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46. 


OKOLNIK nr 3 


Kuratorium Okregu 


Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 16 marca 1939 r. Nr B-4932/39 


w sprawie zaliczenia bezpłatnej praktyki 


Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego okólnikiem z dnia 25 lutego 1939 r. 
Nr 13 (BP. 1721/39) wyjaśnił, że praktyka nau- 
czycielska wprowadzona okólnikiem Ministerst- 
wa Nr 28 z dnia 7 marca 1933 r. (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr 2, poz. 38) może być zaliczona 
nauczycielom na podstawie ust. 9 art. 15 ustawy 
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbowych 
nauczycieli (Dz. U. R. P. Nr85 zr. 1933, poz. 660) 
do służby nauczycielskiej jako praca nauczyciel- 
ska a więc praca zawodowa, dająca kwalifika- 
cje i doświadczenia, uzdalniające ich do służby 
nauczycielskiej. 


PISMO 
Kuratorium Okręgu 


w szkołach powszechnych do wysługi lat. 


Wnioski Panów Inspektorów Szkolnych o za- 
liczenie nauczycielom na podstawie ich podań 
bezpłatnej praktyki do wysługi lat powinny być 
należycie motywowane z wyszczególnieniem ok- 
resu trwania praktyki, wymiaru godzin i poda- 
niem oceny pracy nauczyciela w charakterze bez- 
płatnego praktykanta. 


w. Z. 
Kuratora Okręgu Szkolnego 
(—) Jan Odroń 
Naczelnik Wydziału 


47. 


OKÓLNE 
Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 21 marca 1939 r. Nr Opl. 37/39 


w sprawie obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej budowli, mających znaczenie publiczne. 


Zawiadamiam, że dnia 15 lutego 1939 r. we- 
szło w życie rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 24 stycznia 1939 r. o obowiązkach osób 
fizycznych i prawnych oraz władz i instancyj 
w dziedzinie przygotowania personelu obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej w czasie poko- 
ju (Dz. U. R. P. Nr 10, poz. 54). 


I. Wyznaczanie osób do organów ор. 


1) W myśl $ 26 tego rozporządzenia wszyscy 
pracownicy budowli, mających znaczenie publicz 
ne, są obowiązani, należeć do organów oplg da- 
nych budowli. Taki sam obowiązek ciąży na oso- 
bach, zamieszkałych na terenie takich budowli. 

2) Przez budowle, mające znaczenie publiczne 
rozumie się: świątynie, szpitale, urzędy, szkoły, 
archiwa, muzea, teatry, zakłady przemysłowe, 
górnicze, użyteczności publicznej, ubezpieczeń, 
instytucje i przedsiębiorstwa bankowe, domy 
handlowe i towarowe itp., zajmujące daną bu- 
dowlę w całości lub w przeważającej części. 

3) Z pośród pracowników i osób, zamieszka 
łych na terenie danych budowli, (pkt. 1), nie mo- 
gą być wyznaczone do organów oplg osoby: 

a) powołane do czynnej służby wojskowej, 

_ b) obowiązane do służby wojskowej w rezer- 
wie, 

c) posiadające karty mobilizacyjne, 


d) przydzielone na podstawie ochotniczego 
zgłoszenia do jednostek Polskiego Czerwonego 
Krzyża, przeznaczonych dla wojska, 

e) osoby, wyznaczone do organów oplg. mia- 
sta, o ile w odniesieniu do tych osób nie uzyskano 
zwonienia ze Starostwa Grodzkiego, 

f) korzystające z prawa zakrajowości, 

g) więźniowie. 

4) Do wykonywania obowiązków, wynikają- 
cych z wyznaczenia do organów oplg budowli 
o znaczeniu publicznym nie mogą być powoływa- 
ne osoby, które odbywają w tym symym czasie: 

a) służbę pracy w junackich hufcach pracy 
lub w innych organizacjach, określonych przez 
Pana Ministra Spraw Wojskowych zgodnie z po- 
stanowieniem art. 79 ustawy o powszechnym obo- 
wiązku wojskowym (Dz. U. R. P. z 1938 r. Nr 25, 
poz. 220), 

b) przysposobienie do pomocniczej służby 
wojskowej, ćwiczenia przygotowawcze lub do- 
skonalące w ramach uzupełniającej służby woj- 
skowej bądź zastępczy obowiązek wojskowy, 
(art. 103, 107, i 146 ustawy o powszechnym obo- 
wiązku wojskowym). 

5) Od obowiązków, wynikających z wyzna- 
czenia do organów oplg. budowli o znaczeniu pu- 
blicznym, należy zwolnić: Ў 

a) osoby, uznane za niezdolne do pełnienia 
obowiązków w organach oplg. budowli wskutek 
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choroby bądź ułomności fizycznej lub psychicz- 
nej, 

b) kobiety w drugiej połowie ciąży i przez 
6 tygodni po odbyciu porodu, 

c) matki i inne kobiety, sprawujące pieczę 
macierzyńską nad dziećmi w wieku do ukończo- 
nych lat 13, 


d) uczniów szkół (kursów) wojskowego przy- 
sposobienia specjalnego. 

6) Osoby wyznaczone do organów oplg bu- 
dowli o znaczeniu publicznym obowiązane są: 

a) odbyć przysposobienie w zakresie oplg., 

b) stawić się w razie powołania do ćwiczeń 
oplg, organizowanych dla całego miasta lub jego 
części, bądź też tylko dla organów oplg., jak rów- 
nież w razie zarządzenia próbnych pogotowi i alar- 
mów, 

c) pełnić funkcje w wyznaczonych organach 
oplg. 

7) Przysposobienie w zakresie oplg. obejmu- 
je: : 
a) zasadnicze przysposobienie, którego czas 
dla osób nieprzysposobionych w szkołach wszyst- 
kich typów i stopni, nie może przekraczać 92 go- 
dzin rocznie. Przysposobienie to przeprowadzać 
będą stowarzyszenia i instytucje specjalnie dc 
tego upoważnione. 

b) uzupełnienie zasadniczego przysposobie- 
- nia na okresowo urządzanych przez stowarzysze- 
nia wyższej użyteczności publicznej i instytucje 
do tego upoważnione kursach, obozach lub od- 
prawach, których łączny czas nie może przekra- 


i czasu przejazdu powołanych. 


8) Powołanie do wykonania obowiązków, 
wynikających z wyznaczenia pracownika do or- 
ganów oplg. miasta lub budowli o znaczeniu pu- 
blicznym, uważa się za równoznaczne z powoła- 
niem na przeszkolenie wojskowe w rozumieniu 
art. 134 ust. (2) ustawy o powszechnym obowiąz- 
ku wojskowym, a zatem umowa o pracę nie może 
być rozwiązana ani wypowiedziana w okresie po- 
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między powołaniem a wykonaniem przytoczo- 
nych wyżej obowiązków. 

9) Sposób wzywania osób, wyznaczonych do 
organów oplg. budowli o znaczeniu publicznym, 
określają władze właściwe dla danych budowli 
w porozumieniu z władzami administracji ogólnej. 


П. Pokrywanie kosztów i obowiązki właścicieli. 


то) Właściciele dzierżawcy lub sprawujący 
zarząd budowli, mających znaczenie publiczne, 
są obowiązani do: 

I) wyznaczania, na podstawie zarządzeń 
władz właściwych dla danych budowli odpowied- 
niej ilości pracowników oraz osób zamieszkałych 
na terenie tych budowli do organów obrony prze- 


.ciwlotniczej i przeciwgazowej, 


2) zawiadamiania właściwych władz o wy- 
znaczeniu personelu do organów obrony przeciw- 
lotniczej i przeciwgazowej budowli, : 


3) wypłacania normalnych wynagrodzeń za 
pracę pracownikom, wyznaczonym do organów 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej bu- 
dowli w razie powołania ich do uzupełnienia przy- 
sposobienia lub pełnienia fùnkcyj w tych orga- 
nach w czasie ćwiczeń próbnych i alarmów. 

4) pokrywania kosztów związanyci: 

a) z uzupełnieniem przysposobienia osób, 
wyznaczonych do organów obrony przeciwlotni- . 
czej i przeciwgazowej budowli, 


b) z zaopatrzeniem organów obrony przeciw- 
lotniczej i przeciwgazowej budowli w niezbędny 
sprzęt, środki i firządzenia, 

c) z przeprowadzeniem ćwiczeń, próbnych 
pogotowi i alarmów personelu organów obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej budowli, 

5) bezpłatnego dostarczania odpowiedniego 
lokalu do uzupełnienia przysposobienia osób 
wyznaczonych do organów obrony przeciwlotni- 
czej i przeciwgazowej budowli. 


Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski. 


48. 


PISMO OKÓLNE 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 21 marca 1939 r. Nr II-6050/39 
w sprawie przyjmowania uczniów do klasy I-ej gimnazjalnej. 


Zawiadamiam, że wobec tego, iż w latach po- 
przednich zachodziły przypadki przyjmowania do 
~ klasy I-ej szkół powszechnych dzieci, które nie 

osiągnęły sześciu lat życia, Minister WR. i OP. 
zezwolił w nadchodzącym roku szkolnym 1939/40 
` na przyjmowanie do klasy pierwszej gimnazjów 
ogólnokształcących uczniów, którzy kończą dwu- 
nasty rok życia w roku kalendarzowym (tj. do 


dnia 31 grudnia 1939 r.) w tych przypadkach, 
kiedy uczniowie ci przechodzą do gimnazjów po 
ukończeniu sześciu klas publicznej lub prywatnej 
szkoły powszechnej. 


Zaznaczam, że jest to tylko okres przejściowy. 


Naczelnik Wydziału 
(—) J. Odroń. 
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49. 


PISMO OKÓLNE 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 27 marca 1939 r. Nr OP-6582/39 


w sprawie zezwolenia na korzystanie z bibliotek oświatowych. 


Na podstawie pisma Ministerstwa W. R.iO. 
P. z dnia 17 marca br. Nr II. W-204/39 podaję 
do wiadomości ogólne zasady na podstawie któ- 
rych mogła by młodzież szkolna korzystać z bi- 
bliotek organizacji społecznych. 


1. W granicach możliwości danej biblioteki może 
być wydzielony księgozbiór przeznaczony do 
użytku młodzieży szkolnej. Księgozbiór po- 
winien zawierać wyłącznie książki polecone 
i dozwolone przez Ministerstwo W. R. i O. P. 

„ dla młodzieży szkolnej. 

2. Katalog książek dla młodzieży powinien być 
oddzielny, wydzielony z-ogólnego katalogu 
biblioteki. Katalog powinien obejmować wy- 
łącznie książki dopuszczone do bibliotek szkol- 
nych dla młodzieży decyzją Ministerstwa 


W. R.iO.P. (Decyzje te ogłaszane są w Dzien- 
niku Urzędowym Ministerstwa W. R. i O. P.). 
Przy zestawieniu katalogu może być zużytko- 
wany spis zawarty w wydawnictwie Poradni 
Bibliotecznej Związku Bibliotekarzy Polskich 
pt. „Wybór książek dla dzieci i młodzieży”. 

3. Młodzieży mogą być wypożyczane tylko książ- 
ki wyszczególnione w spisach, o których mowa 
w p. 2. Natomiast inne książki tylko za zgodą 
dyrektora (przełożonej) lub odnośnego nauczy 
ciela (nauczycielki) szkoły. 


4. Władze szkolne powinny mieć prawo wglądu 


do bibliotek organizacji społecznych z których 
korzysta młodzież szkolna. 
Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski. 


s 50. 
PISMO OKÓLNE 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 3I marca 1939 r. Nr OWF-6867/39 


w sprawie informacyjnej konferencji harcerskiej dla pracowników pedagogicznych 
w inspektoratach szkolnych. { 


Na podstawie zarządzenia Ministerstwa W.R. 
i О.Р. z dnia 22 marca 1939 r. Nr II W-1410/39 
podaję do wiadomości, że w zależności od zgło- 
szenia się odpowiedniej liczby kandydatów od- 
będzie się informacyjna konferencja harcerska 
dla pracowników pedagogicznych w inspekto- 
ratach szkolnych w czasie od dnia 13 do 23 lipca 
br. w obozie harcerskim (pod namiotami) w oko- 
licy Jabłonkowa w Górach Jabłonkowskich w 
pow. cieszyńskim. 


Konferencja ma na celu praktyczne zapoz- 
nanie uczestników z metodą i programem pracy 
gromad zuchowych i drużyn harcerskich w szko- 
łach powszechnych, rolą harcerstwa w szkole, 
grami polowymi i życiem obozowym, oraz omó- 
wienie zagadnień, związanych z rolą inspektoratu 
szkolnego w organizowaniu opieki nad -harcer- 


stwem ze strony szkoły. Konferencja jest przezna-. 


czona dla tych pracowników pedagogicznych in- 
spektoratów, którzy mają powierzoną opiekę nad 
organizacjami młodzieży: a zwłaszcza harcer- 
stwem, a dotychczas nie wzięli udziału w po- 
dobnych konferencjach w latach ubiegłych (Cho- 
chołów w r. 1935, Muszyna — 1936, Czorsztyn— 
1937, Orawka — 1938). 


Konferencję organizuje Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego. 

Uczestnicy konferencji otrzymują pomiesz- 
czenie i utrzymanie w obozie, Życie w obozie 
daje pełne korzyści dokładnego poznania ruchu 
harcerskiego, życia kolonijnego i obozowego 
młodzieży. 

Wpisowe wynosi — то zł, koszt utrzymania 
2.50 zł do 3 zł dziennie. 

Przy przejazdach kolejowych uczestnicy ko- 
rzystać będą z ulg, przysługujących uczestni- 
kom obozów harcerskich. 

Zgłoszenia należy kierować drogą służbową 
do Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego, 
wpisowe wpłacać przekazem pocztowym na 
adres okręgowego instruktora harcerstwa K.O. 
S. K. Kraków, ul. Wielopole 19, p. Dra Włady- 
sława Szczygła. 

Termin zgłoszeń upływa 20 maja br. 

Wraz z kartami uczestnictwa otrzymają 
uczestnicy szczegółowe dane o programie, wy- 
maganym wyekwipowaniu, przejazdach itp. 

Kuratorium podkreśla, że udział w konfe- 
rencji jest dobrowolny, a wszelkie koszty jak 
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w nauczycielskich obozach wakacyjnych pono- urlopy okolicznościowe, niezależnie od przysłu- 
szą uczestnicy. gujących im urlopów wypoczynkowych. 

Inspektorom i pracownikom pedagogicznym “ing 
w inspektoratach szkolnych, którzy wezmą udział Kurator Okręgu Szkolnego 
w konferencji, udzielane będą na czas jej trwania S. Klebanowski. 
51. 


KONKURSY 


Ж 


RITES” 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego ogłasza w brzmieniu obwieszczenia z dnia 9 listopada 1932 r. 
konkurs na stanowiska kierowników publicznych (Dz. U. R. P. nr 104, poz. 873). 
ү szkół powszechnych w powiecie puławskim: Podania z dołączeniem wyciągu z akt personalnych 
À Publicz. Szkoły Powsz. st. III w Garkowie, i odpisu arkusza spostrzeżeń — adresować do Kurato- 
ing > у „В ax x W Kazimiórzu, rium Okregu Szkolnego Lubelskiego w Lublinie — nalezy 
; й е E wnosić w drodze służbowej do Inspektoratu Szkolnego 
ý ё Т Kalstadaoh $ w Puławach w terminie 6-ciu tygodni od daty ogłoszenia 
E У # х И ДЫ konkursu, tj. od dnia pierwszego maja 1939 г. począwszy. 
s Kandydaci, zgłaszający swoje kandydatury równo- 
O wymienione stanowiska mogą się ubiegać osoby, cześnie na kilka stanowisk, objętych konkursem, powinni 
odpowiadające wymaganiom ustępu т art. 12 ustawy wnosić podania (z dołączeniem wymienionych załączni- 
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli ków) na każde stanowisko oddzielnie. 
KRONIKA. : 
} W dniach 24 i 25 lutego 1939 roku w sali konferen- br. normalnie przekażą urzędowanie nowym inspektora- 
R cyjnej Kuratorium O. S. Lubelskiego w Lublinie odbyły tom szkolnym. Po złożeniu sprawozdań przez pp. inspek- 
| się obrady zjazdu pp. inspektorów i podinspektorów szkol torów p. naczelnik Wlekliński podał wytyczne w sprawie 
5 nych przy udziale delegata Ministerstwa W. R. i O. P. wykonania końcowych prac reorganizacyjnych oraz udzie 
| р. wizytatora Stefana Dańcewicza, przedstawicieli Okrę- _ lit wskazówek co do rozpoczęcia pracy w nowych inspek- 
gowego Urzędu Wychowania Fizycznego і Przysposouie-  toratach szkolnych. А 
nia Wojskowego pp. pułk. Władysława Ciepielowskiego W godzinach popołudniowych przystąpiono do omó- 
i kpt. Stefana Sautera, oraz naczelników wydziałów i wi- wienia sprawy bibliotek szkolnych w Okręgu. 
Кусы, aria р: Э Бан PP. inspektorzy szkolni składali sprawozdania о sta- 
" £ сен) tp a ах epa toccata nie bibliotek i czytelnictwa w publicznych szkołach po- 
› Klebanowski. A 
‘ wszechnych w poszczególnych powiatach oraz o pracach 
f Przedmiotem obrad były następujące zagadnienia: kierownictw szkół nad uzupełnieniem i konserwowaniem 
| 1) reorganizacja inspektoratów szkolnych, księgozbiorów. 
2) stan bibliotek i czytelnictwa w publicznych szkołach P. wizytator Łysek omówił wyniki przeprowadzonej 
powszechnych w Okręgu, 4 : 3 3 : 
: > г кг, др 5 w tej sprawie ankiety oraz przedstawił główne niedoma- 
3) główne założenia wychowania fizycznego i ich reali- gania w zakresie zaopatrywania bibliotek szkolnych. 
- zacja w szkole powszechnej, W dyskusji ini trżeb BL Sk > 
К дщ с r a, yskusji uwydatniono potrzeby publ. szkół pow 
| 4) Nese ын CÓŚ r AAS DP Ai szechnych w zakresie czytelnictwa oraz podkreślono ko- 
А Рап Канды w zagajeniu obrad omówił najważniej- R ei dowi planowe) ROME 
s ы уы, ee > Е SEREA bibliotek szkolnych w książki. 
3 sze osiągnięcia Kuratorium w zakresie realizacji powszech i j 3 ESS 
Ki nego nauczania, wyników pracy szkół, oraz rozwoju bu- Stwierdzono, że do przeprowadzenia tej skcji.przede 
р downictwa szkolnego. l wszystkim potrzebne będzie zjednanie samorządów tery- 
ў Poza tym p. Kurator poinformował zebranych o reali- torialnych a to celem uzyskania od nich finansowego po- 
pe W, zacji zamierzeń, określonych w planie pracy Wydziału Pra. ` 
| Szkół Powszechnych na rok szkolny 1938/39 oraz stwier- Kuratorium zwróciło się do pp. inspektorów, by 
Ё dził, że plan ten jest w pełni realizowany, a pozostałe do zbadali możliwości przeprowadzenia rzeczonej akcji w po- 
s wykonania prace będą w określonych terminach zakoń- _ Wierzonych im powiatach oraz przygotowali w tej spra- 
Ё czone. wie dezyderaty, 
Ę Następnie pp. inspektorzy szkolni składali sprawoz- Drugi dzień obrad poświęcono sprawom wychowania 


dania o pracach przygotowawczych, związanych z reor- fizycznego. W referatach pp. instruktora H. Gerłowskiego 
ganizacją obwodów szkolnych na obwody jednopowia- i podinspektora M. Olszewskiego, podkreślono znaczenie 
towe. > wychowania fizycznego w całokształcie poczynań szkoły 

Wszyscy pp. inspektorzy podkreślali, że w pracach oraz konieczność współdziałania wszystkich nauczycieli 
я tych nie napotykają na trudności і że w dniu т kwietnia 2 nauczycielami wychowania fizycznego. 
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W dyskusji zwrócono szczególniejszą uwagę na ko- 
nieczność zapewnienia szkołom warunków do prowadze- 
nia w. f. oraz zaopatrzenia szkół w potrzebny sprzęt do 
ćwiczeń cielesnych. Potrzeby w tym zakresie dotyczą 
przede wszystkim szkół I stopnia. Obecni stwierdzili, że 
w dziedzinie wychowania fizycznego w szkołach jest stały 
postęp, a to dzięki wysiłkom nauczycielstwa i współdzia- 
łania z nim powiatowych instruktorów w. f. 


Zebrani wysunęli dezyderaty co do polepszenia wa- 
runków pracy powiatowych instruktorów w. f. Zwracano 
również uwagę na konieczność ożywienia działalności 
powiatowych komitetów w. f. i p. w. W toku dyskusji 
p. Pułk. Ciepielowski oświetlił zagadnienie wychowania 


84. ў DZIENNIK URZĘDOWY К. О. S. L. 


Nr 5 (ттз) 


fizycznego w szkołach z punktu widzenia Urzędu W. Е. 
i P. W. oraz potrzeb obronności Państwa. 

Po przeprowadzonej dyskusji p. Kurator wyjaśnił 
zasadnicze kwestie poruszone w dyskusji oraz zalecił 
PP. inspektorom szkolnym, aby w pracach wizytacyjnych 
zwracali baczną uwagę na sprawy wychowania fiz. oraz 
zaakcentował troskę władz szkolnych o ułatwienie pracy 
powiatowym instruktorom w. f. 

Następnie p. nacz. Wlekliński podał do wiadomości 
komunikaty Kuratorium w sprawach bieżących. 

Zamykając obrady zjazdu Pan Kurator pożegnał 
PP. Inspektorów, przechodzących do Okręgu Warszaw- 
skiego i podziękował uczestnikom Zjazdu za czynny udział 
w obradach. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


WŁ. CIEPIELOWSKI, ppłk 
Kierownik Okr. Urz. W. F. i P. W. 


PRZEMÓWIENIE NA ZJEŹDZIE 
INSPEKTORÓW SZKOLNYCH O. S. LUB. 
W LUTYM 1939 R: 


Panie Kuratorze i Panowie! 


Chcę najpierw jak nauprzejmiej podziękować 
Panu Kuratorowi, że był łaskaw zaprosić nas 
jako przedstawicieli Okręgowego Urzędu WF. 
i PW. na dzisiejszą konferencję. Chcę podzięko- 
wać wszystkim Panom Inspektorom za miłą 
i sympatyczną współpracę na polu wf. i pw., za 
pomoc, którą mi Panowie zawsze okazują, chcę 
podziękować całemu nauczycielstwu, które jak- 
kolwiek obarczone swoją ciężką pracą zawodową, 
zawsze, chętnie pomaga nam w realizowaniu na- 
szego programu, czy to pracując na polu wycho- 
wania obywatelskiego, wychowania fizycznegio, 
czy w charakterze instruktorów pw. Mam głębo- 
kie przekonanie, że wzajemny kontakt, wzajem- 
na wymiana myśli na tej konferencji pogłębią 
w wybitny sposób naszą współpracę, która nie- 
zawodnie w terenie da wybitne rezultaty. 


Praca nasza jest ciężka, sami nie jesteśmy 
w stanie jej podołać, a jednak mimo to idziemy 


` do najdalszego zakątka, do najdalszej wsi, by 


budzić ducha, zwiększać nasz potencjał obronny 
wytwarzać entuzjazm, wiarę we własne siły, wy- 
twarzać wartości moralne, duchowe, materialne, 
które zawsze i wszędzie decydują o zwycięstwie 
Słyszymy dziś w społeczeństwie naszym narze- 


‚ kania, że żyjemy bez idei, że nie jesteśmy w pracy 


naszej oparci o żadną ideową platformę, że spo- 
łeczeństwo nasze żyje z dnia na dzień, a nie ma 
rzuconej wielkiej idei, któraby porwała cały Na- 
ród. Twierdzeniu temu musimy zadać kłam oczy- 


* - wisty, bo przecież Marszałek Piłsudski rzucił nam 


jasną i wielką ideę „Ideę Mocarstwowej Polski”. 
(Czyż może więc być piękniejsza i wznioślejsza 


idea!, czyż idea ta nie powinna porwać całego 
Narodu, nie powinna w nim wykrzesać pierwiast- 
ków hartu i poczucia własnej siły!. Polska znaj- 
duje się w niekorzystnych warunkach geograficz- 
nych. Mamy z zachodu potężnego sąsiada, który 
nie rezygnuje ze swych planów zaborczych, mamy 
ze wschodu państwo Sowieckie, któremu przy- 
$wiecaja te same zaborcze cele. Położenie nasze 
gospodarcze nie jest szczególne. 

Niska kultura rolna, mała wydajność ziemi, 
prymityw w jej uprawianiu, brak rynku zbytu 
dla naszych produktów rolnych, lichy wygląd 
wsi naszej, niehigieniczne urządzenia i td. 

To wszystko zmusza nas do pewnego rachun- 
ku sumienia i do zdania sobie sprawy, że tak dalej 
być nie może, i że te wszystkie niedomogi musi- 
my usunąć, jeżeli chcemy realizować hasło Mo- 
carstwowej Polski. Ażeby to usunąć musimy 
wytworzyć typ innego Polaka, przewartościo- 
wać nasze dusze, wstrząsnąć głęboko sumieniem 
narodowym, musimy wytworzyć typ Polaka sil- 
nego, upartego, zdolnego do działań ofenzywnych 
we wszystkich dziedzinach jego życia, musimy 
wytworzyć typ Polaka Śmiałego, pełnego energii 
i inicjatywy, Polaka o wybitnych cechach charak- 
teru żołnierskiego, zdolnego do największego wy- 
siłku, do największego poświęcenia i oddania 
wszystkiego, co ma do życia włącznie, gdyby tego 
Ojczyzna od niego zażądała. 

Nam nie potrzeba płaczących, narzekają- 
cych, szukających interwencji ludzi pełnych sło- 
wiańskiego sentymentalizmu, ale nam trzeba lu- 
dzi twardych, upartych a nawet brutalnych, 
działających jednak zawsze na podstawie pew- 
nych przesłanek ideologicznych, jednym słowem 
potrzeba nam ludzi charakteru i czynu. Takich 
ludzi w Polsce wytworzyć musimy. Naszą cechą 
ujemną jest to, że wpadamy ze skrajności w skraj 
ność, wytwarzamy entuzjazm po to, żeby jutro 
szerzyć defetyzm. A przecież my jesteśmy poko- 
leniem, które albo brało bezpośrednio udział 
w wielkich wzmaganiach narodów, albo było 
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świadkiem tych wzmagan. Gdziekolwiek byli- 
śmy, to przecież w sercu naszym zachowaliśmy 
zawsze olbrzymią miłość Ojczyzny. Miłość ‘ta 
i rozkaz Komendanta Piłsudskiego zaprowadziły 
nas w szeregi legionowe, miłością tą i Geniuszem 
Wielkiego Wodza ,wywalczylismy Polskę Nie- 
podległą. My przeto nie możemy ustać w pracy, 
ale wyścig tej pracy musimy podnieść kilkakrot- 
nie, nam nie wolno spocząć na laurach, gdyż 
my musimy wychować młode pokolenie w tym 
sensie jak mówiłem poprzednio. My musimy zmie- 
nić psychikę starszego społeczeństwa i nastroić 
go pozytywnie do naszych poczynań. Wszyscy 
chcemy wielkiej, szczęśliwej mocarstwowej Pol- 
ski — dlaczego więc nie mamy pracować, żeby 
taką właśnie Polskę tworzyć. Jeżeli następca 
Wielkiego Marszałka, Marszałek Rydz Śmigły 


‚ rzucił hasło konsolidacji narodowej, to na pewno 


nie dla Swej ambicji, nie dla Swego widzi - misię, 
ale dla dobra samego Narodu, dla wytworzenia 
wewnętrznej potęgi, dla wytworzenia własnych 
sił, gdyż tylko na własne siły liczyć możemy 
Chcemy wszyscy bronić Polski, chcemy wszyscy 
dźwigać Ją wzwyż, dlaczego więc nie mamy się 
skonsolidować, dla tych właśnie wielkich celów. 
Ida czasy niepewne, brzmienne w następstwa, 
groźne chmury kłębią się nad światem i niewia- 
domo, czy z chmur tych nie wybuchnie dziejowa 
burza, nie strzeli piorun wojny. W burzy tej zwy- 
ciężyć może tylko ten, kto jest silniejszy, kto wy- 
tworzy większą ilość dóbr duchowych, dóbr mo- 
ralnych. Jeżeli wspominam o tym, to nie dlatego, 
ażeby widmo wojny i jej zgrozę wywoływać przed 
Panami, może tak szczęściwie ułożą się stosunki, 
że my tej wojny nie dożyjemy, pamiętać jednak 
musimy, że do wojny tej przygotować się bez- 
względnie potrzeba, bo nie wolno nam z założo- 
nymi rękoma patrzeć na przebieg rozgrywających 
się wypadków, hasło zaś „Si vis pacem para bel- 
lum” nie straciło dziś nic ze swej aktualności. 
Wojna dzisiejsza, to nie będzie wojną armii wal- 
czących, ale będzie wojną narodów walczących 
wraz ze wszystkimi ich zasobami i cały naród 
od dziecka małego do starca nad grobem stoją- 
cego musi być do tej wojny przygotowany. A na 
wojnie nie siła decyduje o zwacięstwie, tylko 
duch w narodzie żyjący, tylko suma wytworzo- 
nych wartości moralnych, duchowych i material- 
nych. Że tak jest mamy niezbite tego dowody 
w naszej historii. Tam, gdzie była jedność, gdzie 
był duch, gdzie byli wodzowie z charakterem, 
Polska dochodziła do największej świetności, 
tam, gdzie tego nie było ponosiliśmy klęski, a wre- 
szcie upadliśmy. W 1831 roku mieliśmy świetną 
armię, najlepszą może w Europie, ale nie mieli- 
śmy wodzów z charakterem, ponieśliśmy klęskę. 
Odwrotne zjawisko widzimy w 1920 roku, armia 
złożona z żołnierzy trzech zaborów, nieuzbrojona, 
głodna, czasami, źle umundurowana, doszła zwy- 
cięsko aż do dalekiej Berezyny, do Kijowa, a kie- 
dy uderzona potężnym ciosem sowieckim poczęła 
się cofać, kiedy armia sowiecka stanęła przed 
bramami Warszawy, kiedy 2/3 społeczeństwa 
polskiego zwątpiło, to był w Narodzie Wielki 


Geniusz, Wielki Wódz, który ani na chwilę nie 
zwątpił w zwycięstwo, sam opracował Swój ge- 
nialny plan bitwy warszawskiej, sam stanął na 
czele wybranych dywizyj i sam odniósł takie zwy- 
cięstwo, jakiego niezna historia nasza. To był 
wielki charakter, to był Wódz Genialny, który 
porwał armię przez siebie stworzoną, armię, któ- 
ra Go uwielbiała i kochała i powiódł do triumfu 
i zwycięstwa. Szczęśliwe to pokolenie, które ta- 
kiego Wodza miało. Niestety nie ma Go wśród 
nas, odszedł od nas na zawsze, ale duch Jegożyje 
i żyć będzie wśród nas na wieki, duch ten, który 
zawsze w ciężkich chwilach wskazywał nam bę- 
dzie drogę, po której iść wypada, ażeby Jego . 
wielką ideę realizować. Pozostawił nam Swego“ 
następcę w osobie Marszałka Rydza Śmigłego, 
który w tak dobitny sposób wskazuje nam drogę, 
prowadzącą tylko do zwycięstwa. My więc na 
swoim skromnym odcinku pracy chcemy tę wiel- 
ką ideę urzeczywistniać, na odcinku pracy przy- 
sposobienia wojskowego, wychowania fizycznego 
i wychowania obywatelskiego. Zrobiliśmy niez- 
miernie dużo w tych dziedzinach swej pracy, nie 
reklamujemy się jej rezultatami. Rezultaty te są 
aż nadto widoczne. Musimy sobie jednak powie- 
dzieć, żeśmy zaledwie pewien procent tej pracy 
wykonali, wiele nam jeszcze brakuje, ażeby osiąg- 
nąć to, co chcemy. I dlatego za zezwoleniem Pa- 
na Kuratora, chcę Panów uprzejmie prosić o dal- 
szą współpracę, o wywarcie swego wpływu na 
podwładne nauczycielstwo, żeby nam i dalej 
w tej pracy pomagało, specjalnie zaś w dziedzinie 
wychowania obywatelskiego i wychowania fi- 
zycznego. Te działy pracy muszą się stać kuźnią 
i szkołą charakterów, bo tylko ludzie z charakte- 
rem zdolni są do czynu, zdolni są do wielkich po- 
rywów. Te charaktery musi wytwarzać szkoła, 
bo dom i wychowanie w nim w olbrzymim pro- 
cencie ich nie wytworzy. Mamy bowiem pokole- 
nie stare, nieuświadomione; . charaktery musi: 
wytwarzać Kościół, musi wytwarzać przysposo- 
bienie wojskowe, wychowanie fizyczne, wychowa- 
nie obywatelskie, wojsko, Związek Rezerwistów 
i inne pokrewne organizacje. Organizacją, która 
objęła w spadku najpiękniejsze tradycje jest 
Związek Strzelecki. Wiem, że są pewne uprzedze- 
nia do tego Związku, jednak mogę z góry zapew- 
wnić Szanownych Panów, że nie są one słuszne. 
Chcę stwierdzić jedno, że Związek Strzelecki, 
stając się organizacją wyższej użyteczności pu- 
blicznej, zasłużył na to, zdał egzamin ze swej pra- 
cy, uzyskał prawo obywatelstwa. Chcemy 
w Związku Strzeleckim skupić całą młodzież przed 
poborową i wychować ją w tych wielkich idea- 
łach, które w dusze nasze wszczepił Komendant 
Józef Piłsudski, i które nam w testamencie pozo- 
stawił. Uprzedzenie do Związku Strzeleckiego nie 
jest słuszne, proszę zbliżyć się do tych chłopców, 
popracować z nimi, nastawić ich ideowo, gdzie 
potrzeba, a przekonacie się Panowie, że jest to 
olbrzymi rezerwoar ludzki, przepojony głęboko 
miłością .Ojczyzny, zdolny dla Niej pracować 
i zdolny Jej bronić, gdy zajdzie potrzba. Przed- 
szkolem Związku Strzeleckiego jest organizacja 
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»Orlat”. W szeregach „Orląt” chcemy skupić 
wszystkie dzieci, niekiedy same sobie pozosta- 
wione, chcemy je wychować i nadać im odpowied- 
ni ideowy kierunek. Dlatego też przy każdym 
oddziale Związku Strzeleckiego tworzymy „Orlę- 
ta”. Wieś polska posiada dużo entuzjazmu, dużo 
zapału i chętnie garnie się w szeregi Związku 
strzeleckiego, chętnie oddaje swe dzieci w szeregi 
„Orląt”, gdyż rozumie doskonale znaczenie tych 
organizacyj, jako organizacji o charakterze woj- 
skowym, mającym jedynie na celu zwiększenie 
kadr armii polskiej a nic innego. A nam potrzeba 
silnej. armii, bo ta jest jedyną gwarantką i ostoją 
naszej Niepodległości, wszystko za tem musimy 


robić, ażeby jej szeregi zwiększyć, a zwiększamy 


jeżeli w każdej wsi, w każdym mieście będziemy 
mieli organizacje o typie paramilitarnym. Spo- 
łeczeństwo polskie kocha armię, jak żaden inny 
naród, jest więc piękne pole do działania i do wy- 
korzystania tego sentymentu we wszystkich 
miejscowościach Polski. 

Wychowanie fizyczne odgrywa olbrzymią 
rolę w kształtowaniu charkteru, wyrabia ono 
odwagę, siłę fizyczną, kulturę fizyczną, śmiałość 
i inicjatywę i upór. Musi się ono stać powszechne, 
wiemy bowiem, że właśnie to wychowanie spar- 
tańskie dawało w starożytności najpiękniejsze 
charaktery i całę plejadę bohaterów. Wychowa- 
nie fizyczne jest u nas zaniedbane, musimy na 
ten dział pracy położyć olbrzymią wagę, gdyż 
przez wychowanie fizyczne wytwarzamy te wła- 
śnie wartości duchowe i moralne, o których mó- 
wiłem poprzednio. Jest więc piękne i wielkie pole 
do pracy, tylko potrzeba w tę pracę włożyć więcej 
duszy swojej, więcej entuzjazmu, więcej zapału. 
Jestem głęboko przekonany i wierzę w to nie- 


złomnie, że tak pracując wspólnie osiągniemy 


najpiękniejsze rezultaty, staniemy się silni i nie 
damy wtedy jak powiedział Marszałek Śmigły, 
nie tylko całej sukni a nawet guzika od niej, je- 
stem pewny, że najlepiej zrealizujemy ideę Wiel- 
kiego Marszałka, „Ideę Mocarstwowej Polski” 
a tym samym spełnimy Jego testament. 


JÓZEF ZENNERMANN 


REALIZACJA PROGRAMU P. W. I WY- 
TYCZNE ORGANIZACYJNO - WYCHO- 
WAWCZE PRACY W SZKOLE ŚREDNIEJ, 
W SZCZEGÓLNOŚCI W LICEUM. 


Referat wygłoszony na Okręgowej Konferencji Dyrek- 
torów szkół średnich w Lublinie dnia 22 marca 1939 r- 


Część I. 

Zagadnienia przysposobienia wojskowego i 
prace wychowawcze, organizowane w szkole w 
oparciu o elementy P. W. i zasadę obronności 
Państwa, były już tematem, który przed dwoma 


laty w tym samym zespole był dość szczegółowo 
rozważany i przepracowany. Ustaliliśmy wtedy 


tezy, które służyły jako wytyczne w organizowaniu - 
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wychowania wszkole; ideą podstawową miała być 
troska o mobilizowanie jak największej siły wśród 
młodzieży zarówno pod względem usprawnienia 
fizycznego i techniczno-wojskowego jak i pod 
względem wartości duchowych i moralnych. 
Był to czas, kiedy zasady te w takim ujęciu i na- 
sileniu wystąpiły po raz pierwszy w związku ze 
zjawiającymi się koniecznościami naszego życia 
państwowego. Rozwijając te zasady, rozporzą- 
dzaliśmy wtedy bardzo ogólną instrukcją, traktu- 
jącą o przygotowaniu młodzieży do obrony kraju 
oraz pierwszym rzutem programów P. W., uję- 
tych bardzo jeszcze zwięźle. Robiliśmy pierwsze 
przygotowania do organizowania P. W. jako 
obowiązkowego przedmiotu oraz hufców szkol- 
nych z własnymi komendantami. Przez dwa lata 
następne narosły nowe zagadnienia i potrzeby, 
pojawiły się szczegółowe wskazówki do programu 
nauki P. W. dla klas I V-tych i dla obu klas liceal- 
nych, ukazał się nowy regulamin dla hufców szkol- 
nych, przyszło szereg zarządzeń i rozporządzeń, 
regulujących różne zagadnienia z tej dziedziny. 
Organizację wychowania młodzieży starały się 
szkoły w ciągu tego czasu przystosować do ideo- 
wych założeń P. W., co w niejednym wypadku 
wymagało poważniejszych przeobrażeń w wew- 
nętrznym życiu szkoły. Po dwóch latach rozpo- 
rządzamy wszyscy dość obfitym doświadczeniem, 
mamy sporo spostrzeżeń i materiału do wyciąga- 
nia wniosków z naszej pracy; na tej zasadzie 
i w związku z nowymi potrzebami życia możemy 
i musimy nawet stawiać sobie nowe zadania. Są 
sprawy, które wymagać będą nowych naświetleń, 
nie które metody pracy na omawianym odcinku 
będą może musiały ulec dalszym przeobrażeniom. 
W referacie niniejszym będę chciał objąć naprzód 
wszystkie sprawy organizacyjne i programowe 
P. W., oczywiście te najważniejsze i najbardziej 
aktualne, które na podstawie istniejących spo- 
strzeżeń uważać by należało z różnych powodów 
jako jeszcze niedociągnięte, lub w realizacji spra- 
wiające poważniejsze trudności i kłopoty. Na- 
stępnie zajmę się obszerniej wychowaniem mło- 
dzieży w ogóle, a przede wszyskim na terenie 
liceum, bo choć sprawa ta w swej generalnej linii 
realizować się -będzie i nadal w myśl ustalonych 
już wytycznych, to jednak dwa lata doświadczeń 
pracy w liceum i niektóre nakazy chwili bieżącej 
wymagać będą pewnej korektury w szczegó- 
łach, a często i głębszego ujęcia niejednych prob- 
lemów i bardziej skutecznych sposobów realizacji. 


Przychodzę więc naprzód do omówienia reali- 
zacji programu P. W., poruszając przede wszyst- 
kim sprawy, które w świetle posiadanych spo- 
strzeżeń wymagają ściślejszego unormowania 
oraz te zagadnienia, które pozostają w związku 
z ostatnimi zarządzeniami, a które należy do- 
kładniej zinterpretować w celu zapewnienia im 
właściwej realizacji. Będę je omawiał tak, aby 
dać pp. dyrektorom pogląd, jak ze swojego od- 
powiedzialnego stanowiska kierowniczego na- 
leżałoby je rozumieć i wykonywać, aby zarówno 
pod względem organizacyjno-programowym 1 
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wychowawczo-ideowym hufce szkolne mogły od- 
powiedzieć swemu zadaniu. Dla jasności ujmę 
całość w poszczególne punkty. 

Punkt 1. Do kompetencji dyrektora szkoły 
należy jak mówi regulamin hufców, zatwierdza- 
nie planu realizacji programu P. W. i czuwanie 
nad jego uzgodnieniem z tokiem nauki innych 
przedmiotów, następnie wizytowanie hufca i ba- 
danie wyników jego pracy. Chcę bliżej rozwinąć 
tę znaną wszystkim zasadę. 

Przez zatwierdzanie planu nie rozumiem tylko 
przyjmowanie formalne do wiadomości tego, co 
przedłoży komendant hufca jakó powołany do 
opracowania planu pracy w porozumieniu z ko- 
mendą P. W. PP. Dyrektorzy, jako odpowie- 
dzialni za realizację pracy w hufcach powinni 
wniknąć również przed zatwierdzeniem planu 
w jego treść i przekonać się, czy rozkład zajęć 
zgodny jest w całości z obowiązującym progra- 
mem. Dlatego, nie wnikając może we wszystkie 
szczegóły, trzeba koniecznie samemu poznać 
strukturę programu i zasadnicze jego części 
składowe, ażeby można było zająć swoje, może 
nieraz krytyczne stanowisko wobec planu, jaki 
pp. Dyrektorom jest do zatwierdzenia przedkła- 
dany. Zwrócić więc uwagę i przekonać się należy, 
czy w rozkładzie zajęć hufca zachowany jest 
właściwy stosunek, jaki powinien zachodzić mię- 
dzy poszczególnymi częściami tj. walką, strze- 
lectwem i służbą i czy na poszczególne elementy 
w każdym z tych działów przewidziano odpo- 
wiednią ilość godzin, a więc nie za małą i nie 
za dużą. W szczególności chcę przypomnieć, że 
w klasie IV-tej program przewiduje na walkę 
40 godzin, na strzelanie 13 godzin, na służbę 
7 godzin. W ramach godzin Р. W. 8 godzin spe- 
cjalnych z geografii oraz 20 godzin na wycieczki 
całodzienne i po 5 godzin na 4 półdniowe ćwicze- 
nia tj. godzin 20 —- teoretycznie w sumie około 
100 godzin w ciągu roku. Podobny rozkład mamy 
i w klasach licealnych z tym, że w miejsce wy- 
cieczek wchodzą ćwiczenia nocne w ilości 5 i że 


"w ramach godzin Р. W. w klasie I licealnej go- 


dzin dla geografa wypada 12, dla chemika 2, 
dla fizyka 2, w klasie II licealnej 12 godzin dla 
geografa. W praktyce oczywiście mogą zajść 
drobne odchylenia, zwłaszcza, że ilości godzin 
przeznaczone na niektóre działy mogą okazać 
się za duże w stosunku do czasu jakim rozpo- 
rządzamy, może najtrudniej będzie do zreali- 
zowania 4 ćwiczenia półdniowe i 5 ćwiczeń noc- 
nych, jako minimum przyjąć się musi 3 ćwiczenia 
półdniowe i 3 ćwiczenia nocne. 

Chcę tu zwrócić uwagę na 5-ty punkt za- 
rządzenia Ministerstwa z 8 lutego w sprawie 
niedociągnięć w organizacji nauki p. w., w którym 
czytamy „szczególną troską należy otoczyć 
ćwiczenia półdniowe i nocne. Terminarz tych 
zajęć powinien być ułożony na cały rok, uzgod- 
niony i zatwierdzony z początkiem roku szkol- 
nego. W klasie II-giej licealnej należy 3/4 oma- 
wianych zajęć odbyć w okresie jesiennym, po- 
nieważ młodzięż tych klas zajęta jest w okresie 
. 
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wiosennym przygotowaniem do egzaminu doj- 
rzałości. Poza tymi zajęciami praktykowane są 
w niektórych środowiskach tzw.  koncentracje 
w celu przeprowadzenia dłuższych ćwiczeń tak- 
tycznych i bojowych lub ostrego strzelania. 
Takie koncentracje, zwłaszcza kiedy młodzież 
jest skoszarowana, posiadają nieraz dużą war- 
tość szkoleniową, raz dlatego, że warunki, w ja- 
kich odbywają się zajęcia, upodabniają je do 
realnych sytuacyj bojowych, dalej występuje 
wtedy synteza wszystkich wiadomości nabytych 
przez młodzież z różnych działów p. w., gdy na 
pojedynczych jednostkach lekcyjnych zawsze 
jest skłonność do szufladkowania tych wiado- 
mości, wreszcie zjawia się moment rywalizacji 
między hufcami, rozgrywającymi grę wojenną. 
O ile zasłyszane opinie przeze mnie odpowiadają 
prawdzie, to zarysowuje się już w tej chwili 
tendencja, by ewent. część ćwiczeń półdnio- 
wych w programie zastąpić taką właśnie kon- 
centracją, jako bardziej wartościową formą szko- 
lenia i spełniającą rolę tzw. przedobozia. Wiem, że 
w niektórych ośrodkach, gdzie są większe garni- 
zony, pojawiły się próby odbywania wspólnych 
ćwiczeń hufców z wojskiem, ze względu na to, że 
taka forma ćwiczeń upodobnia znów zajęcia 
hufca do realnych sytuacyj polowych. Osobiście 
uważam ją za wartościową z punktu widzenia 
urealnienia całego programu p. w. Z układu 
programu jest więc widoczne, że ćwiczenia prak- 
tyczne muszą wybitnie górować nad teoretycz- 
nymi i zajmować około 65%, całego czasu, a na 
nie złożyć się muszą przede wszystkim ćwiczenia 
terenowe, gry polowe oraz ćwiczenia bojowe, a 
więc to wszystko, co program obejmuje mianem 
„walki”. W skład walki wchodzi również nauka 
terenoznawstwa, realizowana częściowo w te- 
renie, częściowo w klasie. Należy więc pilnie 
przestrzegać, by w praktyce nie dochodziło do 
przerostu żadnego z działów, kosztem drugiego. 
Na ten moment zwraca mocno uwagę punkt 3-ci 
zarządzenia Pana Ministra z dnia 8 lutego, w 
w którym czytamy „że do najczęstszych zjawisk 
należy uszczuplenie programów terenonawstwa 
na rzecz musztry formalnej i że takie odstępstwa 
od programów są niedopuszczalne. Oczywiście 
nie można nie doceniać musztry formalnej i wy- 
znaczona na nią ilość godzin musi się znaleźć. 
Musztra formalna jest ważnym czynnikiem zdy- 
scyplinowania młodzieży, posiada duży na nią 
wpływ moralny, młodzież sama czuje się w sze- 
regach, ujętych w karby wojskowe bardzo dob- 
rze, posiada zawsze ambicję, by jej hufiec za- 
prezentował się jak najlepiej, nie gorzej niż od- 
działy wojskowe, defilujące razem z nim z okazji 
świąt narodowych i państwowych. Ten moment 
wychowawczy musi być w pełni wyzyskany; 
wiemy, że młodzież nie może się nieraz doczekać, 
kiedy dostanie karabin do ręki, z niecierpliwością 
oczekuje w kl. IV tego momentu, nie bardzo 
ceniąc sobie wszystkie poprzednie ćwiczenia bez 
broni, bo chce jak najrychlej upodobnić się do 
prawdziwego wojska i pod względem sprawności 


er Др ТТА АРЕС 


РҮ еа Г А иб 


er 49 77. ee жм ал, 


czs „JĄ. = 


FM РОР ОРНАУ", 7 9 


т: 


к e 


zewnętrznej z nim konkurować na defiladach. 
Oczywiście zbędną rzeczą byłoby ćwiczenie go- 
dzinami kroku defiladowego, w czym nieraz za- 


chodzi przesada, bo nie jest to zadaniem hufców, 


nie mniej jednak wszystkie zwroty i chwyty 
bronią muszą być przez junaków z czasem do- 
kładnie opanowane i wykonywane z możliwie 
dużą precyzją. Z odpowiednią pomocą winien tu 
przyjść nauczyciel wychowania fizycznego, w 
którego programie jest przecież musztra zwarta 
i którego treść powinna być w dużym stopniu 
podporządkowana celom p. w. Nie mogę się 
pogodzić w żadnym wypadku z tym, co widzia- 
łem w jednej ze szkół, że młodzież przez całe 
długie miesiące zimowe trzyma się tylko w klasie 
na wykładach teoretycznych i zaniedbuje się 
w zupełności ćwiczenia w terenie i musztrę. Mło- 
dzież wtedy wychodzi łatwo z form i rygorów 
wojskowych, rozluźnia się dyscyplina i zamiast 
hartować się, gnuśnieje. Każdą pogodną porę 
w zimie należy więc koniecznie wykorzystać na 
krótkie choćby ćwiczenia w terenie, gdyż przyj- 
mujemy tylko zasadę, że porą zimową mają prze- 
ważać ćwiczenia teoretyczne nad praktycznymi, 
nie może jednak tych ostatnich zupełnie zabrak- 
nąć. Zajęcia zaś teoretyczne w klasie muszą mieć 
charakter zajęć w hufcu; dobrze je więc poprze- 
dzić krótką zbiórką, czasem kilkuminutowa 
musztrą, na zajęciach w klasie obowiązywać 
muszą formy wojskowe, więc raport, meldunek, 
czytanie rozkazów etc. Tymczasem zdarzają się 
wypadki, które widziałem, że na zajęciach w kla- 
sie panował nieznośny harmider, którego by nie 
tolerowano na żadnej normalnej lekcji, a cóż 
dopiero w hufcu, organizowanym na zasadach 
wojskowej dyscypliny. 


Przewidzianej programem korelacji wszyst- 
kich przedmiotów z P. W. zechcą pp. dyrektorzy 
ze szczególną troskliwością dopilnować zaraz 
na początku roku szkolnego przy rozkładzie 
materiału. Należy szczególnie zwrócić uwagę 
na specjalnie wyznaczone godziny > zakresu 
geografii, chemii i fizyki w klasie IV-tej oraz 
w klasach licealnych. Najwięcej trudności istnieje 
z programem geografii, gdyż jest tu i duża obfi- 
tość materiału i nie zawsze dostateczne przygo- 
towanie nauczycieli, zwłaszcza, że zawodowych 
geografów mamy stosunkowo w okręgu niewielu. 
Trzeba więc przekonać się, czy nauczyciel roz- 
porządza odpowiednią literaturą z dziedziny 
topografii, kartografii i zagadnień pomiarowych, 
jeśli nie, trzeba biblioteczkę p. w., która musi 
być wszędzie stworzona, w odpowiednie pod- 
ręczniki zaopatrzyć. Są to bowiem zagadnienia, 
w zakresie których nauczyciele geografii sami 
muszą się dokształcić, gdyż wykraczają one, 
zwłaszcza jeśli chodzi o program w kl. II lic. 
poza granice ich specjalności. Godziny tereno- 
znawstwa zrealizowane w szkołach przez geo- 
grafów są odcinkiem programu p. w. niezmiernie 
ważnym; muszą być uważane jako pomoc i świad- 
czenia dawane przez szkołę — wojsku. Niektóre 
tematy trzeba będzie może powierzyć mate- 
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matykowi, a więc np. z zakresu triangulacji, 
stosowania współrządnych prostokątnych, wy- 
kreślenia siatki kilometrowej, nanoszenia na 
siatkę punktów określonych współrzędnymi pro- 
stokątnymi etc. Tematy z terenoznawstwa, które 
realizować ma geograf, były właśnie jednym z za- 
gadnień, które ostatnio poruszone były wyczer- 
pująco na konferencji Ogniska Geograficznego. 

Geografowie otrzymali tam bardzo konkretne 
wskazówki do realizacji tych zagadnień. PP. dy- 
rektorzy przekonają się, z jakimi dyrektywami 
powrócili geografowie z tej konferencji i z jakim 
pożytkiem stosować je będą na terenie swoich 
szkół. Muszę obiektywnie stwierdzić, że pomimo 
obfitości i nowości tych tematów, pomimo braku 
sprzętów, jakich wymagają one np. kosztow- 
nych stolików pomiarowych — cała ta praca 
w niektórych szkołach przy tylu trudnościach 
zorganizowana została w sposób godny pełnego 
uznania. 

PP. Dyrektorzy, wizytując hufce, możliwie 
często, muszą również swoje spostrzeżenia no- 
tować w arkuszu spostrzżeń nauczycieli, będą- 
cych komendantami, gdyż przy ustalaniu opinii 
i ocen pracy nauczycieli, prowadzących hufce 
szkolne, muszą być wzięte w myśl okólnika z 20 
lipca 1938 r. pod uwagę opinie zarówno władz 
szkolnych jak i wojskowych, przeprowadzają- 
cych inspekcje w hufcu szkolnym. Władze więc 
szkolne muszą rozporządzać konkretnym i do- 
kładnym materiałem dla ustalenia oceny pracy 
nauczyciela. 

Podkreślam wreszcie z naciskiem, że zarówno 
zgodnie z programem p. w. jak i zarządzenia 
z lutego 1939 normalne zajęcia dwugodzinne 
w hufcu muszą odbywać się w ramach godzin 
lekcyjnych, a więc nie mogą odbywać się w go- 
dzinach popołudniowych. Przypominam o tym, 
bo są wypadki, że zasady tej nie respektuje się. 

Punkt 2. Jedną z zasadniczych dziś spraw, 
wchodzących w skład programu przygotowania 


młodzieży do obrony kraju jest szkolenie jej . 


w zakresie obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej. Zagadnienie to uregulowane zostało 
zarządzeniem pana Ministra z dnia 12 sierpnia 
1938 r. Przyjmując, że pp. dyrektorzy mają treść 
zarządzenia w pamięci, gdyż już od kilku mie- 
sięcy realizują je w swych szkołach, nie będę go 
szczegółowo omawiał; chcę tylko rzucić tu kilka 
uwag, wyjaśniających niektóre sprawy, które 
w wykonaniu mogą stwarzać pewne trudności 
lub budzić jakieś wątpliwości. Zarządzenie to 
ma na celu stworzenie systematycznego planu 
i programu szkolenia młodzieży w zakresie O.P. 
L.G. Poszczególne tematy i zagadnienia rozło- 
żone zostały między wszystkie przedmioty, wcho- 
dzą integralnie w ich program we wszystkich 
czterech klasach gimnazjalnych. Systematyczne 
to szkolenie ma zastąpić dawne dorywczo orga- 
nizowane kursy dia młodzieży przez L.O.P.P. 
Przy końcu roku klasy IV-tej przeznaczone zo- 
stały 4 godziny specjalne poza normalnymi lek- 
cjami szkolnymi na powtórzenie materiału. Ro- 
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zumiem to w ten sposób, że w tych czterech go- 
dzinach nie tyle ma się powtarzać materiał, bo to 
byłby czas za szczupły, ale w formie egzamina- 
cyjnej wyegzekwować od młodzieży zdobyte 
już wiadomości, aby była gwarancja, że uczeń 
(uczenica), kończący 4-tą klasę gimnazjum, 
posiada z tej dziedziny dostateczne wiadomości 
należycie uporządkowane i odpowiednie prze- 
szkolenie praktyczne w zakresie O.P.L. — do- 
mów mieszkalnych i poszczególnych służb. Gdy 
się czyta program załączony do wymienionego 
zarządzenia, może kogoś przerazić jego obfitość, 
bo zawiera około то stronic druku. Po bliższym 
rozejrzeniu okaże się jednak, że dość znaczna 
część tego programu już i przedtem obowiązy- 
wała, stanowiąc korelację z P. W., następnie 
sporo jest takich tematów, które powtarzają się 
w różnych wariantach w szeregu przedmiotów, 
należy więc przy rozkładzie materiału zwrócić 
uwagę, by kilku nauczycieli nie powtarzało tego 
samego na swych lekcjach. Szczególnie przeciążo- 
ny został komendant hufca, na którego spadło 
całkiem nowe zagadnienie, dotąd nie realizowane, 
a mianowicie szkolenie młodzieży w zakresie O. 
P.L. domu mieszkalnego. Wszystkie praktyczne 
ćwiczenia z tej dziedziny należało by przerobić 
przede wszystkim przy grach polowych, praktycz- 
ne pokazy na terenie domu zorganizować można 
przy współpracy komendanta obiektu szkolnego, 
a wszystkie ćwiczenia z maską przerzucić trzeba 
zgodnie z instrukcją na W. F., i mają się one 


Сат realizować w ciągu całego pobytu ucznia 


w gimnazjum. Druga instrukcja w sprawie O.P. 
L.G., dotycząca młodzieży licealnej, posiada 
charakter przejściowy. Uczniowie liceum nie 
przeszli bowiem systematycznej nauki w kl IV 
w zakresie O.P.L., będą więc musieli w tym roku 
w skróconym trybie przejść to przeszkolenie. 
W KI. I licealnej trzeba będzie w związku z ma- 
teriałem lekcyjnym pogłębić i ugruntować wia- 
domości zdobyte w latach poprzednich, będzie 
to o tyle łatwiej, że w tej klasie mamy młodzież, 
która takie przeszkolenie przeważnie przeszła 
w roku ubiegłym na kursach, organizowanych 
przez L.O.P.P. W klasie Il-giej licealnej zdobyte 
wiadomości w ciągu roku w zakresie różnych 
przedmiotów należy z końcem roku uporządko- 
wać i powtórzyć i na ten cel przewiduje instrukcja 
2 godziny poza lekcjami, które w moim rozumie- 
niu należy w ten sam sposób wykorzystać, jak 
wspomniane już 4 godziny w klasie IV-tej tj. 
nadać powtórce materiału charakter egzeku- 
tywno-egzaminacyjny. Trzeba więc młodzieży 
ten obowiązek, jaki ją czeka, zawczasu uświado- 
mić i ułatwić jej powtórzenie przez podsunięcie 
jej odpowiednich broszur, omawiających te za- 
gadnienia. Ponieważ materiał jest duży, a czasu 


niewiele, można w tym kierunku wykorzystać 


i uaktywnić szkolne koła L.O.P.P., niech po 
prostu, jeśli tego zajdzie potrzeba, młodzież tam 
się dokształca i wzajemnie sama sobie pomaga 
w osiągnięciu potrzebnych wiadomości z dzie- 
dziny O.P.L. W klasach licealnych należy tym 
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bardziej przenieść praktyczne ćwiczenia z orga- 
nizacji O.P.L. budynku na teren gier polowych 
1 kontynuować ćwiczenia z maską na W. F. 
P.P. dyrektorzy, jako osobiście odpowiedzialni 
za przygotowanie młodzieży w zakresie O.P.L. 
muszą możliwie często kontrolować postępy 
tej pracy w ciągu roku szkolnego. 


Punkt 3. Realizacja wciąż narastających za- 
gadnień p. w. wymaga odpowiednich pomocy 
szkolnych, sprzętu i biblioteczki, poświęconej 
bądź poszczególnym tematom fachowym z dzie- 
dziny wojskowej, jak terenoznawstwa, karto- 
grafii, regulaminów służby i szkolenia, bądź 
traktującej o zagadnieniach obronności ze sta- 
nowiska historycznego i wychowawczo-ideowego. 
W rozesłanym do szkół okólniku Ministerstwa 
z dnia 16 stycznia 1939 r. są wytyczne, jakimi 
kierować się należy przy zakupach sprzętu do 
P.W. Ma to być skrupulatnie wypracowany 
plan kilkuletni, przewidujący „całkowite zaopa- 
trzenie zakładu w potrzebny sprzęt P. W.” W za- 
łączeniu do tego okólnika znajduje się szczegółowy 
wykaz sprzętu i najważniejszych: książek i pod- 
ręczników. Dałbym może tylko jedną radę, by 
przy zakupywaniu sprzętów najdroższych, do 
których należą stoliki topograficzne z przenoś- 
nikiem, celownicą i deklinatorem, być możliwie 
ostrożnym, gdyż firmy, oferujące szkołom w tej 
chwili wzmiankowany sprzęt, konkurują ze sobą 
ico do ceny, która mocno się waha w swej wy- 
sokości, jak i jakości i precyzji wykonania tych 
przedmiotów. Podkreślam wreszcie z naciskiem, 
że przyznane kredyty na P. W. poszczególnym 
szkołom nie mogą być w żadnym wypadku użyte 
na co innego, a więc nie wolno ich przenosić na 
inne pozycje budżetu. W szkole należy dążyć 
do zorganizowania własnego magazynu p. w. 
Opieka nad nim powinna być staranna, i współ- 
pracować tu powinna ściśle młodzież z komen- 
dantem hufca. . 

Punkt 4. Realizacja programu p. w., w za- 
kresie której komendanci hufców szkolnych 
mają dużą samodzielność, posiadając własną 
inicjatywę w układaniu programów rocznych 
i okresowych, odbywa się jednak przy współ- 
udziale władz wojskowych. Wzajemny stosunek 
i rozgraniczenie kompetencyj są ściśle ujęte 
odpowiednimi paragrafami regulaminu hufców 
szkolnych. W cytowanym już ostatnio zarzą- 
dzeniu z lutego 1939 Pan Minister, powołując 
się na zarządzenie jeszcze z 10 września 1937 T., 
przewidującym kontrolę i nadzór fachowy nad 
p. w. młodzieży przez właściwe władze wojskowe 
— podkreśla raz jeszcze konieczność ścisłej i har- 
monijnej współpracy między szkołą a władzami 
wojskowymi. Nie są mi w tej chwili znane fakty, 
by gdziekolwiek wzajemny stosunek układał się 
źle, jeśli są jakieś narzekania szkół, to przeważnie 
dotyczą takich kwestyj, jak sprawa instrukto- 
rów, których czasem komendy P. W. nie dostar- 
czają w dostatecznej ilości szkołom, sprawa 


„ekwipunku, broni, amunicji i innego sprzętu, 


który czasem nie może być przydzielony szkołom 
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w odpowiedniej ilości. Znamy te bolączki, były 
one przedmiotem rozmów ostatnio z przedsta- 
wicielami Okręgowych Urzędów W. F. i P. W. 
na konferencjach komendantów hufców, nie 
zawsze jednak dadzą się one odrazu usunąć. 


Na różnych terenach współdziałanie ko- 
mendantów hufców z komendantami powiato- 
wymi i obwodowymi o tyle układa się w różny 
sposób, że niejednakowy jest stopień ingerencji 
tych ostatnich w sprawy hufców szkolnych. 
Gorzej było by, gdyby aktywność ta była zbyt 
mała, bo bez pomocy czynników wojskowych 
nie tylko w sprawie dostarczania sprzętu, ale 
i udzielania fachowej, niezbędnej nieraz opieki, 
zwłaszcza tam, gdzie komendanci hufców wyszli 
dość dawno z wojska, skuteczna realizacja pro- 
"gramu p. w. byłaby trudna. Nie chcę przez to 
umniejszać wartości pracy komendantów huf- 
ców, którzy w większości radzą sobie samodziel- 
nie bardzo dobrze, pewien jednak procent takiej 
pomocy wyraźnie potrzebuje. Ostatnie zarzą- 
dzenie Ministra zwraca uwagę na to, by dyrek- 
torzy zapraszali na posiedzenia R. P., na których 
rozważane będą sprawy p. w. komendantów ob- 
wodowych. Podkreślam to od siebie i dlatego, że 
nie wszystkie szkoły ten zwyczaj, który właści- 
wie jest obowiązkiem szkoły i wynika już z re- 
gulaminu hufców, dotąd wprowadziły. Udział 
przedstawicieli wojska w wewnętrznych pracach 
szkoły nad p. w. będzie mieć jeszcze i ten pożytek, 
że przedstawicielom tym zademonstruje szkoła 
cały swój wysiłek organizacyjny i wychowaw- 
czy w sprawach p. w., który przecież dziś w szkole, 
pomimo wszelkich niedociągnięć, jest wszędzie 
duży i poważny i umniejszy w ten sposób możli- 
we gdzieś głosy, jakoby szkoła nie dość sprężyś- 
cie regulowała zagadnienia obronności. 


Punkt 5. Chcę tu zwrócić uwagę na to miejsce 
cytowanego już kilkakrotnie zarządzenia z lu- 
tego br., w którym mowa jest, że ażeby umożli- 
wić komendantom hufców „całkowite oddanie 
się ich pracy należy zwolnić komendantów od 
dodatkowych zajęć, jak opieka nad organizacjami, 
sprawy administracyjne, organizowanie imprez 
szkolnych i inne, poczynając od lutego 1939 r.” 
Zarządzenie to jest słuszne i celowe; komendanci, 
jeśli istotnie chcą dobrze spełnić swój odpowie- 
dzialny obowiązek, mają dużo pracy i na pewne 
odciążenie z zajęć ubocznych zasługują. Należy 
więc zastosować się do tego zalecenia Minister- 
stwa przy rozkładzie pracy i obowiązków w szko- 
le. Zwracam dalej uwagę na ważne organizacyjne 
postanowienie wymienionego zarządzenia, do- 
tyczące planów na rok 1939/40, które pp. dyrek- 
torzy zechcą uwzględnić przy układaniu orga- 
nizacji roku przyszłego. A więc, że nie jest po- 
żądane poruczanie jednemu komendantowi zbyt 
wielu oddziałów, że za normę obciążenia komen- 
danta, czy komendantki hufca lekcjami p. w. 
przyjąć należy 2/3 jego etatu, że nie należy od- 


_ rywać całkowicie nauczyciela od nauczania przed- | 


miotu, do którego ma kwalifikacje i że nie dopusz- 
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czalne jest obarczanie nauczyciela(ki), komen- 
danta(ki) hufca lekcjami p. w. ponad etat. 

Również proszę pp. dyrektorów zastanowić 
się jak najrychlej nad ewentualnymi zmianami 
na stanowiskach komendantów, gdyż odpowied- 
nie wnioski co do obsady muszą być wkrótce 
gotowe, przy czym przypominam, że w tym roku 
po raz ostatni „dopuszczeni zostali na stanowiska 
komendantów hufców nieprzeszkoleni na kur- 
sach wakacyjnych”. 

Punkt 6. PP. Dyrektorzy zwrócą baczną 
uwagę, by program wychowania fizycznego 
uwzględniał już od klas najniższych te wszystkie 
elementy, które są niezbędne w celu pełnego 
realizowania programu p. w. Trzeba dziś posta- 
wić sprawę całkiem jasno i w całej rozciągłości 
zastosować postulat wyrażony w okólniku Pana 
Ministra z grudnia 1938 r. w sprawie głównych 
założeń wychowania fizycznego, że „cele wycho 
wania fizycznego podporządkować należy celom 
przysposobienia młodzieży do obrony kraju”. 
Okólnik ten miał być przedyskutowany w szko- 
łach do 15 lutego, a odpowiedni materiał nade- 
słany do Kuratorium. Wiem z poczynionych 
już obserwacyj, że nie wszystkie szkoły dokładnie 
uchwyciły intencję tego okólnika i że w czasie 
dyskusyj na R. P. niezupełnie postarały się o 
skonkretyzowanie dróg i środków, potrzebnych 
do zrealizowania wymienionego, tak zasadni- 
czego postulatu. 

W jakiż więc praktyczny sposób ma się do- 
konać owo podporządkowanie celów W. F. ce- 
lom P. W.? Chcę tu poruszyć niektóre ważne 
i wspólne momenty w programie obu tych przed- 
miotów. Wiemy np., że przygotowanie do ćwi- 
czeń bojowych stanowią tzw. gry polowe i tere- 
nowe, które w kl. IV-tej tworzą nawet główny 
dział p. w. w zakresie „walki”. Gry na tym stop- 
niu muszą, jak mówi program, odpowiadać „Ściśle 
celom dydaktyczno-wojskowym z uwzględnie- 
niem zasad taktycznych, a w żadnym wypadku 
nie schodzić do poziomu zabawy pozbawionych 
tych wartości”. Gry muszą uwzględnić warunki 
już bojowe, wprowadzić czynnik nieprzyjaciela 
i wytwarzać wśród uczniów współzawodnictwo. 
Pozbawione tych pierwiastków nie interesują 
nawet młodzieży na tym poziomie. Aby im nadać 
ten charakter, aby przyśpieszyć tempo i od razu 
ewent. przejść do gier II i III stopnia, musi wy- 
chowawea fizyczny przyjść tu z pomocą i uwzględ- 
niać gry polowe, które przecież wchodzą do pro- 
gramu ćwiczeń cielesnych, już od klas najniż- 
szych w planie swojej pracy. Wiem zaś, że często 
się tak nie dzieje, że niektórzy wychowawcy fi- 
zyczni mają tendencję trzymania tylko młodzieży 
w sali gimnastycznej, a ze sportów uwzględniać 
przeważnie siatkówkę, organizowaną na podwór- 
kach gimnazjalnych. 

Jeśli podstawą wyszkolenia wojskowego jest 
przygotowanie dobrych patrolowców i zwia- 
dowców, to gry polowe są najlepszą do tego drogą, 
i wychowawcy fizyczni w większym niż dotych- 
czas stopniu uwzględnić powinni te gry w planie 
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swoich zajęć, by dać podbudowę komendantowi 
hufca do prowadzenia ćwiczeń bojowych. A jeśli 
teraz bym zapytał, który z wychowawców fi- 
zycznych realizuje często np. wyraźny postulat 
swego własnego programu urządzania wycieczek 
z obozowaniem i noclegiem w obozie, kto w ra- 
mach obowiązkowego przysposobienia sporto- 
wego przeprowadza wycieczki z grami i ćwicze- 
niami polowymi i biwakowaniem i z zalecanym 
użyciem busoli i mapy? A przecież to jest część 
składowa programu W. F. Trzeba w końcu sobie 
wyraźnie powiedzieć, że W. F. i P. W. tworzą 
dziś nierozerwalną całość i muszą programowo 
się zazębiać i uzupełniać. Ze sportów, ważnych 
dla p. w., otoczyć należy opieką w szczególności 
sport strzelecki. Zaprawę do strzelectwa mło- 
dzież powinna dostać już wcześniej przed wejś- 
ciem w szeregi p. w., a później należałoby sport 
ten równolegle prowadzić do końca pobytu ucznia 
w szkole w specjalnych sekcjach strzeleckich 
przy kołach sportowych, istniejących prawie 
we wszystkich szkołach. Zagadnienie współdzia- 
łania W. F.i P. W. jest naturalnie tak obszerne, 
że może stać się tematem do odrębnego referatu, 
wskazałem tu na rzeczy, które wydawały mi się 
najważniejsze i proszę pp. dyrektorów położyć 
nacisk na nie i ewent. realizację programu w. f 
poddać w swoich szkołach potrzebnej korekturze 


Punkt 7. Zasadą podstawową w organizo“ 
waniu przysposobienia wojskowego w szkole 
jest wspólny i jednolity front wszystkich nau- 
czycieli w stosunku do zagadnień przysposobie- 
nia- młodzieży do obrony kraju. Dyrekcje szkół 
w myśl zarządzenia z 8 lutego br. winny były 
do końca lutego br. „zapoznać rady pedagogiczne 
z ich obowiązkami na podstawie istniejących 
zarządzeń i wydanych programów w osobnym 
wydawnictwie („Hufce szkolne”)).” Nie mogę 
robić zarzutu, że sprawy obronności nie zostały 
postawione na R. P. na odpowiednim poziomie, 
bo jeszcze w ubiegłym roku wszystkie szkoły 
w większym, czy mniejszym zakresie zarówno, 
gdy chodzi o korelację materiału programowego 
p. w. jak i korelację celów wychowawczych, 
realizowanych przez p. w., starały się dobrze to 
zagadnienie przepracować. Ale zaktualizowanie 
tej sprawy przez obecny okólnik p. Ministra wy- 
maga jeszcze czegoś dodatkowego, tak jak ja 
rozumiem. Okólnik daje mianowicie wyraz tej 
zasadzie, którą stosowano już w liceum do wszyst- 
kich innych przedmiotów, że każdy nauczyciel 
znać powinien cały program każdego przedmiotu, 
nie tylko jego wycinek korelacyjny. Nie wiem, 
czy program p. w. był w całej rozciągłości tak 
zreferowany na К.Р. w ciągu lutego br., jak tego 
domagałby się okólnik. Raczej przyjąć mogę, 
że nie we wszystkich szkołach to się stało. 
intencją okólnika jest takie właśnie czynne in- 
teresowanie się przez R. P. zagadnieniami p. w. 
i to nie tylko w celach dydaktycznych i pedago- 
gicznych, ale i w sensie uzupełnienia własnej wie- 
dzy o wojsku, świadczy następny ustęp cytowa- 
nego okólnika, który mówi „że należy dążyć do 
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uzupełnienia biblioteczki podręcznej literaturą 
z dziedziny p. w. i zorganizować dla gron odpo- 
«wiednie wykłady”. Szkoły same oczywiście zde- 
cydują, które i jakie tematy będą grona najbar- 
dziej interesować, a zarazem będą dla nich z naj- 
większym pożytkiem, jeśli chodzi o zaznajomienie 
ludności cywilnej z podstawowymi elementami 
dzisiejszej sztuki wojennej. PP. dyrektorzy zechcą 
więc ten postulat choćby w skromnych rozmia- 
rach wziąć koniecznie w terminarz swoich prac 
w szkole. 

Punkt 8. Chcę tu zwrócić się z apelem do 
tych szkół, które do tej pory z powodu takich 
czy innych trudności nie zapoczątkowały akcji 
motoryzacyjnej. Jakie znaczenie posiada ta akcja 
dla obrony kraju, nie potrzeba długo udowadniać. 
Chodzi tu głównie o mniejsze szkoły prywatne 
i do nich ten apel dziś kierujemy o podjęcie prac 
motoryzacyjnych. 

Punkt 9. Chciałem wreszcie choć krótko zwró- 
cić uwagę na związek, jaki zachodzi w programie 
pracy harcerstwa i p. w. Ze i tu powinna zacho- 
dzić odpowiednia korelacja pracy, choćby we 
wspomnianych już grach polowych i to korelacja 
zorganizowana tak w dziedzinie szkoleniowej 
jak i wychowawczo-ideowej — tego uzasadniać 
nie potrzeba, bo rzecz narzuca się sama przez się. 
Harcerstwo dla młodszych jest znakomitą drogą, 
która przygotowuje zwolna do pracy w hufcach 
p. w., dla starszych zaś przy zachowaniu swojej 
odrębności powinno dopełnić w szerokim zakresie 
program i cele p. w., przede wszystkim zaś w dą- 
żeniach swoich do ugruntowania odpowiedniej 
postawy moralnej. 

A o jakąż postawę tu chodzi, jakie cechy 
i właściwości charakteru mają się na nią złożyć? 
Przede wszystkim poczucie mocnej dyscypliny, 
poczucie odpowiedzialności indywidualnej i zbio- 
rowej, zdolność decyzji bez niepotrzebnych wa- 
hań, opóźniających skuteczność działania. Mło- 
dzież rozumieć i odczuć musi, jak wielką wartoś- 
cią w życiu jest siła organizacyjna, i że nie co 
innego, jak właśnie organizacja i siła z niej bijąca 
jest dziś dla Narodu Polskiego dziejową koniecz- 
nością. Ma to być postawa żołnierska w najlep- 
szym stylu. Cnoty żołnierza muszą z szeregów 
P. W. przeniknąć do życia całej szkoły. Junak 
ma stać się żołnierzem na każdym posterunku 
swej pracy, musi więc wnieść w życie szkolne 
ducha dyscypliny, odpowiedzialności i bezwzględ 
nej obowiązkowości. 

Nie można więc w żadnym wypadku tolerować 
na zajęciach hufca, żeby np. junak zaniedbał 
odrobić zadany mu jakiś temat do domu. Nie 
stwarzać przeciążenia, ale czego się żąda, musi to 
być bezwzględnie wykonane. Polecenie odrobienia 
czegoś równa się tu rozkazowi. Mówię o tym, 
bo sam byłem świadkiem, jak pewien znaczny 
procent junaków na jednej lekcji teoretycznej, 
odbywającej się w klasie, przyszedł na tę lekcję 
nieprzygotowany. Zbyt miękka postawa komen- 
danta hufca ułatwiła w tym wypadku tę przy- 
krą scenę. 
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Gdyby więc idea pięknych cnót żołnierskich 
nie przeniknęła z czasem do całej szkoły — przy- 


sposobienie wojskowe nie spełniłoby swej naj- 


istotniejszej roli wychowawczej. 

Młodzież wojsko kocha, rozkaz wojskowy ją 
bierze, nie jest dla niej czymś przykrym, ale 
z miejsca ją podrywa do wysiłku, nieraz bardzo 
intensywnego. Jest w tym systemie coś, co sta- 
nowi wysokiej wartości ładunek emocjonalny 
i silny motor dla woli. Momenty te odpowiednio 
wyzyskane pod względem wychowawczym po- 
winny stale podnosić atmosferę moralną w szkole. 
A siła moralna, którą młodzież nasza zdobyć 
musi jest chyba dla żołnierza polskiego bronią 
decydującą. Tzw. wychowanie żołnierskie, reali- 
zowane w ramach p. w. przez komendantów musi 
iść w tym kierunku, aby młodzieży praktycznie 
i przykładowo udowodnić, że w wielkich chwi- 
lach, kiedy przyszło by nam się zbrojnie zmie- 
rzyć z przeciwnikiem, decydować w naszych 
warunkach będzie nie co innego, jak właśnie siła 
duchowa, nie zasoby materialne, ale wytrzyma- 
łość, zdrowe nerwy i hart woli. Nie mówię już 
o poświęceniu i ofiarności, bo gorący patriotyzm 
w młodych sercach w ważnych chwilach histo- 
rycznych jest wartością zbyt powszechną i znaną, 
na którą zawsze liczyć można, ale patriotyzm, 
by stał się siłą trwale skuteczną dla wroga, musi 
być poparty zahartowaną i nieugiętą wolą, 


praca do zwycięstwa z zaciętym uporem, a tych 


wartości nie zdobywa się w sobie z dnia na dzień, 
ale należy je wypracować w okresie pokoju. 
Armia polska jest najsilniejszym i najbardziej 
konkretnym wyrazem naszej potęgi państwowej, 
jestna szczęście wielką dumą wszystkich Polaków, 
jest przedmiotem powszechnego kultu i dlatego 
jest może tą jedynie realną siłą, która naprawdę 
zbliża, łączy i zespala wszystkich w zgodnym 
wysiłku. I ten czynnik nietrudno nam będzie 
wygrać wychowawczo we wszystkich pracach 
i usiłowaniach szkoły, zmierzających do wytwo- 
rzenia odpowiedniej postawy duchowej w mło- 
dym pokoleniu. Jak wykorzystać można w tym 
celu konkretne i aktualne sytuacje w naszym 
życiu szkolnym, jak wykorzystać niektóre mo- 
menty w nauce i przystosować metody pracy — 
o tym chcę pomówić w drugiej części referatu. 


część: ii, 


Przystępując z kolei do uwag na temat wy- 
chowania w ogóle, a w liceum w szczególności, 
nie chciałbym przesądzać wszystkich form pracy, 
które wybierze szkoła w zależności od swych 
tradycyj, od warunków środowiskowych, od 
pewnych indywidualnych podejść sobie właści- 
wych; byłbym przeciwny narzucaniu zbyt usztyw 
nionych form, gdyż dla żywych pedagogów pewna 
elastyczność w doborze dróg i środków powinna 
być pozostawiona. Nie mniej jednak co do linii 
zasadniczej musi być całkowite porozumienie 
i jednolitość zasad musi nas wszystkich obowią- 
zywać. 
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Nastawienie ogólne w pracy wychowawczej 
dyktują przede wszystkim chwila historyczna, 
w której się znajdujemy, następnie podstawowe 
założenia, które wynikają z naszych tradycyj 
narodowych i pewnych pojęć psychologiczno- 
pedagogicznych, według których miałaby się 
kształtować pełnowartościowa jednostka, nieza- 
leżnie już od aktualnych sytuacyj. 

Wzgląd na obronność Państwa, pojętą wszech- 
stronnie i nie tylko defensywnie ale i ofensywnie, 
wzgląd na konieczność szybkiego wyrównania 
wiekowych zaległości w naszym życiu gospodar- 
czym i kulturalnym wymagać będzie, używając 
terminu tak dziś częstego, typów dynamicznych, 
ekspansywnych, jednostek o dużym zapasie 
energii i woli, o wielkim zdrowiu fizycznym i mo- 
ralnym, które w życie wniosą nie tylko zawsze 
cenną pilność i sumienność w pracy, nie tylko 
solidność w odrabianiu swych codziennych po- 
winności, ale i rozmach indywidualny, tężyznę, 
przedsiębiorczość, zdolność do ponoszenia pew- 
nego ryzyka, nieraz dużych ofiar, gdy chodzi 
o podejmowanie pracy na długiej fali, nie na 
jedno pokolenie obliczonej. Takie kapitalne 
zagadnienia, jak konieczność przekształcenia na- 
szej struktury społeczno-gospcdarczej, jak aktu- 
alna sprawa unarodowienia handlu i przemysłu, 
jak niezbędny obowiązek organizowania na wsi 
placówek gospcdarczych i kulturalnych przez 
polską inteligencję, zwłaszcza tę, która z tej wsi 
wyszła, wymaga jeszcze dalszego przeorywania 
psychiki młodego pokolenia, które pomimo już 
widocznej zmiany na korzyść, jeszcze często i na- 
dal pozostaje рса wpływem przesądów starszych, 
skłonnych nieraz i dziś upatrywać w inteligencji, 
specyficznie pojmowanej, jakiś stan odrębny 
czy kastę zamkniętą i od tzw. innych klas czy 
stanów odgrodzoną murem różnic tradycją uświę- 
conych, zwłaszcza w dziedzinie obyczajowo- 
kulturalnej. 

Wszyscy dalej rozumiemy, że Polska musi 
sobie wybić drogę na szeroki świat, skierować 
swą ekspansję ku dalekim szlakom zamorskim, 
objąć zasięgiem swych placówek gospodarczych 
różne punkty kontynentu ziemskiego, musi stwo- 
rzyć własny handel zagraniczny bez uciekania 
się do obcego pośrednictwa, jeśli chce utrzymać 
mocarstwowe ambicje. Stąd paląca konieczność 
kierowania młodzieży ku morzom i zagadnie- 
niom kolonialnym, a to znów wymaga charak- 
terów przedsiębiorczych, z dużą inicjatywą i od- 
wagą. Nie może trwać taki stan rzeczy, w którym 
dla bardzo dużej części młodzieży kariera urzęd- 
nicza jest typowym celem, a pobory emerytalne 
wydają się być najlepszą i najcenniejszą przy- 
stanią życia. 

Nie chcę wygłaszać tylko haseł, lecz będę 
usiłował jednocześnie wskazywać na niektóre 
środki realizacji, gdyż tylko wtedy konferencja 
nasza będzie mieć jakiś rezultat. 

Oddziaływać wychowawczo na młodzież mo- 
żemy w liceum w dużym stopniu przez nauczanie, 
bo są w liceum przedmioty, które posiadają 
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wyjątkowy walor wychowawczy. Jeśli więc ko- 
niecznością jest, aby uczyć młodzież myśleć real- 
nie kategoriami gospodarczymi i wyrobić w niej 
w stosunku do zagadnień gospodarczych czynną 
postawę, to wyjątkową troską otoczyć należy 
świeżo wprowadzony do liceum przedmiot ,,za- 
gadnień życia współczesnego” i tak go realizo- 
wać, by ważny cel wychowawczy, podkreślony 
w programić tego przedmiotu tj. wyrobienie 
czynnej postawy i woli obywatelskiej był w pełni 
osiągnięty. 


Chodzi tu przede wszystkim o dynamiczne 
potraktowanie przedmiotu, a nie tylko o wiedzę 
opisową, o roztoczenie przed młodymi szerokich 
a realnych perspektyw rozwojowych, o ukazanie 
życia w żywym ruchu, o uświadomienie co do 
zadań i koniecznych obowiązków wobec narodu 
i państwa, o budzenie w młodych ambicji i od- 
wagi do działania, o przełamywanie oportunizmu, 
o odczucie dumy i satysfakcji we własnej sile. 
Na rozbudzenie woli i jej uaktywnienie nie mamy 
naogół innych środków w pracy szkolnej jak 
tylko odpowiednie nastawienie intelektu, gdyż 
budzenie wartosci woluntarystycznych przez bez- 
pośrednie działanie moze być w szkole akcją 
raczej „wyjątkową, choć wychowawczo bardzo 
cenną: Chwalebny np. pomysł jednej ze szkół 
w naszym okregu, w której młodzież organi- 
zując zbiorowo swą wolę wysiłkiem swych mięśni 
zabrukowała jedną z ulic miasta, nie może tu 
służyć oczywiście za ogólną dyrektywę, bo za- 
daniem głównym, zwłaszcza liceum w jego obec- 
nej strukturze jest i będzie kształcenie umysłu 
i wychowywanie przez intelekt. 


Oczywiście życie może i nas zmusić wcześniej 
czy później do radykalnej zmiany charakteru 
szkoły dzisiejszej i oparcia całego wychowania 
na zupełnie innych zasadach organizacyjnych. 
Może wielkie chwile historyczne, nakazujące 
wychowanie szczególnie silnych, odpornych i za- 
hartowanych typów, zmuszą nas do przeniesienia 
całego wychowania poza mury szkoły, realizu- 
jącego się w specjalnych formacjach półwojsko- 
wych, gdzie obowiązywałaby twarda dyscyplina 
życia obozowego, a w szkole samej pozostałaby 
rola już tylko dostarczania . młodzieży samej 
wiedzy. Taka organizacja może łatwiej i szybciej 
zapewniałaby mobilizację energii ludzkiej do 
zdecydowanych działań w kierunku powszech- 
nego pogotowia obronnego i wojennego narodu. 
Naturalnie można by poważnie kwestionować 
celowość i skuteczność takiej organizacji na na- 
szym gruncie i upodobnienia w ten sposób form 
życia polskiego do form państw totalnych, które 
objęły w swe władanie wszystkie dziedziny życia 
ludzkiego. Takie zmiany nie są w tej chwili u nas 
aktualne, szkoła w swej strukturze pozostaje bez 
zmiany, stąd mówiąc dziś o sprawach wychowaw- 
czych, będziemy się trzymać tych ram, w jakich 
mieści się obecne życie szkolne i obracać się w gra- 
nicach tych środków realizacyjnych, jakimi dys- 
ponujemy w naszych warunkach. A sądzę, że jest 
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ich jeszcze sporo i to bardzo wartościowych i częś- 
ciowo bodaj niewyzyskanych. 


Siła i aktywność woli, zdolność do działania 
świadomego i zdecydowanego, bo o to nam głów- 
nie w tej chwili chodzi, rozwinąć się może oczy- 
wiście tylko w warunkach zdrowia fizycznego. 
Położenie tak dużego nacisku dziś w szkole na 
wychowanie fizyczne jest koniecznością, która 
nie wymaga uzasadnienia, ale podejmowane przez 
nas w tej dziedzinie zabiegi muszą sięgać jeszcze 
dalej, powinny, przytaczając słowa Pana Mini- 
stra w okólniku w sprawie głównych założeń wy- 
chowania fizycznego „zaszczepić w wychowanku 
zamiłowanie do stałego czuwania nad sprawnością 
i rozwojem organizmu”. Sądzę, że wśród różnych 
wysiłków, podejmowanych w tym kierunku przez 
szkołę należy również wykorzystać najdokładniej 
i najstaranniej wszystkie wartości wychowawczo- 
propagandowe, jakie tkwią w nauce o człowieku 
w kl IV-tej gimnazjalnej, a częściowo w pewnych 
partiach biologii w liceum. Nie wiem, czemu to 
przypisać, pewnie błędom dawnej szkoły, że 
w szerokich sferach społeczeństwa i tych zali- 
czających się do inteligencji jest tyle dziś kary- 
godnej ignorancji i przesądów, tyle nieraz kom- 
promitujących braków, jeśli chodzi o znajomość 
najważniejszych zjawisk z medycyny i higieny, 
że należało by dołożyć wszystkich możliwych 
starań, by szeregi naszej młodzieży były lepiej 
pod tym względem przygotowane. Szkołapowinna 
mieć gwarancję, że młodzież wychodząca z pod 
jej opieki zapamięta na całe życie podstawowe 
rzeczy z anatomii, fizjologii oraz najważniejsze 
zasady higieny, aby przeciwdziałać własnemu 
degenerowaniu się, które nieraz następuje po 
prostu na skutek braku znajomości organizmu 
ludzkiego i jego funkcyj. Oczywiście sama wiedza 
tu nie wystarcza, jest to również zagadnienie 
oddziaływania na wolę ludzką jeszcze innymi 
środkami. Jest to zagadnienie higieny życia co- 
dziennego i stworzenia dobrych i zdrowych na- 
wyków, sprawa higieny pracy i odpoczynku, 
celowego dla organizmu, higieny systemu ner- 
wowego, przeciwdziałaniu możliwym w tym wieku 
nałogom, higieny wreszcie snu, który musi być 
pokrzepiający dla organizmu. Jest to więc wielkie 
zagadnienie racjonalnego rozplanowania sobie 
dnia, umiejętności pracowania w sposób możli- 
wie ekonomiczny dla sił organizmu, pracy z naj- 
większą wydajnością z możliwie najmniejszym 
uszczerbkiem dla zdrowia. I w tej niesłychanie 
ważnej pracy wychowawczo-higienicznej pomóc. 
mogą wiele lekarze szkolni, którzy nieraz umieją 
zdobyć większe zaufanie młodzieży, zwłaszcza 
w rozmowach indywidualnych niż wychowawcy- 
nauczyciele. Niezależnie jednak od tego przy- 
pilnować należy, by nie wypuścić z murów szkol- 
nych żadnego z wychowanków, który nie będzie 
dostatecznie uzbrojony w odpowiedni zapas wie- 
dzy o człowieku i jego organiźmie, bo przecież 
człowiek ten nie powinien dla nas pozostawać 
nadal istotą aż tak bardzo nieznaną. 

Jeśli dalej dążeniem przewodnim w wycho- 
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waniu jest konieczność potęgowania siły mło- 
dzieży i jej zdolności do pracy produktywnej 
w celu nadawania naszemu życiu. niezbędnej 
i większej niż dotąd dynamiki — to należy nam 
wyzyskać wszystkie możliwości w pracy szkolnej 
w celu rozbudzenia w młodej psychice jak naj- 
silniejszych motorów woli. Oczywiście nie wy- 
starczą tylko hasła abstrakcyjne i muszą tu 
obok haseł rozumu działać silne hasła emocjo- 
nalne. 

Zaprząc wolę do zdwojonego wysiłku można 
tylko przez wytworzenie odpowiedniej atmos- 
fery, którą młodzież pod wpływem właściwych 
impulsów szkoły stworzy sobie sama w swych 
zorganizowanych szeregach, opartych na samo- 
wychowaniu, oczywiście nie na dawną modłę 
liberalistyczną, ale na zasadach uporządkowanej 
hierarchii, dyscypliny, zapewniającej egzeku- 
tywę i kontrolę wykonania swych własnych de- 
cyzyj. Na podłożu czynnego patriotyzmu, roz- 
budzonej dumy narodowej i obronności Państwa, 
podjętej szeroko i to ekspansywnie, musi zrodzić 
się wśród młodych atmosfera gorącej i zdrowej 
ambicji, sugestiującej masowo młodzież w kie- 
runku dawania z siebie maksimum wysiłku 
w codziennej pracy szkolnej. Młodzież sama od- 
czuwać musi, że dawanie z siebie tylko niezbęd- 
nego minimum w pracy jest rzeczą niegodną 
współczesnego Polaka, który dla zrównania się 
z Zachodem ma do odrobienia tyle zaległej pracy 
i dozbrajać się musi w każdej dziedzinie. 

Obok harcerstwa i przysposobienia wojsko- 
wego, które muszą stać się szkołą silnych i zdy- 
scyplinowanych charakterów, szkołą twardego 
obowiązku i wytrwałości — terenem pracy szkol- 
nej, który w dziedzinie tych wartości wychowaw- 
czych powinien być jak najbardziej wykorzy- 
stany jest klasa — klasa, jako najbardziej na- 
turalna komórka życia szkolnego. Chcę tu zwró- 
cić szczególną uwagę na pierwszorzędne znaczenie, 
jakie w wychowaniu odgrywa klasa, która jest 
naturalną grupą społeczną i może i powinna być 
dobrze zorganizowana. Stąd też tzw. system 
czysto przedmiotowy w moim przynajmniej 
przeświadczeniu nie odpowiada w zupełności 
tym zadaniom wychowawczym, jakie sobie dziś 
stawiamy. 

Organizacja wychowawstw klasowych z wy- 
zyskaniem tzw. samorządów klasowych musi 
mieć w swym założeniu cel podstawowy, jakim 
jest naprzód należyte scalenie i skonsolidowanie 
grupy, a następnie rozbudzenie na takim podłożu 
odpowiedniej dynamiki woli, wytworzenie zdro- 
wej opinii zbiorowej i mocnych decyzyj młodzieży 
w kierunku działania zdyscyplinowanego i osią- 
gania najlepszych w nauce rezultatów, na jakie 
tylko daną grupę stać. Zorganizowana grupa 
klasowa musi umieć budzić ambicję pracy, 
musi uczynić z tego sztandar swego honoru i zna- 
leźć potrzebne rygory moralne, wymuszające 
ściśle wypełnianie przyjętych zobowiązań przez 
młodzież i tą drogą winna podnieść napięcie woli 
wśród słabszych duchem, opornych swoim le- 


nistwem, czy małodusznością. Klasa więc będzie 
znowu przede wszystkim szkołą charakterów, 
które wykuwać się będą w trudzie i wysiłku 
codziennych obowiązków, kontrolowanych przez 
młodzież samą w zakresie, jaki uzna szkoła sama 
za opowiedni. I tak zorganizowane klasy wejdą 
napewno same na drogę współzawodnictwa w 
osiąganiu odpowiedniej lokaty co do rezultatów 
w nauce; niektóre szkoły już poczęły stosować 
tę metodę i osobiście nie widzę powodów, dla 
których by rywalizacja i rekordy miały być tylko 
w zwyczaju zawodów sportowych. Także i w dzie- 
dzinie nauki i obowiązku szkolnego młodzież 
może iść śmiało ze sobą w zawody, wszak współ- 
zawodnictwo, ten naturalny bodziec biologiczny, 
odpowiednio uszlachetniony może spełnić swą 
rolę wychowawczą; piękna idea samego tylko 
współdziałania nie wystarczy do wytworzenia 
typów, o jakie nam chodzi. W gromadzie kla- 
sowej zawsze znajdą się jednostki, które posia- 
dać będą dar przywódców w dobrym znaczeniu, 
a których wpływ dla wytworzenia odpowiedniej 
atmosfery w klasie należy umiejętnie wyzyskać. 
Dobrze postawione harcerstwo w szkole powinno 
w swych szeregach wychować typy, posiadające 
dar przewodzenia i promieniowania ideą har- 
cerską na swe otoczenie, ich rola kierownicza 
i wpływ moralny dla podniesienia poziomu ideo- 
wego gromady klasowej powinien się wyraźnie 
zarysować w codziennym życiu szkolnym. Każda 
inna praca wychowawcza, którą zwykliśmy rea- 
lizować na terenie klasy, a więc społeczno-cha- 
rytatywna, czy rozrywkowo-towarzyska może 
być oczywiście również cenną, ale tylko w wy- 
padku, gdy osiągnięty został naprzód cel zasad- 
niczy tj. gdy w szeregach zwartej grupy klasowej 
uda nam się należycie umocnić postawę moralną 
przez systematyczny wysiłek woli naszych wy- 
chowanków, ujawniony w codziennym życiu 
i nauce szkolnej. Uważam tak postawione za- 
gadnienie za wielkiej wagi w naszej pracy nad 
wychowaniem. Nie chcę tu zaprzątać uwagi 
szczegółami organizacyjnymi, zwłaszcza, że trze- 
ba by wziąć pod uwagę poszczególne etapy i stop- 
nie tej pracy w zależności od wieku młodzieży; 
muszę ograniczać się w słowie i pozostawiam 
odpowiedni dobór środków realizacyjnych roz- 
ważeniu samej szkoły. Stawiam tylko tezę, że 
od wyzyskania grupy klasowej pod względem 
wychowawczym zależy w dużym stopniu efekt 
naszych wysiłków. Żadna organizacja szkolna 
między klasowa jak np. gmina ogólnoszkolna 
nie da tego rezultatu, gdyż młodzież tam scho- 
dzi się razem tylko od czasu do czasu, nieraz 
tylko od święta, dla wysłuchania sprawozdań, 
tu zaś na terenie klasy jako zżyta ze sobą gro- 
mada przez codzienne obcowanie koleżeńskie 
może i powinna łatwo poczuć się jednością i karną 
wspólnotą, której życie uderzyć może mocuym 
rytmem. Pragnę więc zaapelować do pp. dyrekto- 
rów, by ze szczególną troską starali się wniknąć 
w organizację wychowania klasowego, w pracę 
opiekunów klasowych i właściwy ich dobór, bo 
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dawać nie potrzeba, że od postawy i autorytetu 
wychowawcy, od zaufania, jaki zdobędzie sobie 
u młodzieży zależeć będzie moralna atmosfera 
w klasie, a od niej i potencjał siły, jaka wypro- 
mieniuje z młodzieży. I zjawi się tu również waż- 
ny postulat wychowawczy kierowania nietylko 
przez wychowawcę grupą całą ale i rozmów in- 
dywidualnych, zwłaszcza w stosunku do typów, 
odchylających się od przeciętnej normy, tak, 
by żadna energia ludzka nie zmarnowała się. 
Organizacyjne zdyscyplinowanie klasy, o którym 
mówiłem, będzie mieć oczywiście swą zasadniczą 
wartość na terenie klas gimnazjalnych. Jeśli 
zajmuję się tym zagadnieniem, to dlatego, że 
trudno mówić o pracy wychowawczej w liceum, 
jeśli przed tym już nie będzie odpowiedniej pod- 
budowy wychowawczej, jaką stworzyć musimy 
przez 4 lata pobytu ucznia w szkole. 


Przeobrażenia psychiczne, jakie zachodzą 
u młodzieży w wieku, kiedy kończy gimnazjum 
i wstępuje do liceum, należy we właściwy sposób 
w yzyskać. Jest to okres krystalizowania się sa- 
mowiedzy i budzącej się potrzeby własnego 
światopoglądu. Istnieje paląca dziś potrzeba 
bogacenia indywidualnej kultury wewnętrznej, 
której grozi spłycenie i wyjałowienie. Sprzyja 
temu atmosfera czasu. Potężny rozwój wiedzy 
technicznej, przerost produktywizmu, który nie- 
raz staje się jedynym miernikiem wszelkich war- 
tości, kieruje uwagę jednostki tylko na zewnątrz 
i sprawia, jak ktoś słusznie zauważył, że człowiek 
wyprowadza się zwolna z własnego, duchowego 
wnętrza, które przecież jest jego właściwym do- 
mem. Człowiek bowiem zdobywa siłę do działania, 
kształci wolę i charakter nie tylko wtedy, gdy 
impulsy przychodzą z zewnątrz, gdy znajduje 
się on w masie i gdy naładowana odpowiednią 
dynamiką masa podciąga i podrywa go do in- 
tensywnej pracy. Oczywiście każdy osobnik 
bardzo dużo zyskuje, gdy atmosfera zbiorowiska 
pocznie mu się udzielać, doda podniety i wprząg- 
nie w orbitę zorganizowanej grupy, idącej jednym 
rytmem do celu. Czy jednak zawsze jednostka 
będzie w sytuacji takiej, że działać jej wypadnie 
w masie i być jakby częścią zbiorowej woli. ? Czy 
nie będzie i takich sytuacyj, a nawet sytuacyj 
podczas działań wojennych, kiedy żołnierz stanie 
w obliczu zadania sam na sam, a zadanie to 
wymagać będzie wysiłku, który wydobyć będzie 
musiał sam ze siebie, bo nie zawsze koło siebie, 
przed sobą lub za sobą będzie miał współtowa- 
rzyszy, którzy poprą go w jego decyzji i działaniu? 
Współczesna taktyka wojenna wymaga bardzo 
dużo samodzielności od pojedyńczego żołnierza 
i stąd dążenie, by każdego żołnierza szkolić bo- 
jowo także jako jednostkę i dlatego stawia się go 
często w sytuację, wymagającą bardzo wiele 
własnej inicjatywy. Potrzebna wtedy jest siła 
indywidualna, a tę wydobyć można wtedy, gdy 
zaczerpnie się jej z głębszych pokładów duszy 
własnej, a nie wyłącznie przez impulsy z zewnątrz. 
Impulsy muszą koniecznie przyjść także i z na- 
szego własnego wnętrza. A przyjdą wtedy tylko, 


gdy pogłębiona zostanie należycie samowiedza 
jednostki, gdy kultura jej duchowa oprze się na 
mocnych i solidnych podstawach. Jeśli więc 
chodzi o młodzież licealną, to jest ona właśnie 
w okresie, kiedy zaczynają narastać w niej sa- 
modzielne wartości duchowe, kiedy budzą się 
w niej także samodzielne zainteresowania inte- 
lektualne. Programy licealne nastawione są dla- 
tego w dużej części na samodzielną pracę umy- 
słową młodzieży. Nie jest obojętną rzeczą, jaki 
będzie stosunek młodzieży do wiedzy, czy tylko 
utylitarny, czy wypływać będzie także z.głęb- 
szych potrzeb wewnętrznych. Chodzi tu więc 
o wychowanie intelektu młodzieży, co nie jest 
jednoznaczne z dostarczeniem przez szkołę więk- 
szej, czy mniejszej sumy wiadomości, którą 
młodzież konsumuje często pod rygorem tylko 
stopni na świadectwie. Wychowany intelekt 
to rozbudzona potrzeba wiedzy, poszukiwania 
prawdy, to odczucie w pracy badawczo-poznaw- 
czej pełnej satysfakcji, po zaspokojeniu pierwszej 
ciekawości. Taki bezinteresowny stosunek do 
nauki jest niewątpliwie dowodem siły duchowej, 
jest przejawem pewnego idealizmu, który jest 
tu siłą żywotną i twórczą. Czysto bowiem ma- 
terialistyczna postawa wobec życia może mieć 
tylko pozory siły, ale świadectwem prawdziwej 
siły nie jest i być nie może. Tak więc troska o sa- 
modzielną pracę umysłową młodzieży w liceum 
dyktowana jest nietylko przez wzgląd na same 
wyniki nauczania, ale i względami natury wy- 
chowawczej, gdyż wychowany intelekt stwarza 
i utrwala w człowieku wiarę we własne siły, a to 
jest moment, który w tej chwili stanowi zasadni- 
czy temat naszych rozważań. W celu stworzenia 
dla młodzieży warunków do pracy samodzielnej, 
należy we wszystkich liceach organizować dla 
niej odpowiednie warstaty pracy w postaci czy- 
telni, w których pomieszczone byłyby główne 
źródła w zakresie przedmiotów, stanowiących 
podstawę dydaktyczną danego typu liceum. Nie 
będę omawiał tu szczegółów organizacyjnych, 
gdyż temat ten został dokładnie poruszony w 
szeregu referatów, przedrukowanych w dzienniku 
urzędowym К.О.5. z dnia т lutego br. Tą, czy 
inną jeszcze drogą starać się będziemy o wytwo- 
rzenie odpowiedniej atmosfery naukowej w szkole, 
sprzyjającej do pogłębienia kultury umysłowej, 
a tym samym bogacenia osobowości naszych 
wychowanków, którzy wzrastać powinni w kulcie 
dla wiedzy i nauki. Nie chcemy reprezentować 
poglądu, że w okresie wzrostu zainteresowań dla 
ważnych spraw aktualnych, związanych z obron- 
nością kraju, wiedza zepchnięta musi być na 
plan drugi, bo w obniżeniu się troski o czysty 
intelekt widzieć musielibyśmy wielkie niebez- 
pieczeństwo nietylko dla samej kultury, ale 
wprost dla siły moralnej młodzieży, która wzra- 
sta w miarę, jak należycie zdyscyplinowany pod 
względem logicznym i naukowym umysł roz- 
szerza swoje horyzonty i uczy się porządkować 
elementy wiedzy w zwartą i zaokrągloną całość. 
Oczywiście, jeśli samodzielność pracy młodzieży 
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ma być świadectwem jej siły, to metody pracy 
w szkole:średniej muszą zmierzać do wytworzenia 
w młodzieży sądów możliwie pewnych, ścisłych 
i opartych na obiektywnych kryteriach, nieza- 
leżnych od chwilowych celów utylitarnych i ko- 
niunkturalnych jak to często, zwłaszcza w hu- 
manistyce zdarzać się może, kiedy zjawia się 
potrzeba tzw. aktualizacji. Nie zaprzeczam jej 
wartości, ale musi być zawsze naturalna i na- 
prawdę wartościowa. Za daleko posunięta me- 
toda problemów i dyskusji, a prowadząca do 
zupełnej względności sądów, do wytworzenia 
w młodzieży przeświadczeria, że ostatecznie 
wszystko może być i tak i tak, nie jest drogą do 
budowania trwałych podstaw ala młcdego, nie- 
wyrobionego umysłu. Źle jest, jeśli w sprawach 
zasadniczych nie doprowadza się do rozwiązań 
definitywaych i młodzież pozostaje pod wra- 
żeniem ciągłej chwiejności, zwłaszcza, gdy do- 
tyczy to zagadnień wartościowania i ocen .mo- 
ralnych; w tej dziedzinie młodzież zdobyć musi 
pewną ilość zasad fundamentalnych — bo to 
stanowi i podstawę w wychowaniu jej charak- 
terów. Nie są pożądane dyskusje, które nie po- 
zwalają zająć nauczycielowi stanowiska okreś- 
lonego i zdecydowanego; szkoła średnia nie może 
bowiem upodobniać się do szkoły wyższej, gdzie 
metoda badań indywidualnych posunięta musi 
być bardzo daleko ze względu na specjalizację 
naukową, która nie jest celem szkoły średniej 
i na którą nie ma w niej i czasu. Należy więc dą- 
żyć, by wszelkie tzw. dyskusje lekcyjne były 
treściwe, planowe, by sprężyście były kierowane 
prz”z nauczyciela, by nie przerodziły się w bez- 
ładną gadaninę, bo wtedy zamiast ładu i po- 
rządku w myśleniu młodzieży zapanuje chaos 
i bezkarne harcowanie po bezdrożach. I takie 
stanowisko nie kłćci się z wymienionym postu- 
latem samodzielności, której granice w szkole 
średniej muszą być określone; pozostawiony bez 
kierownictwa młody umysł zgubi się w swych 
poszukiwaniach, będzie się rozpraszał, a nie sku- 
piał i koncentrował swej siły na tym, co zasadni- 
czę! 


Skoro następnie zachodzi potrzeba w myśl 
intencji programów w liceum budowania świato- 
poglądu u młodzieży ze względu na zjawiającą 
się wtedy u niej potrzebę psychiczną, to należy 
dążyć do utrzymania choćby względnej równo- 
wagi między elementami wiedzy humanistycznej 
i przyrodniczej. Dla humanistów pożądane bę- 
dzie, jeśli stępi się w pewnych razach postawę 
zbyt estetyzującą przez budzenie w nich zainte- 
resowań do wiedzy przyrodniczej i technicznej, 
przez wpojenie przeświadczenia, że współczesny 
człowiek inteligentny nie może być obojętny dla 
dzisiejszych zdobyczy i wynalazków w zakresie 
czy chemii, czy fizyki i techniki; będzie to zgodne 
z tendencją programów licealnych, nie idących 
na specjalizację, a dających ‘tylko. przewage 
danej grupie przedmiotów, będzie i zgodne z tą 
naturalną potrzebą wychow ania typów zdrowych 
psychicznie, a więc typów, posiadających rów- 
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nowagę w ujmowaniu zjawisk życia. Podobnie 
rzecz będzie się miała i z matematyko-fizykami 
i przyrodnikami, u których nie powinna zapa- 
nować wiara w bezwzględną wyższość maszyny 
nad człowiekiem, dlatego i tu czuwać trzeba, by 
człowiek, jego życie wewnętrzne, jego twory 


i działalność nie były światem obojętnym i ob- - 


cym dla młodzieży. 
Wychowany intelekt będzie więc budował 
sobie jakąś ideę i zwolna formował swój świato- 


pogląd. I będąc w zgodzie w ten sposób z na-. 


szymi programami — przeciwstawimy się dziś 
pewnym skrajnym doktrynom, które jakby ne- 
gować chciały wartość oddziaływania wycho- 
wawczego przez intelekt i w tworzeniu się i bu- 
dowaniu idej na drodze rozumowania widzieć 
chciały tylko bezpłodne konstrukcje racjonali- 
styczne, które rzekomo mają być hamulcem dla 
dynamicznych procesów życia. Uważamy, że 
wszelka skrajność w wychowaniu nie może przy- 
nieść w rezultacie prawdziwego pożytku. Wy- 
chowanie woli ludzkiej, bo to jest dziś tematem, 
odbywać się powinno zarówno przez jej oświe- 
canie jak i dostarczanie zdrowych pobudek emo- 
cjonalnych i okazyj do wyładowania się tej woli 
w ruchu i działaniu, organizacyjnie ujętym. 
I między tymi elementami musi istnieć jakiś 
stosunek, nie mówię już równowaga, gdyż sto- 
sunek ten jest wartością zmienną i płynną, bo 
na taką czy inną koncepcję wychowawczą mają 
wpływ nietylko najlepiej skonstruowane teorie 
psychologiczno-pedagogiczne, ujęte ze stano- 
wiska dobra jednostki, ale także i bodaj głównie 
wielkie siły i ruchy, które przewalają się żywio- 
łowo przez życie zbiorowe narodów. Dlatego i dla 
nas ostatecznym regulatorem spraw wychowaw- 
czych będzie dziś interes Narodu i Państwa, jako 
tego Narodu najwyższej organizacji, za którego 
funkcję uchodzi obecnie wszędzie wychowanie. 
Wszelka jednak jednostronność zachwiałaby tyl- 
ko najwyższym dobrem narodu, przynosząc mo- 
że chwilowe korzyści, ale złudne w perspektywie 
dłuższego czasu. 


Jeśli dalej wychowana wola ma działać świa- 
domie, jeśli jej siła, jak już napomknęliśmy, ma 
być wynikiem nietylko atmostery zorganizowa- 
wanego zbiorowiska, ale także indywidualnych 
wartości — to obok czystego intelektu źródłem 
siły charakteru stać się winny wzmożone prze- 
życia psychiczne, a tych dostarczyć młodzieży 
może i powinno wychowanie religijno-moralne, 
umiejętnie realizowane w szkole. Jednym z głów- 
nych źródeł załamywania się etyki i uczci- 
wości w życiu, a w szczególności głębokiego kry- 
zysu moralnego czasów współczesnych jest nie- 
wątpliwie fakt, że pojęcia dobra i zła stały się 
relatywne, a treść ich uzależnia się od potrzeb 
bieżących i celów koniunkturalnych. W prak- 
tyce życia zarówno jednostki, jak i szerokiego 
życia publicznego — dobro, niestety, nie jest 
ideą wiecznotrwałą. Tylko czasem w momentach 
budzącej się tęsknoty za doskonałością zjawiają 
się przebłyski wiary w niezmienną wartość dobra. 
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I ten naturalny głód Boga, który zawsze, choć 
ukrycie, odezwie się, będzie umacniać i pogłębiać 
wychowanie religijne własnymi środkami, które 
trudno mi tu omawiać, gdyż metodyka nauczania 
religii i oddziaływania przez nią wychowawczego 
jest sama w sobie tak obszernym zagadnieniem, 
że nadaje się do oddzielnych i poważnych bardzo 
rozważań, ale i poza samym nauczaniem religii 
będzie zawsze w szkole dużo okazyj, by podtrzy- 
mywać w odpowiednim stopniu pewien właściwy 
micdemu wiekowi idealizm, przeciw któremu 
rozpętało się dziś w świecie tyle ciemnych i bar- 
barzyńskich mocy. Nie mogę tu wszechstronnie 
omawiać i oświetlać wszystkich możliwości od- 
działywania religijnego, nie będę naprzykład 
rozwodził się nad bezcenną wartością kontem- 
placji religijnej, która w ciągu wieków stawała 
się tyle razy źródłem najwyższych osiągnięć du- 
cha ludzkiego, pragnę raczej położyć nacisk 
główny na te czynniki, które prowadzą do real- 
nej mocy wewnętrznej, niezbędnej w działaniu 
codziennym i konkretnych osiągnięciach, by nie 
zbaczać cd wytkniętej linii swoich obecnych 
rozważań. Wychowanie religijne to nietylko bo- 
wiem sprawa uczucia i cennej zresztą mistyki, 
ale to jednocześnie sprawa woli i intelektu, a wizc 
zagadnienie odpowiedzialności za czyny ludzkie. 
Wychowanie religijne winno pcdnieść człowieka 
w jego godności i poczuciu, że jako istota rozumna 
jest on wolny, ale jednocześnie utwierdzi go w tym 
przekonaniu, że wolność tę trzeba w trudzie zdo- 
bywać, gdy rozumem poznając dobro, przełamy- 
wać będzie on w sobie zło. I to męskie ujęcie sie- 
bie w karby, to wyzwalanie się z pęt niewolni- 
czych nerwów i nastrojów, paraliżujących wolę— 
ta wewnętrzna subordynacja — to jedyna droga 
do rozwoju własnej osobowości, droga do woli 
wolnej. 


W wychowaniu stać będziemy więc na sta- 
nowisku woluntarystycznym, ale mocno przeciw- 
stawiać się będziemy wszelkim formom determi- 
nizmu, które stanowią poważne niebezpieczeń- 
stwo, bo łatwo mogą anarchizować życie moralne. 
Praca nad sobą musi zacząć się od poznania sie- 
bie samego, a ileż cennych tu okazyj dostarczy 
wychowanie religijne, nawoływujące do kontroli 
siebie samego, do częstych rachunków sumienia 
etc. I niezbędne są te momenty skupienia i ref- 
leksji nad sobą, i ich wartość i znaczenie w życiu 
trzeba wobec młodzieży często podkreślać, byle 
tylko nie prowadziły do jakiejś niezdrowej auto- 
analizy, do zagrzebania się bezpłodnego w sobie, 
bo to może mieć skutek odwrotny — odkrycie 
nie siły ale własnej słabości, a umiejętne wycho- 
wanie religijno-moralne — to przecież droga od 
własnego wnętrza, które poznać trzeba, do wyjś- 
cia poza siebie, poza własny indywidualizm 
i subiektywizm, to ogarnianie Prawdy Najwyż- 
szej i Obiektywnej, bo pozaludzkiej, to utwier- 
dzanie się w sobie, że dla postępowania naszego 
istnieją i istnieć muszą kryteria dobra, niezależne 
od kapryśnych sądów człowieka. I przełamywać 
może będzie trzeba niektóre skrajne poglądy 
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pedagogów, wyrosłych па doktrynach wyłącznie 
indywidualistyczno-liberalnych, górujących do 
niedawna w pedagogice, poglądy, że jednostka 
jakby jest miarą wszystkiego, że ona tylko ma 
swobodny wybór tego, co jej i jak czynić wolno, 
że cel wychowania stanowi jakoby swobodny, 
nieskrępowany rozwój indywidualności, co w 
praktyce wyrażało się nie inaczej, jak tylko, 
by dać możność dzecku całkowitego wyżycia 
się w kierunku jego naturalnych potrzeb i in- 
stynktów bez stwarzania hamulców i rygorów dla 
jego popędów. O ileż bardziej godną człowieka 
jest taka postawa moralna, która każe zmierzać 
do własnej wolności przez łamanie się z sobą. 
I tę sztukę i umiejętność pracy nad sobą może 
dać wychowanie religijno-moralne. I w postawie 
młodzieży dzisiejszej musi zarysować się pewien 
rygoryzm moralny, pewna surowość wobec siebie, 
bo to stanowi dopiero prawdziwą męskość i tę- 
żyznę, o którą dziś nam chodzi, gdy mówimy 
o potrzebie żołnierskiej postawy młodych. Wy- 
chowanie religijne u nas w Polsce ma jeszcze 
inny ważny aspekt. Prowadzić ono musi do uod- 
pornienia się naszej kultury narcdowej z ducha 
i treści chrześcijańskiej przeciw id се] ze Wschodu 
i Zachodu fali nowoczesnego pogaństwa i des- 
trukcji duchowej, bijącej w gedność człowieka 
i wolność sumienia, a więc w to wszystko, co 
stanowi oparcie dla prawdziwej i trwałej siły 
moralnej na długą falę. Przez wychowanie re- 
ligijno-moralne może się też stępi pewne skrajne 
dziś jaskrawości, do których doprowadza jedno- 
stronny kult siły i przemocy fizycznej. Młodzież 
oczywiście wychowywać się musi o tyle w kulcie 
dla siły fizycznej, o ile trzeba w niej utwierdzać 
przeświadczenie, że siła fizyczna jest w tej chwili 
najbardziej ważkim argumentem w stosunkach 
międzynarodowych i że ze słabym i źle uzbrojo- 
nym nikt się w świecie nie liczy; wszelki pacyfizm 
jest niedopuszczalny, bo prowadziłby do samo- 
bójstwa. Ale w stosunkach między sobą, między 
bliźnimi, we własnym życiu publicznym muszą 
obowiązywać zasady etyki i dobrych obyczajów. 
A niestety objawów dziczenia obyczajów nie 
brak jest dziś, niestety i wśród młodzieży szkolnej. 
Nie chcę poruszać tego ostatniego zagadnienia 
szerzej, bo wymaga ono więcej czasu i wszech- 
stronnej analizy. Sygnalizuję je tylko. 


Skoro głównie zająłem się dziś wychowaniem 
charakteru, to chcę jeszcze wspomnieć, że w kla- 
sie Il-giej licealnej w ramach propedeutyki fi- 
lozofii mamy dziś dość silnie rozbudowany dział 
o postępowaniu człowieka, co jest niewątpliwie 
zdobyczą i postępem w porównaniu z dawniej- 
szymi programami tego przedmiotu. Dział ten, 
jak sądzę, posiada wielkie znaczenie nietylko 
poznawcze ale i wychowawcze i powinien być 
mocno postawiony w swej realizacji i szerzej roz- 
winięty, choćby kosztem innych partii w mater- 
jale tego przedmiotu. Nie będziemy więc ogra- 
niczać się tylko do teoretycznych podstaw psy- 
chologicznych w tych zagadnieniach; nie będzie- 
my więc stale rozbijać świadomości ludzkiej na 
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atomy i elementy, ale potraktujemy również 
człowieka i to przede wszystkim jako jedność 
i całość konkretną i podejdziemy do zagadnienia 
od strony życia, a więc od strony wychowawczo- 
praktycznej. Będziemy tu chcieli nauczyć mło- 
dzież krytycznej i obiektywnej samoobserwacji 
i wpoić pewną ambicję i przeświadczenie, że jed- 
nostka może i sama się wychowywać, bo cha- 
rakter ludzki nie jest jakąś zastygłą wartością, 
ale czymś, co może ulegać przeobrażeniom, gdy 
wejdzie się na drogę stałej kontroli siebie, gdy 
stawiać będziemy wobec siebie coraz większe 
wymagania, gdy odnaleźć zechcemy tylko od- 
powiednią w sobie siłę i rygory. Może więc i tą 
skromną drogą wyzwalać się częściowo będzie 
w młodych naturalny instynkt mocy, odpowied- 
nio sublimowany. I trzeba tu będzie dostarczyć 
młodzieży odpowiedniej lektury, traktującej o 
takich właśnie zagadnieniach jak kształcenie 
woli i charakteru i mówić o tych sprawach z doj- 
rzalszą młodzieżą więcej, gdyż niestety poza 
aktualia dnia dzisiejszego, szkolnego i poza- 
szkolnego rzadko wychodzimy, gdy już rozpo- 
rządzamy w szkole wolną chwilą, poświęconą 
sprawom wychowawczym. Może właśnie czy- 
tanie i interpretacja lektury z tej dziedziny, choć 
w skromnych rozmiarach także pomoże nam 
do budowania tej postawy moralnej, bardziej 
zwartej i rygorystycznej, niż to dzisiaj w dobie 
rozluźnionych hamulców etycznych i stępionych 
trochę sumień ludzkich daje się stwierdzić u mło- 
dzieży. 


Dokonałem w ten sposób przeglądu wszyst- 
kich zagadnień, których poruszenie było w mo- 
im planie. Chcę na koniec krótko raz jeszcze ująć 
całość swoich wywodów. Ideą więc naczelną, 
którą w wychowaniu mieć na celu musimy — 
to idea, która wyrasta z potrzeb i sytuacyj Na- 
rodu i Państwa, z konieczności zwiększenia jego 
zdolności do obrony i walki o najżywotniejsze 
cele. Życie polskie wymaga zwiększonej dynamiki, 
wzmocnienia sił produkcyjnych na każdym polu, 
ustawicznej czujności, ciągłego i najwyższego 
napięcia energii i woli zbiorowej, prawdziwego 
jednoczenia się i rzetelnej konsolidacji wszyst- 
kich bez wyjątku elementów, myślących i czu- 
jących po polsku. Wypadki ostatnie aż nadto 
silnie potwierdziły zasadę, że przyszłość swą bu- 
dować może naród tylko na własnej sile i że 
chwile, które mogą nadejść — bo nie wolno się 
dzisiaj dać zaskoczyć — wymagać będą jak naj- 
wszechstronniejszej mobilizacji wszystkich sił 
Narodu, wszystkich jego zasobów duchowych 
i materialnych. Stąd akcent główny położony być 
musi w wychowaniu na wyrobienie w młodzieży 
siły wewnętrznej, siły woli i charakteru, na wy- 
robienie postawy nieugiętej, nacechowanej od- 
wagą, inicjatywą i dużą prężnością ekspansyjną, 
przy jednoczesnym jak największym uspraw- 
nieniu fizycznym, nabywaniu zdrowia, hartu, 
odporności na trudy życia i walki. Źródłem tej 
siły będzie twarda dyscyplina organizacyjna 
i własne, duchowe zasoby jednostki, bo w tych 
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dwóch jednocześnie źródłach wydaje się szukać 
dziś życie w Polsce swojej siły, swej zwiększonej 
dynamiki i ekspansywności, a więc jakby według 
własnej koncepcji, według własnego stylu, nie 
zaś według wzorów obcych. Ośrodkiem dyscy- 
pliny organizacyjnej w szkole i budowania siły 
młodzieży tą drogą stało się dziś przysposobienie 
wojskowe. Wychowanie w cnotach żołnierskich 
w najlepszym stylu i znaczeniu tego słowa musi 
staé się dążeniem i treścią wszystkich zabiegów 
wychowawczych w szkole. Sekundowaé Р. W. 
będzie harcerstwo, dając niezbędną podbudowę 
w tym kierunku. Obiecujemy sobie dalej, że przez 
organizacyjne zdyscyplinowanie grup klasowych 
zwiększymy zdolność wysiłku, pobudzimy am- 
bicję, damy żywą podnietę do współzawodnictwa 
w pracy. 

Drugim ośrodkiem budowania siły wśród 
młodych — to stworzenie warunków i takiej 
atmosfery w szkole, by młody, dojrzewający 
człowiek szukać umiał dla tej siły oparcia także 
i w sobie samym. Stąd konieczność pogłębienia 
duchowego przez wychowanie religijno-moralne, 
stąd potrzeba utwierdzenia w przekonaniu doj- 
rzewającą młodzież przy każdej możliwej okazji, 
że wartość i zdolność wysiłku organizacyjnie 
zwartych szeregów i możność wygrania ich mar- 
szu zależy od jednostek, które te szeregi wypeł- 
niają, a które uczyć się muszą stale, jak z siebie 
samych wydobywać siłę przez upartą i samo- 
dzielną pracę nad wychowaniem siebie samego, 
wychowaniem swego intelektu i swej woli, zdol- 
nej do szybkich ale przemyślanych decyzyj, nad 
wypracowaniem w sobie cdpowiednio zwartej 
postawy moralnej wobec życia. I ta indywidualna 
praca nad sobą jest także ważna i wartościowa, 
pomimo, że chwile dzisiejsze wymagają przede 
wszystkim zorganizowanego marszu w szeregu, 
w którym nie ma miejsca na zbytnie indywi- 
dualizowanie. 


J. PIECHOTA 


GRY I ĆWICZENIA POLOWE W GIMNAZ- 
JACH, LICEACH OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 
I ZAWODOWYCH. 


Gry i ćwiczenia polowe nie zdobyły sobie 
jeszcze obywatelstwa w programie zajęć nau- 
czyciela-wychowawcy fizycznego, a nawet ko- 
mendanta hufca szkolnego. Ponieważ nie ma 
warunków na „masowe uprawianie pływania, 
wiosłowania, tudzież boisk do lekkiej atletyki 
w lecie, zaś narciarstwa i łyżwiarstwa w zimie, 
panuje niepodzielnie siatkówka i koszykówka, 
latem na podwórkach szkolnych, zimą na salach 
gimnastycznych. 

Rozgrywki i mistrzowstwa szkolne i między- 
szkolne tych dwóch gier dominują nad całością 
środków wychowania fizycznego. Mistrzowska 


drużyna sześciu uczniów do siatkówki, pięciu — 


do koszykówki z paroma rezerwowymi na 400 
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czy 500 uczniów Zakładu wędruje cały rok z boi- 
ska, na bólsko z jednej sali na drugą, by zdobyć 
laury dla szkoły, a setki młodzieży w charakte- 
rze biernych widzów oklaskuje reprezentantów 
szkoły. lragedia, gdy braknie jednego z tej 
szóstki, szkoła przegrywa. 

Inne działy sportu, hokej w zimie, pływanie 
i wioslowaiie w lecie, zajmują niespełna 2 mie- 
sigce czasu w roku. Nie zmieniły tego stanu na- 
wet nowe programy w. f. wydane w r. 1934 żą- 
dając organizowania gier polowych i wycieczek 
w teren połączonych z biwakowaniem w/g pro- 
gramu hufca w klasach licealnych i osobnego 
programu w klasach gimnazjalnych. 

Dziś, kiedy objęliśmy hufce szkolne i dosta- 
liśmy programy szkolne w p. w., widzimy, że 
stan ten musi się radykalnie zmienić. Wszak 
szkolenie hufca opiera się głównie na grach i ćwi- 
czeniach polowych. Już w klasie IV-ej przezna- 
czono na walkę, to jest gry polowe, terenoznaw- 
stwo praktyczne i szkolenie w О. Р. L.— 67% 
czasu całego programu. Na te same przedmioty 
przeznaczono 100% czasu w czasie zbiórek 
półdziennych i nocnych. 11% czasu przeznaczo- 
nego na służbę (także w mysl wskazówek meto- 
dycznych) z powodzeniem możemy dołączyć 
do czasu pobytu w terenie, jeżeli weźniemy pod 
uwagę, że naukę obrony p/gazowej będziemy 
prowadzili w okresie nieprzyjaznej aury w porze 
przejściowej z lata do zimy i z zimy do lata, to 
widzimy, że około 65 % czasu przeznaczonego na 
szkolenie hufca w klasie IV-tej mamy przeby- 
wać w terenie. Podobny stosunek czasu jest 
przeznaczony na te zajęcia w klasach I i Il-giej 
licealnej. 

Chcąc ten program gier i ćwiczeń terenowych, 
jako podstawy szkolenia w hufcach, przepro- 
wadzić, musi nauczyciel i młodzież być wdrożona 
do ćwiczeń w terenie, przyzwyczajona do wyjścia 
z murów szkolnych w pole, umić patrzeć i wi- 
dzieć zjawiska w terenie, nabrać przeświadczeń 
że tam tylko może zdobyć zdrowie, maszerując 
i biegając w dobrych naprawdę warunkach 
higienicznych że tam zdobędzie siły płuc i serca, 
zdobędzie sprawność, zaradność i wyszkolenie 
na dobrych zwiadowców i patrolowców. Roz- 
poczynać organizowanie gier dopiero w kl. IV-tej, 
gdy nas zmusza program szkolenia hufców, jest 
stanowczo zapóźno. Dlatego słusznie programy 
w. f. dla gimnazjów a nawet już i dla szkół po- 
wszechnych uwzglednily gry i ćwiczenia połączone 
z wycieczkami i biwakowaniem już od 1-szych 
lat nauczania. Czemu jednak na swoich zajęciach 
popołudniowych, a nawet przedpołudniowych 
wychowawcy fizyczni nie wychodzą z młodzieżą 
w teren? Nawet na godzinach zastępstw za nau- 
czyciela innego przedmiotu teoretycznego lub 
wobec chwilowego braku sali gimnastycznej nie 
wychodzą również z murów szkolnych, lecz po- 
zostają w dusznych salach, urządzając pogadanki. 
Nie ma warunków terenowych, brak lasu. Otóż 
chciałbym raz na zawsze obalić to nieuzasad- 
nione tłumaczenie się. Każdy teren jest dobry 
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i odpowiedni do organizowania gier i ćwiczeń 
polowych. I na boiskach można gry terenowe 
organizować i na ulicy, w terenie otwartym 
i przejrzystym jak na dłoni, pofalowanym, 
zalesionym itd. Pewnie, że las to tajemniczy 
nisznany świat, świat pełen niespodzianek, 
nieoczekiwanych odkryć i nagłych zaskoczeń. 
Ale do lasu nie możemy wejść nieprzygotowani, 
nieprzeszedłszy z młodzieżą całego szeregu gier 
i ćwiczeń w orjentacji w rozpoznawaniu bliskich 
i dalekich przedmiotów, wyéwiczenia marszu, 
na kierunek, rozpoznawaniu stron Świata w/g 
słońca, zegarka, gwiazd, wyćwiczenia w tropieniu, 
wykrywaniu itd., bo w lesie można si; bardzo 
łatwo zgubić i założenie gry spaczyć, co znie- 
chęci nauczyciela i mlodziez do wszelkich ćwi- 
czeń terenowych. Musiny naprawdę umieć gry 
organizować i je przeprowadzać, Nikt nic lep- 
szego nie dał, żaden autor podręczników do gier 
i zabaw terenowych jaśniejszej, przystępniejszej 
metody do prowadzenia gier nie podał, jak Zyg- 
munt Wyrobek. Dlatego, kto chce nauczyć się 
prowadzić gry, musi brać jego podręczniki do 
ręki i bardzo systematycznie je studiować. Me- 
toda jego pracy jest harcerska, oparta na współ- 
zawodnictwie drużyn. Zastęp, drużyna, groma- 
da —to podstawowe elementy organizacyjne 
które, zdobywając punkty indywidualnie i ze- 
społowo, rywalizują z drugim, równoległym 
zespołem. W naszych warunkach n.p. ll-ga 
klasa gimnazjalna o stanie 40 uczniów będzie 
podzielona na 4-ry zastępy po Io-ciu uczniów. 
Każdy zastęp będzie miał swego zastępowego, 
ucznia sprytniejszego, posiadającego autorytet 
wśród kolegów. Zastęp będzie oceniany w pracy 
indywidualnie i zbiorowo i kędzie punktowany. 
Punkty zdobywa zastęp nie tylko za kolejność 
wykonania zadania czyli w czasie krótszym lub 
dłuższym ale i za poprawność, czyli solidność 
w pracy. Ocena i przyznanie zwycięstwa są dla 
biorących udział w grze bodźcem zachęcającym 
i zmuszającym do jak najlepszego wykonania 
zadania. Ma to zarazem znaczenie wychowawcze. 
Najprostszym sposobem punktowania jest przy- 
jęcie ilości punktów, od ilości zastępów. Np. są 
w naszej wspomnianej klasie 4-ry zastępy. Mo- 
żliwość uzyskania najwyższej ilości punktów 
jest 4. Pierwszy najlepszy zastęp ma możność 
uzyskania 4-ch punktów, następny 3, dalszy 2, 
ostatni — 1. Będziemy pewni, że przy drugiej 
grze, odbywającej się na innej lekcji ten ostatni 
zastęp postara się o znacznie wyższą lokatę. 
Punkty te wypisywane na osobnej tabeli wy- 
wieszane na kurytarzu w szkole po szeregu ty- 
godniach i miesiącach staną się sprawdzianem 
pracy i frekwencji uczniów na zajęciach. Będzie 
to zarazem najwyższą nagrodą za sprawność 
i pilność w grach. Zastępy winny przyjąć, jak 
w harcerstwie, godła, ptaków, zwierząt, np. 
Rysi, Jeleni, Orłów, Kruków etc. Sedziowanie 
łączy się w wizkszość gier z kierowaniem. Pro- 
wadzący grę jest jednocześnie bezapelacyjnym 
sędzią. W grach o większych założeniach musi- 
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my mieć więcej sędziów, dlatego zastępowych 
i przybocznych musimy pociągnąć do wydawania 
ocen pojedynczych uczniów, z czasem zespołów. 

Przy ćwiczeniach z przciwnikiem potrzebne 
są t. zw. odznaki bojowe. Jest to barwna jak 
najtańsza włóczka, czy bawełna. zawiązana dość 
luźno około lewego raminia. Taką włóczką można 
łatwo zerwać i znowu użyć przy następnym 
ćwiczeniu. Zerwanie włóczki równa się wzięcia 
do niewoli lub „zabiciu” przeciwnika, który od 
tej chwili, nie może brać udziału w dalszym 
ćwiczeniu; zdejmuje opaskę i udaje się na wyzna- 
czone miejsce zbiórki. Jest to najlepszy sposób 
uniknięcia szarpaniny brania przemocą do nie- 
woli i fikcyjnych niepożądanych starć między 
przeciwnikami. 

Teren, na którym mamy przeprowadzić grę, 
musi nauczycielowi być znany i to nie z mapy 
lecz z naocznego rozpatrzenia. Granice terenu 
winny być młodzieży podane przy pomocy kilku 
punktów widzianych z daleka, poza które mło- 
dzisży nie wolno wykraczać. Dobrze jest zrobić 
przd tym szkic terenu. Muszą być podane: czas 
trwania ćwiczenia, miejsce zbiórki na ich omó- 
wienie i ustalone miejsce dla wycofanych z gry 
i ewentualnie zbłąkanych przd rozpoczęciem 
gry. Nie wolno wyjść w teren, nie znając swej 
klasy, czy gromady i nie wolno zejść z pola nie 
przeliczywszy zespołu i nie przekonawszy się 
o obecności wszystkich. Wawozy, szkarpy, ur- 
wiska terenu muszą być kierownikowi gry znane, 
gdyż w ferworze gry o wypadek nie trudno. 
Miejsca takie winny być wokół chorągiewkami 
oznaczone, jako nieprzekraczalne. Nie wszędzie 
wolno chodzić, kultur rolnych i leśnych deptać 
nie wolno, na wejście do lasu musimy mieć po- 
zwolenie, toru kolejowego przekraczać w trakcie 
gry nie wolno. Tor może być tylko granicą na- 
szego terenu. Jeżeli ćwiczenie ma być nocne, 
ma trwać krótko i z wieczora, podobnie jak 
ćwiczenia w hufcach. Przy ćwiczeniach wieczor- 
nych należy stosować pewne ostrożności. I tak 
nie robi się ich w zupełnej ciemności, tylko w po- 
godny, suchy, księżycowy lub gwiaździsty wie- 
czór, wybiera się teren, w którym nie ma obawy 
o nieszczęśliwy wypadek. 


Zagadnienie teraz stopniowania ćwiczeń i gier 
polowych: Gdybyśmy też wybrali pierwszą lep- 
szą grę w/g programu, przeznaczoną dla klasy 
II-giej gimnazjalnej i poraz pierwszy chcieli ją 
przerabiać np. „Kozackim procederem” lub 
„Ucieczka sybiraka”, to się nam nie uda. Ucz- 
riowie będą się niecierpliwić i będą chcieli jak 
najprędzej zadanie rozwiązać. Nie będą się kryć, 
nie wdrożeni do zasady „widzieć, a nie dać się 
zobaczyć”, nie będą podchodzić cicho, skradać 
się, pełzać w ukryciu, lecz odsłonięci będą biec, 
jeden, prędzej od drugiego. Gra zamiast trwać 
godzinę, a może i dłużej, skończy się w 15-tu 
minutach i nic w efekcie nie da. Inna gra: „Klin 
terenowy” w marszu. Proszę dać uczniom I V-tych 
klas i kazać spisać, co zobaczą po drodze, na 
przestrzeni jakich 800 m, od gmachu szkolnego 
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w kierunku za miasto i określić punkt końcowy. 
Będą to raczej zawody, kto do mety prędzej 
dojdzie, niż śledzenie za przedmiotami tereno- 
wymi, śladami pojazdów, ludzi itp. A co ciekawe 
będą patrzyii w dol, a nie będą widzieli najważ- 
niejszych sxadinad dla nas linii telefonicznych, 
telegralicznych, numerów domów, po których 
miclioy się kierować w drodze powrotnej. Po- 
daję ten przykład z praktyki. 5wiadczy on o tym, 
że dla początkujących trzeba wyjść od gier i cwi- 
czeń prostych, nauczyć patrzeć i widzieć, za- 
ostrzyć zmysł wzroku, którego bystrość z każdym 
rokiem maleje, słuchu, inicjatywy, samodziel- 
ności, zaradności itd. Biorąc pod uwagę zasób 
gier, jaki mamy w podręczniku, możemy przyjąć 
podział w/g Jasińskiego na gry i ćwiczenia ele- 
mentarne, właściwe dia młodzieży poniżej 14 lat 
i gry i ćwiczenia wyższego stopnia dla młodzieży 
starszej. Do gier elementarnych, czyli do gier 
grupy [-szej w instrukcji szkolenia P. W., ma- 
jących na celu rozwijariz cech polowych, jak 
właściwości wzroku (ostrość, spostrzagawczość, 
pamięć wzrokowa), należą gry: poszusiwawcze, 
obserwacyjne, obserwacyjno-pamięciowe, pod- 
chody i tropienia w/g znaków sztucznych lub 
tropow naturalnych z uwzglednicniem obserwacji 
i poznania samego terenu oraz zjawisk na nim 
zachodzących. 


Program gier dla hufców w klasie IV-tej 
obejmuje także gry IH-giej grupy, a więc u Jasiń- 
skiego gry wyższego stopnia, zebrane w działach 
„ocenianie odległości: w marszu i z miejsca w sto- 
sunku do punktów stałych i celów ruchomych, 
pomiary: niedostępnych szerokości i wysokości, 
szybkości prądu wody, czasu i długości, dalej 
gry i ćwiczenia terenoznawcze: oparte na orien- 
tacji w/g kompasu, busoli lub mapy, na umiejęt- 
ności marszu na przełaj w/g kąta kierunkowego, 
szukanie skarbów lub osób na podstawie punktów 
terenowych, listów, kierunków świata, kątów 
kierunku busoli i kompasu. Patrolowanie, zwiady, 
gry wojenne, harce bojowe należą do grupy ПІ 
i lV. Zaznaczam tylko mimochodem o podział 
tego materiału gier, a już o rozplanowanie na 
poszczególne klasy i hufce nie kusiłem się, bo 
każdy nauczyciel i komendant hufca zrobi naj- 
lepiej. 

Przy grach wyższego stopnia, należy kierować 
się zasadą, że przed ćwiczeniem podaje się tylko 
to, co potrzebne jest dla rozpoczęcia gry, resztę 
szczegółów pozostawia się w tajemnicy przd 
jedną lub drugą stroną. Pozostawienie zastępu 
w nieświadomości o całym szeregu mogących 
zajść wypadku jest rzeczą nadzwyczaj ważną, 
bo w takich okolicznościach budzi się zaintere- 
sowanie, uwaga, spokój wewnętrzny, opanowa- 
nie, zimna krew i czujność. Zmusza to do szyb- 
kiego orientowania się w położeniu i szybkiej 
decyzji w momencie niespodzianki i zaskoczenia. 
Z tych więc powodów jest pożądanem wręczenie 
zastepowym zamkniętych kopert z rozkazami 
i polecenie otwarcia ich o oznaczonej godzinie 
i w oznaczonym punkcie terenu. W rozkazie ta- 
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kim będzie podane tylko to, z czym kierownik 
chciał zastęp zapoznać i zastęp od razu znajdzie 
się w odpowiednich warunkach. 


Nie marnować czasu na przemarsze. Zasada: 
Nie oddalajmy uczniów zbytnio od domu i nie 
d_dawajmy im drogi przy powrocie, ponieważ 
trzeba wykorzystać jak najekonomiczniej czas 
zajęć. Domarsz zatem na teren, gdzie mamy 
przeprowadzić grę, wykorzystajmy na ćwiczenia 
wzrokowe w spostrzegawczości, czytanie mapy, 
ocenę odległości, przy czym na sprawdzenie oceny 
nie tracić czasu, gdyż dąży się naprzód; badanie 
terenu lub szkicowanie przebytej drogi połączyć 
z pcdchodzeniem drugiego zastępu. Cwiczenia 
powinny cdoywaé się w kierunku drógi powrot- 
nej. Na grach polowych młodzież ma sig nauczyć 
karności. lak zwane bojowe zachowanie się musi 
młcdzież wynieść z gier polowych, musi to jej 
wsiąknąć w krew. Mimo pozornej swobody, 
w czasie gry obowiązuje surowa dyscyplina 
w przestrzeganiu przepisow i zasad gry. Każdy 
chce wygrac, być lepszym. I tu łatwo do wybry- 
ków i szachrajstwa. Wszelkie spory załatwi 
zawsze i ostatecznie nauczyciel, a ćwiczący mu- 
si się lojalnie poddać. 

Po ćwiczeniu następuje jego omówienie. Oce- 
nia się pracę każd_go zastępu z osobna, podzreśla 
strony d.dutnie i ujemne. Bł, dów nie wytyka się 
a tylko wyjaśnia dla pouczenia na przyszłość”. 
W ocenie bierze si; рса uwagę wykcrzystanie te- 
renu, ujęcie zadania, sprawdzenie jek rozkaz zo- 
stał wykonany i ostatecznie przyznaje się zwy- 
cięstwo. Chcąc trafnie każdy zastęp ocenić, mu- 
si kierownik, którym jest nauczyciel ustawicznie 
Śledzić przeLieg ćwiczenia. Prawidła spotkania są 
różne, zależne cd rodzaju ćwiczenia, ilości grup 
i t.d. Przed ćwiczeniem prawidła te muszą być 


dokładaie określone i lojalnie w czasie gry prze- 


strzegane. 


Pcdaną w zarysie meted} i sposób ujmowania 
gier cd gimnazjum zaleca instrukcja wyszkole- 
nia w Przysposobieniu Wojskowym z tym jed- 
nak, by odpowiednio modyfikować cel, temat 
i przebieg gry. Cel gry ma być ściśle dydatkyczno- 
wojskowy, z uwzględnieniem zasad taktycznych. 
Gry w hufcu P. W. oparte są również, a nawet 
silniej na współzawcduictwie grup. 


„Gry i ćwiczenia terenowe muszą być prowa- 
dzone ciekawie, muszą być atrakcją dla młodzie- 
ży. Wyjście w teren musi być oczekiwane z utę- 
sknieniem. Ruch, emocja, radość”. walka, przy- 
gcda — mają działać na psychikę młcdzieży. 
Świad>»mość doskonalenia się w imię potrzeb woj- 
skowych, chęć przywcdzenia innym, winny stać 
się motorem działania w terenie. Micdziez musi 
wiedzieć, że nie tylko Gla celów osobisto - tury- 
stycznych wychcdzi w teren, ale dia przygoto- 
wania się do Obrony Państwa, oraz zdobycia wie- 
dzy do walki orężnej. gdy zajdzie tego potrzeba. 
Takie elementy ożywcze zwiększą zainteresowa- 
nie i zaciągną młcdzież wcześnie do ofiarnej służ- 
by dla Polski. 
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Jakie walory przedstawiają gry i ćwiczenia 
terenowe ze stanowiska wychowaria fizycznego. 
Analizując ruchy występujące w czasie ćwiczeń 
w terenie, widzimy, że występuje marsz, bieg, 
pełzanie, marsz chyłkiem, leżenie przodem i skłon 
w tył w leżeniu przcd:m w momencie wypatry- 
wania, ćwiczenia ramion, skoki w dal, wzwyż, 
wspinanie się, rzuty do celu, dźwiganie w ratow- 
nictwie i biwakowanie. Ruchy te cdoywaja się 
w dobrych warunkach (higienicznych na świeżym 
powietrzu, w słońcu). W pracy terenowych wy- 
padnie nam nieraz użyć roweru,w zimie nart it. d. 
Letnią porą po zajęciach w terenie zorganizuje- 
my kąpiel i pływanie w rzece, stawie czy w base- 
nie. Jeżeli weźmiemy jeszcze pcd uwagę, że za- 
chcdzą samorzutnie cd>oczynki i nie ma obawy 
o przemęczenie, nadto gdy będziemy pamiętać 
o zasadach higieny przebywanie w terenie, mo- 
żemy przyjąć twierdzenie, że systematycznie pro- 
wadzone gry i ćwiczenia terenowe mogą się stać 
syntezą śrudxów wychowania fizycznego. Dlatego 
winny one obok gimnastyki zająć naczelne miejsce 
w pracy nauczyciela wychowania fizycznego. 

Z kim ma korelować w pracy nauczyciel orga- 
nizujący gry i cw. terenowe! W pierwszym rzędzie 
z geografem. Juz w 1-szej klasie gry oparte są na 
terenoznawstwie, rozpoznawaniu stron Świata, 
przy pomocy słońca, zegarka i kompasu, oriento- 
wanie mapy znajdowanie stanowiska własnego 
i wskazywanie w terenie prz d.niotów przedsta- 
wionych na mapie i пасі wrót. 

Po porozumieniu się z geografem i uwzględnie- 
nieniem w czasie, kiedy on te wiad>mości poda 
uczniom na swoich lekcjach, przerobię praktycz- 
nie, w terenie otwartym, zawcdy czterech, sześciu 
czy ośmiu zastępów. 

Z punktu x w terenie zastępy otrzymają w ko- 
percie zadanie. Otwarcie nastąpi w oznaczonym 
czasie. Każdy zastęp będzie miał podany wymarsz 
w oznaczonym kierunku w inną stronę świata. 
i obowiązek: wyszukania w pewnej pcdanej cd- 
ległości podartego rozkazu, zabranie go, ułożenie 
cdczytanie i wykonanie. 

Kończąc nadmienię, że pedane uwagi nad me- 
tcd} i sposobem prowadzenia gier wypraktyko- 
wałem z młodzieżą różnego wieku, poczynając 
od dzieci szkoły ćwiczeń przy zakładzie kształ- 
cenia nauczycieli, jak i z uczniami gimnazjum, 
liceum i wreszcie na wakacyjnych kursach naw 
czycielskich, gdzie zespół liczący 80, тоо a nawet 
i więcej osób szedł podzielony na zastępy w teren. 
Początkowo lęk ogarniał ludzi nieraz starszych 
zmęczonych całoroczną pracą, przed męczącymi 
marszami w dalekiej przestrzeni w słońcu i td. 
Gdy jednak zbawienne skutki pobytu w terenie 
odczuto na sobie, gdy wzmogły się siły, tężyzna 
fizycznai dobresamopoczucie, wynikające zwzmo- 
cnienia nerwów, oczekiwano z niecierpliwością, 
kiedy znowu przyjdzie czas na wyjście w pole. 

Listy z terenu świadczą, że nauczycielstwo 
szkół powszechnych po kursach podjęło w szko- 
łach tę pracę i prowadzi je z pożytkiem dla młode- 
go pokolenia. 
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Gry i ćwiczenia terenowe dają zdrowie i siły 
młodym organizmom, a kształcą jednocześnie 
przyszłych żołnierzy na dobrych zwiadowców 
i patrolowców, co jest przecież podstawą szkole- 
nia Armii. 


CZ. ZALEWSKI 


ROCZNY ROZKŁAD MATERIAŁU 
NAUKOWEGO PRZYSP. WOJSK. 
W KLASACH IV-EJ GIMN. I LIC. i II LIC. 


Nowy program przysposobienia wojskowego 
i regulamin dla hufców szkolnych nakładają na 
komendantów-nauczycieli nietylko odpowiedzial- 
ność za wykonanie programu ale i obowiązek 
samodzielnego układania programów pracy w huf- 
cach szkolnych. Obowiązujący program jest bo- 
gaty i obszerny, a w niextorych działach trudny. 
Wy.nagania zarówno co do zakresu pracy jak 
i przede wszystkim jej poziomu wzrosły ogromnie, 
natomiast warunki zewnętrzne, w jakich ta praca 
jest prowadzona, nie zmieniły się dotąd na lepsze. 
Stąd wynika cały szereg trudności, tak dobrze 
znanych komendantom p. w., z którymi w pracy 
swej muszą walczyć i które nie zawsze pozwalają 
osiągnąć zamierzone wyniki. Jakież są te trud- 
ności? Oto niektóre ważniejsze z nich. 

a) niedostateczny przydział instruktorów, 


b) brak dostatecznej ilości pomocy i sprzętu 
zarówno w komendzie p. w. jak i w szko- 
łach, 

c) brak strzelnic lub kiepski ich stan. 

d) brak odpowiednich terenów do ćwiczeń, 
świetlic itp. 

e) obszerny program nie pozwala na zarezer- 
wowanie czasu na powtarzanie i utrwala- 
nie wiadomości. 

f) współpraca kmdta hufca szkolnego z nau- 
czycielem geografii napotyka pewne prze- 
szxody ze względu na brak czasu oraz trud- 


ny materiał do przerobienia (II kl. lic.).: 


Możnaby je wyliczać jeszcze długo, ale nie 
o to wszak chodzi. Wiele z tych trudności można 
usunąć zupełnie, inne ograniczyć do minimum. 
Należy tylko, zdając sobie z nich sprawę, prze- 
%idzieć zgóry środki zaradcze. Jednym z podsta- 
wowych waranków, zapewniających powodzenie 
w naszej pracy, jest celowe rozplanowanie ma- 
teriału nauczania na cały rok szkolny w sposób 
uwzględniający realne możliwości i rzeczywiste 
trudności danej szkoły czy środowiska. 

Praca niniejsza jest próbą praktycznego roz- 
wiązania zagadnienia rozkładu materiału i wy- 
konania programu przysp. wojsk.; uwzględnia 
ona z jednej strony zarządzenia i wytyczne Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. oraz P. U. W.F.iP. W. 
w sprawie wykonania programu p. w. oraz z dru- 
giej strony warunki rzeczywiste, w jakich p. w. 
jest prowadzone, a więc czas, zaopatrzenie w 
sprzęt, warunki terenowe itp. Zasady uwzględ- 
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nione przy dokonywaniu niniejszego rozkładu 
materiału są Ovowiqzujace dla wszystkich, na- 
tomiast szczegoły wykonania programu, sposób 
i termin wykonania a nawet zaxres wiadomości 
w poszczegolnycn działacn są zależne od warun- 
kow miejscowych i muszą być poddane krytycz- 
nej ocenie kazuego komendanta huica szkolnego, 


w zalezności ou warunkow swojej szkoły czy 


swojej miejscowości. Nie jest to gotowa recepta, 
narzucająca Ściśle określony sposób rozplano- 
wania 1 wykonania prograinu. 


_ Przy wykonaniu niniejszej pracy uwzględ- 
niono następujące zasady 1 warunki: 
т. Konieczną przewagę ćwiczeń praktycz- 
nycn nad teoretycznymi. 
2. Wykorzystanie jesieni i wiosny głównie na 
gry polowe, CW. DOjowe 1 tercii0Zi.4WstWO 
— zuny Zaś na zajęcia teoretyczne w Sali. 
3. Gry polowe winny poprzedzać cw. bojowe, 
a tematy ćw. nocnyci winny być przero- 
bione na ćwiczeniacn dziennycu. 


4. Uzgodniono z naucz. geografii zasady 
wspułpracy (terenoznawsiwo prowadzone 
przez naucz. geogralll odbywa się W gouzi- 
nacn dodatsowych — popołudniowych, 
nieopjętycn niruejszym poazialem gouzin 
w nuicu szkolnym). 

5. Otrzymano z komendy p. w. wykaz po- 
mocy 1 sprzętu, na ktory w pracy mozna 
bęazie liczyć, oraz porozumiewano się 
w sprawie przydziału strzelnic. 

6. Uwzględniono stan zaopatrzenia w pomo- 
се — szsoly i junaków. 

7. Uwzględniono konieczność ścisłej współ- 
pracy komendanta huica z wycnowawcą 
lizycznym, ktory może i powinien ułatwić 
wykonanie programu р. w. przez przepro- 
wadzenie w.ramach wiasnych godzin prze- 
dewszystkim poważnego działu gier polo- 
муси, następnie ćw. terenowych, musztry, 
strzelectwa, walki granatem i bagnetem, 
służby i oplg. 


Nie będę szczegółowo omawiał ani uzasadniał 
wykonanego rozkiadu materiału, gdyż rozszerzy- 
łovy to znacznie ramy tej pracy, jest to nawet 
zbędne, gdyż sprawy te były szeroko omawiane 
w czasie konferencji dla komendantów hufców 
szkoln., organizowanych przez Kuratorium. w 
Lublinie i >iedlcach. Porusze tylko niektóre bar- 
dziej charakterystyczne momenty. 


1. Liczba godzin przeznaczona na poszczegól- 
ne działy nauki jest ściśle obliczona według 
zaleceń Ministerstwa. 

‚2. Ponieważ na strzelectwo i wyszkolenie 
formalne jest nieco za mało czasu, trudność 
tę starano się rozwiązać w ten sposób, że 

i strzelania ostre z kb. i rzuty granatem 
odbywać się będą w ramach ćw. półdzien- 
nych przeznaczonych na walkę; na wyszko- 
lenie formalne przeznaczać się będzie od 
5—10 min. z lekcyj teorctycznych. 
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3. Na wychowanie żołnierskie (rozwijanie 
cnót żołnierskich) nie przewidziano spe- 
cjalnego czasu z wyjątkiem klasy IV-tej 
rozumiejąc to w ten sposób, że dla tego 
celu należy wykorzystać każdą nadającą 
się sposobność. Podobnie przedstawia się 
dział służby, gdzie przewidziano tylko po 
jednej godzinie w każdej klasie na początku 
roku szk. W ciągu roku zaś należy wyko- 
rzystywać tylko momenty w pracy i w toku 
służby w hutcu (np. zbiórki, raporty, wy- 
znaczanie funkcyjnych, zmiana służby 
itp) dla urabiania uczniów na karnych, 
rozumiejących swoje obowiązki junaków- 
obywateli. 

4. Rozplanowanie materiału przewidziane jest 
na bieżący rok szkolny, dlatego w progra- 
mie klasy I i II licealnej uwzględniony jest 
materiał który nie był dotąd jeszcze prze- 
rabiany w klasie IV-tej np. zagadnienie 
Oplg, pewne działy terenoznawstwa. 

5. Liczba ćw. nocnych i półdziennych jest 
nieco mniejsza od przewidzianej progra- 
mem, ze względu na opóźnienie w tym 
dziale w roku bieżącym i niemożliwość 
"przeprowadzenia do końca roku pełnej 
liczby ćwiczeń nocnych i półdziennych. 


H. GERŁOWSKI 


REALIZACJA PROGRAMU WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO W LICEUM. 


Przystępując do analizy poszczególnych dzia- 
łów w. f. w liceum zauważymy, że zachodzi mię- 
dzy nimi, a programem w. f. gimnazjum pewna 
łączność, tak pod względem treści, jak i podwzglę- 
dem wytkniętych celów. 

W odniesieniu do treści stwierdzimy, że pro- 
gram w. f. w liceum jest rozwinięciem i rozsze- 
rzeniem programu w. f. w gimnazjum, lecz bar- 
dziej przystosowanym do celów praktycznych, 
a zwłaszcza do zadań, jakie czekają żołnierza 
w polu. 

Z treści zaś i zasobu ćwiczeń, zawartych w 
programie gimnazjum wynika, że celem jego 
obok rozwijania organizmu, kształtowania po- 
prawnej postawy, spr. fizycznej, dzielności du- 
chowej, woli, jest podobnie, jak w liceum przy- 
gotowanie młodzieży do spełnienia tych zadań, ja- 
kie stoją przed nią związku z obroną Państwa. 

Prawie wszystkie działy ćw., ujętych w pro- 
gramie w. f. w liceum znajdują swój początek 
już w pierwszej klasie gimnazjum. Wyjątek 
stanowią jazda konna, jazda na motocyklu, 
szermierka i boks. 

Rozwinięcie ćw. porządkowych zgodnie z przy- 
stosowaniem do potrzeb p.w. polega na wprowa- 
dzeniu musztry regulaminowej. Szybkie i sprawne 
zbiórki, równanie, krycie, odliczanie, odstępo- 
wanie, marsz i zatrzymywanie, chóralne odpo- 
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wiedzi na przywitanie, pożegnanie, występowanie, 
meldowanie, a także przeprowadzanie zbiórek 
przez uczniów ujęte zostały bardziej Ściśle, jako 
elementy mające ścisły związek z przysp. woj- 
skowym, a nawet jak program mówi mają być 
przeprowadzone według „Junaka”. 

O ile przedtem ćwiczenia te, obok przyucze- 
nia młodzieży do pewnego porządku miały więcej 
przyczynić się do nauczenia młodzieży odpowied- 
niego ustawienia się podczas ćwiczeń, teraz 
przede wszystkim mają przyczynić się do zdyscy- 
plinowania i wyrobienia większej karności. 

Ćw. kształtujące są ujęte w formie trudniejszej 
i bardziej wszechstronnej, niż w poprzednich 
klasach, ale bez specjalnych inowacyj. 

Natomiast w ćwiczeniach koordynacyjnych daje 
się zauważyć pewne przystosowanie do celów 
praktycznych, przez wprowadzenie wbiegów, 
wstępowań, wskoków na równoważnię, przeno- 
szenie współówiczących po ławkach i możność 
wykorzystania odpowiednich do tych celów wa- 
runków terenowych, jak kładki, żerdzie, płot itp. 

Ćw. stosowane, obejmujące, chód bieg, marsz, 
zwisy, skoki, są podobnie, jak ćw. kształtujące 
dalszym rozwinięciem poprzednich ćwiczeń. 

Na uwagę zasługują skoki, wśród których 
dużo miejsca zajmują te, które znajdą zastoso- 
wanie w ćw. terenowych przy pokonywaniu 
przeszkód. Będą to skoki zawrotne, odboczne, 
odwrotne, szermiercze, podmykiem, połączone 
z użyciem różnych przyrządów. 

Oddzielną grupę stanowią ćw. terenowe. Pewne 
elementy tych ćwiczeń możemy znaleźć w pro- 
gramie gimnazjum w dziale ćw. stosowanych, 
gier i ćw. polowych. 

Młodzież podczas ćw. i gier polowych często 
znajdowała się wobec takich przeszkód tereno- 
wych, jak drzewa, pnie, kamienie, kłody, żerdzie, 
krzaki, płoty, rowy i doły. Przeszkody te jednak 
były przypadkowe, mogły być pokonywane, 
lecz również dobrze mogły być omijane. 

W programie liceum ćw. terenowe mają sta- 
nowić pewnego rodzaju lekcję pokonywania prze- 
szkód, ujętą jak mówi program według ogólnych 
zasad, obowiązujących przy układaniu lekcji ćw. 
gimnastycznych, uzupełnioną niewielką ilością ćw. 
kształtujących, korektywnych, a przeplataną 
biegiem, marszem, skokami, pełzaniem. 

Ćw. terenowe, ze względu na wielkie przy- 
stosowanie ich do zadań żołnierza, jakie go cze- 
kają w walce, winny być w miarę możności rea- 
lizowane wszędzie. 

W tym celu przy szkołach, zwłaszcza w więk- 
szych miastach, należało by tworzyć specjalne 
tory przeszkód 

W miejscowościach mniejszych łatwiej jest 
znaleźć w pobliżu szkoły urozmaicony teren, 
często bez specjalnych wkładów. 

Tańce narodowe i regionalne, które w poprzed- 
nich klasach były prowadzone w formie kroków 
tanecznych, wplatanych w lekcję gimnastyczną, 
teraz można by ująć w całość i na ten cel w pew- 
nych okresach poświęcić godzinę lekcyjna. 
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ćwiczeń, które w programie gimn. były ujęte 
w grupie ćw. stosowanych i w grupie sportów. 

Nalezy.tu wymienić już stosowane w poprzed- 
nich klasach, jak gry sportowe, lekką atletykę, 
pływanie, wioślarstwo, łyżwiarstwo, saneczkar- 
stwo, narciarstwo, kolarstwo i drugą grupę świeżo 
włączonych do programu liceum, jazdę konną, 
jazdę na motocyklu, szermierkę i boks. 

Przysp. sport. ujęte zostało, jako dalsze roz- 
wijanie poszczególnych działów, stosownie do 
wymagań wieku i spr. fiz. młodzieży i bardziej 
zostało przystosowane do potrzeb przysp. wojsk. 
a raczej do zadań, jakie czekają żołnierza w polu. 

Gry sportowe zostały rozszerzone o piłkę nożną, 
grę najbardziej bodaj popularną w świecie. 

Wprawdzie piłkę nożną charakteryzują po- 
dobne cechy, jak wszystkie inne gry, to jednak 
przyczynia się ona w większym stopniu do po- 
budzenia instynktu walki, dzięki większej ilości 
graczy, i zasadom gry. 

W lekkiej atletyce obok doskonalenia biegów 
krótkich, sztafety, skoku wdali wzwyż, rzutów 
dyskiem i oszczep., pchnięcia kulą, wypadnie 
nam przystąpić do nauki biegów przez płotki, 
skoku o tyczce, rzutu granatem i biegów trwałych 
na bieżni i na przełaj do 3000 m. 

Ponieważ we wszystkich wyżej wymienio- 
nych ćwiczeniach należy osiągnąć znajomość 
techniki wykonania, czyli opanowania stylów, 
zatym należałoby pewne przygotowania poczynić 
już w gimnazjum. 

W programie gimnazjum elementy lekko- 
atletyczne były ujęte w zasobie ćw. stosowa- 
nych dość ogólnikowo. 

Rozkładając zasób ćw. lekkoatletycznych 
w gimnazjum należało by uwzględnić naukę sty- 
lów, podobnie jak to zaprojektował w rocznym 
rozkładzie lekkiej atletyki w szkole średniej 
Kpt. Baran w miesięczniku Wych. Fizyczne — 
październik 1937 r. 

W liceum specjalną uwagę należy zwrócić 
na zaprawę marszową i biegu trwałego oraz na 
rzuty granatem, jako na ćwiczenia, mające szcze- 
gólne zastosowanie w przysposob. wojskowym. 

Przytaczając zaś pogląd kpt. Barana nad- 
mienię, że lekka atletyka, zwłaszcza w jednym 
z okresów przejściowych, na wiosnę lub w jesieni, 
powinna być łączona z ćw. dźwigania, wspinania, 
z pełzaniem i prowadzona w terenie naturalnym 
nieurządzonym, lub niezorganizowanym. 

Pływanie zostało rozszerzone przez wprowa- 
dzenie przede wszystkim nauki stylów: żabki, 
crawla. Uwzględniono także nurkowanie ze sko- 
ku i z pływania i ratownictwo, jako dalsze rozwija- 
nie poprzednio opanowanych ćwiczeń i wprowa- 
dzenie nowych. 

_ Wioślarstwo, wprowadzone do gimnazjum do- 
piero od III klasy znajdzie swoje zastosowanie 
w liceum przede wszystkim na wycieczkach. 

Ważną jest nauka jazdy na pych, jako ma- 
jąca najczęstrze zastosowanie w 'służbie wojsko- 
wej. 


jazda figurowa i jazda szybka, natomiast całko- 
wicie został pominięty hokej. 

Hokej lodowy, podobnie jak wszystkie gry, 
posiada dużo zalet zdrowotnychiwychowawczych 
winien przeto w liceum znaleźć pełne rozwinię- 
cie i zastosowanie w myśl wskazówek ujętych 
w referacie Buchnera w miesięczniku Wych. 
Fiz. —styczeń 1938 r. 

Saneczkarstwo posiada zasób ćw., które mogły 
by być przerobione całkowicie w gimnazjum. 
Specjalne zastosowanie może znaleźć tam, gdzie 
są odpowiednie warunki, wtedy może być jeszcze 
prowadzone w liceum. 

O wiele większe znaczenie tak dla zdrowia, 
jak użyteczności praktycznych i zastosowanie 
w p. w. posiada narciarstwo. 

To też zostało ono potraktowane podobnie, 
jak pływanie, lekkaatletyka i gry sport. bardzo 
szeroko. 

Nowością są skoki na skoczniach terenowych, 
i wycieczki od 4— 5 g. Elementy wyżej wy- 
mienione z jednej strony stanowią rozszerze- 
nie materiału nauczania, z drugiej wykazują 
pewne przystosowanie narciarstwa dla celów 
praktycznych. 

Podobnie zostało ujęte kolarstwo, które ma 
służyć, jako środek lokomocyjny. 

Druga grupa sportów: jazda na motocyklu, 
jazda konna, szermierka, boks, to sporty, mające 
ścisły związek z przygotowaniem do obrony 
kraju. 

Tutaj starać się będziemy o zorganizowanie 
i uruchomienie tych sportów, które w danych 
warunkach będą mogły być realizowane. 

Jazda na motocyklu będzie zależała od tego, 
czy szkoła zakupi motocykl, jazda konna od 
tego, czy w danej miejscowości stacjonują woj- 
skowe oddziały konne. 

Nieco łatwiejsze do zrealizowania są szer- 
mierka, albo boks, ze względu na stosunkowo nie 
drogi sprzęt. Dlatego jeden z tych działów wi- 
nien bezwzględnie znaleźć zastosowanie w liceum. 

Analizując poszczególne ćwiczenia wyżej wy- 
mienione, zauważymy, że obok przysporzenia 
zdrowia, spr. fizycznej, zalet duchowych, stanowią 
one pewną podstawę przygotowawczą dla przy- 
sposobienia wojsk., a później służby wojskowej. 

Przysp. wojsk., a zwłaszcza ćw. walki zmu- 
szają nieraz junaka, do pokonywania wielu prze- 
szkód terenowych przebywanie dość dużych 
przestrzeni pieszo lub biegiem, a ponieważ trwają 
cały rok, wymagają pewnej odporności orga- 
nizmu na chłód, zimno i niepogodę. 

Dobra zatym budowa, gibkość, zręczność, 
siła, wytrzymałość nabyta wskutek uprawiania 
ćw. cielesnych, a także odpowiednio przygoto- 
wane do pracy serce i płuca przyczyniają się 
w wielkim stopniu do łatwiejszego pokonywania 
trudności, wynikłych z realizacji programu przy- 
sposobienia wojskowego. 

Rozważania te, choć krótkie dostatecznie wy- 
kazały łączność między programem liceum, a 
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progr. gimnazjum, wybitne przystosowanie jego 
do potrzeb i zadań, jakie czekają młodzież w 
związku z obroną Państwa. 

Rozumiejąc doniosłość programu w. f. w li- 
ceum, należałoby zająć się jego zrealizowaniem 
w jaknajwiększym procencie. I tu podobnie, jak 
w poprzednich klasach napotkamy wiele trud- 
ności. 

Zetkniemy się przede wszystkim z brakiem 
odpowiednich warunków pracy, z brakiem 
boisk, sal gimnazjalnych, sprzętu sportowego 
z wielką ilością młodzieży itp. : 

Ponieważ większość szkół posiada zaledwie 
część warunków, umożliwiających realizację pro- 
gramu, nie należy się dziwić, że pewne działy 
w niektórych szkołach są całkowicie pominięte, 
a inne będą realizowane z pewnym opóźnieniem. 

Przystępując zatym do realizacji programu 
w. f. w liceum, należy wziąć pod uwagę te działy 
w. f., które stosownie do miejscowych warun- 
ków były już rozpoczęte i realizowane w po- 
przednich klasach. 

Wybranym przez nas działom trzeba by się 
przyjrzeć, czy zostały zgcdnie z progr. poprzed- 
nim całkowicie zrealizowane, czy też istnieją 
pewne niedociągnięcia. 

Jeżeli jakiś dział nie został zrealizowany 
zgodnie z progr. gimnazjum, to najpierw należa- 
łoby go ukończyć, a potym dopiero przystąpić 
do realizacji programu właściwego. 

Przystępując zaś do wyboru nowego działu 
ćwiczeń, zawartych w programie liceum, trzeba 
również zwrócić uwagę na to, czy w danych 
warunkach da się zrealizować. 

W dalszym ciągu musimy liczyć się z ilością 
młodzieży na zajęciach. Nie będziemy przecież 
prowadzić ćw., za wyjątkiem może niektórych, 
w zespole, 40, 50, czy 90 uczniów. 

Duże zespoły podzielimy na kilka mniejszych 
i w tych małych zespołach będziemy ćwiczyć. 
W tym wypadku mimo, że cała młodzież korzysta 
z pełnej ilości godzin, to jednak nauczyciel może 
realizować nowe rzeczy w niektórych działach 
w stosunku do połowy uczniów, w innych mniej 
więcej do 2/3 ilości uczniów. Aby i ta druga 
część młodzieży mogła to samo przerobić, trzeba 
na przerobienie tych rzeczy przeznaczyć po- 
dobną ilość czasu. 

Dalej trzeba jeszcze wziąć pod uwagę to, że 
pewien procent lekcyj, z różnych nieprzewidzia- 
nych powodów przepada (święta, obchody, kon- 
ferencje itp.) 

Przystępując przeto do rozkładu materiału 
na cały rok, należy liczyć się z tymi trudnościami, 
starać się im w miarę możności zapobiec, by 
możliwie jaknajszerzej móc program zrealizować. 

Przypuśćmy, że wybraliśmy sobie ćw. gimna- 
styczne, ćw. terenowe, tańce narodowe, z przy- 
sposobienia sportowego, gry sport. z piłką nożną, 
lekkąatletykę, pływanie, łyżwiarstwo i boks 


‚1 rozłożyliśmy sobie program tych działów zgod- 


nie z warunkami w jakich pracujemy. 
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W jaki sposób należałoby powiązać ze sobą 
wszystkie ćwiczenia i rozplanować w ciągu roku, 
aby można je w stu procentach przerobić? 

Podzielimy rok szkolny na pewne okresy, 

najlepiej w zależności od pory wyż 

Pierwszy okres, to wrzesień paź ‘dziernik. 
W tym okresie będziemy mogli eak w całości 
przebywać na powietrzu. 

Przystąpimy zatym do realizacji gier sporto- 
wych, ćw. terenowych i lekkiej atletyki. 

Ogólnie na w. f. mamy przeznaczone ty- 
godniowo 4 godziny. Wypadło by więc w tym 
okresie około 30 godzin. Liczymy, że ćw. tere- 
nowe wystarczy poprowadzić co 3 lekcję. Przeto 
na ćw. terenowe zużyjemy 4 godziny. Pozostaje 
nam 26 godzin na gry sportowe i lekką atletykę. 

Ile godzin przeznaczymy na gry, a ile na 
lekką atletykę, to będzie zależało od przerobio- 
nego materiału w poprzednich klasach i poziomu 
usprawnienia młodzieży. 

Drugi okres to listopad i grudzień. W tym 
okresie zmuszeni będziemy schronić się do sali. 
Rozpoczniemy zatem ćw. gimnastyczne, uwzględ- 
niające obok strony fizjologicznej, anatomicznej, 
estetycznej i psychicznej, także ćw. specjalne, 


„przygotowujące organizm do usprawnienia spor- 


tów zimowych. Dobór tych ćw. zależeć będzie 
cd wyboru rodzaju sportu zimowego. Jeżeli wy- 
braliśmy łyżwiarstwo, uwzględnimy ćwiczenia, 
przygotowujące do tego sportu. Oddzielnie po- 
traktujemy suchą zaprawę do hokeja lodo- 
wego. Oprócz tego można by przystąpić do 
prowadzenia tańców narodowych i regionalnych. 
W okresie tym z powodu ferii świątecznych 
pozostanie nam około 20 godz. Uważamy, że 
4 godziny wystarczy nam na suchą zaprawę do 
hokeja i 4 na tańce narodowe. Pozostaje na 
ćw. gimnastyczne 12 godzin. 

Trzeci okres to styczeń 1 luty, w tym okresie 
przystąpimy do realizacji sportów zimowych. 
Liczymy, że warunki atmosferyczne mogą nam 
dopisać tylko do połowy lutego. Będziemy mieli 
około 20 godzin. 

Ponieważ jest mało dni nadających się do 
wykorzystania na powietrzu, wypadnie nam około 
12 lekcyj na sporty zimowe, 8 na ćw. gimn. które 
oczywiście prowadzić będziemy w czasie niepo- 
gcdy. 

Rano będziemy przerabiali grę w hokeja 
z jedną grupą, druga będzie uprawiała jazdę 
figurową. Popołudniu wszyscy ćwiczą jazdę 
figurową. 

Realizując narciarstwo, trzeba przewidzieć 
komasację godzin. Ćw. gimnastyczne odbywane 
jak wspomniałem w czasie niepogody, będą za- 
wierały elementy przygotowujące do szermierki 
lub boksu. 

IV okres rozpocznie się od połowy lutego, a 
trwać będzie mniej więcej do połowy kwietnia. 
Zawierać będzie około 30 godzin. 

W okresie tym przystąpimy do realizacji 
szermierki, lub boksu. Na boks przeznaczymy 
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wszystkie zajęcia popołudniowe, około 14 godz., 
na tańce narod. 4 godziny, 12 godzin na ćw. 
gimnastyczne. Ćw. gimnastyczne w miarę roz- 
woju boksu, uwzględniać będą elementy przy- 
gotowawcze do gier i lekkiej atletyki. 

Od połowy kwietnia do końca roku szkolnego’ 
to ostatni okres. Przystąpimy znów do gier spor- 
towych, lekkiej atletyki, ćw. terenowych i pły- 
wania. Odliczając Święta Wielkanocne pozostanie 
nam około 25 godzin. Na ćw. terenowe przezna- 
czymy 4 godziny, na pływanie zaledwie 8 godz. 
z tych względów, że са ужас się będzie dopiero 
od połowy maja w godzinach popołudniowych, 
13 godzin pozostanie na gry sportowe i lekką 
atletykę. 

Z zestawienia wyniknie, że ogółem na 


ćw. gimnastyczne wypadnie 32 godz. 
ćw. terenowe Ou, 
tance narodowe бл 
sporty zimowe WE ZIE 
suchą zaprawę do hokeja Жү, 
boks 14 » 
gry sportowe i lekkoatletyka 3920); 
pływanie Ө 
razem 125 godz. 


Biorąc jednak pod uwagę trudności, o których 
poprzednio wspomniałem rozkłady materiału 
należy dostosowywać najwyżej do 2/3 wymienio- 
nych godzin. 

Mając dość małą ilość godzin, jak wynika 
z obliczenia nie pcdołamy przerobić wszystkich 
ćwiczeń, zawartych w programie. 

Należy więc postępować bardzo oszczędnie. 
W rozkładzie materiału ująć przede wszystkim 
rzeczy uznane przez nauczyciela, zgcdnie z wy- 
tycznymi programu, za najważniejsze. 

Na podstawie tych rozważań wysunąć można- 
by następujące tezy. 

1. Program w. f. w liceum jest rozwinięciem 
i rozszerzeniem programu w. f. w gimnazjum. 

2. Program w. f. w liceum, a zwłaszcza pewne 
jego działy, jak ćw. terenowe, gry sportowe, lekka 
atletyka, pływanie, narciarstwo, jazda konna, 
jazda na motocyklu, szermierka i boks, przygo- 
towują wybitnie młodzież do zadań, jakie czekają 
ją w związku z obroną Państwa. 

3. Program w. f. w liceum może być realizo- 
wany całkowicie tylko tam, gdzie istnieją od- 
powiednie warunki, odnoszące się do urządzeń 
sportowych, sprzętu sport., ilości uczniów itp. 

4. Rozkład materiału musi być dostosowany 
do zasobu ćw. przerobionych w gimnazjum, do 
działów w. f. wybranych z programu stosownie 
do warunków miejscowych i musi uwzględniać 
trudności, wynikłe z wielkiej ilości uczniów i nie- 
przewidzianej utraty godzin. 
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Mgr. MIECZYSŁAW OLSZEWSKI 


ORGANIZACJA PRACY W ZAKRESIE WY- 
CHOWANIA FIZYCZNEGO W OBWODZIE 
SZKOLNYM. 


Referat wygłoszony na Zjeździe Inspektorów Szkolnych 
O. S. Lub. w lutym 1939 r. 


Wstęp. 


Wychowanie fizyczne jest obecnie jednym 
z działów pracy inspektoratu szkolnego. Powsta- 
nie tego działu pracy jest uzasadnione postula- 
tami programu nauki ćwiczeń cielesnych i pod- 
porządkowaniem celów wychowania fizycznego 
celom przysposobienia młodzieży do obrony kra- 
ju. Wprowadzenie w życie postulatów programu 
wymaga stałej i ciągłej troski i opieki nad zagad- 
nieniem wychowania fizycznego w obwodzie. 
Młodzież może być należycie przysposobiona do 
obrony kraju tylko wówczas jeśli cele wychowa- 
nia fizycznego będą właściwie rozumiane i umie; 
jetnie w praktyce stosowane. 

Wyodrębnienie działu wychowania fizyczne- 
go w pracy inspektoratu nasuwa potrzebę ujęcia 
organizacyjnego tego działu pracy i mniejsze roz- 
ważania nad próbą w tym kierunku. Sprawę tę 
stawiam w ten sposób dlatego, że istniejące prze- 
pisy cdnowienia tego zagadnienia są fragmenta- 
ryczne i niekorzystne oraz brak jest odpowied- 
nich materiałów, które by pozwoliły na sprawdze- 
nie słuszności wysuwanych wniosków. Wprawdzie 
w pracy korzystałem z materiałów, które posiada 
Inspektorat Szkolny Lubelski, ale to nie upoważ- 
nia mnie do uogólnienia sprawy i konstruowania 
ogólnie obowiązujących postulatów. 

W dalszych rozważaniach wychowanie fi- 
zyczne będę oznaczał skrótem w. f. 

Aby moje wywody uczynić w pewnym stop- 
niu bardziej przejrzystszymi, podaję plan tematu 


I. Zadania inspektoratu szkolnego w zakresie w. f. 


1. troska o zapewnienie szkołom co najmniej 
dostatecznych warunków do prowadzenia w. f. 
i o zaopatrzenie szkół w potrzebny sprzęt do ćwi- 
czeń cielesnych. 

2. dążenie do należytego wykorzystywania 
w pracy szkolnej nauczycieli, przygotowanych 
do prowadzenia w. f., 

3. przestrzeganie właściwego prowadzenia 
przez szkoły pracy w zakresie w. f., 

4. zorganizowanie systematycznego szkole- 
nia i samokształcenia nauczycieli w dziedzinie 
w. f. 


II. Czynniki pomocnicze, ułatwiające pracę w za- 
kresie w. f. 

1. ośrodki metodyczne w. f. (teren działania, 
siedziba, kierownik ośrodka), 

2. instruktoraty powiatowe w. f. (teren dzia- 

łania, siedziba, instruktor powiatowy), 


і 


+ "i А % ЖТ" h 
\ wś, | Р АА ЭУ ШЫ 
| ОЛОМ УУ { 


Nr 5 (113) 


III. Zadania kierownika ośrodka metodycznego 
w. f. 


a) właściwe zorganizowanie w. f. we własnej 
szkole, 

b) organizowanie konferencyj rejonowych, 
poświęconych całkowicie w. f., 

c) udzielanie na konferencjach rejonowych 
informacyj o w. f., 

d) udzielanie nauczycielom rad i wskazówek 
w zakresie w. f., 

e) umożliwienie nauczycielom odwiedzania 
prowadzonych przez siebie lekcyj ćwiczeń cie- 
lesnych. 


IV. Zadania instruktora powiatowego w. f. 


a) właściwe zorganizowanie w. f. we własnej 
szkole, 

b) projektowanie konferencyj i kursów dla 
kierowników ośrodków metodycznych w. f., 

c) udział w konferencjach rejonowych, po- 
święconych całkowicie w. f., 

d) projektowanie świąt w. f., 

e) udzielanie szkołom rad i wskazówek w za- 
kresie w. f., — . 

ff utrzymywanie kontaktu z organizacjami 
i komitetem powiatowym Р. W. i W. F. 


V. Warunki potrzebne do właściwego spełniania 
zadań kierowników ośrodków i instruktorów po- 
wiatowych w. f. 


VI. Współpraca inspektora szkolnego z organiza- 
cjami 1 komitetem powiatowym P. W. i W. F. 


Zadania inspektoratu szkolnego w zakresie w. b 


Prowadzenie w. f. w szkole, jak zresztą każ- 
dego innego przedmiotu nauki, wymaga odpowied 
nich warunków do pracy. Programy nauki pu- 


„blicznych szkół powszechnych w uwagach do ca- 


łości programu ćwiczeń cielesnych wyszczególnia- 
ją warunki prowadzenia ćwiczeń cielesnych, kla- 
syfikując odpowiednio szkoły z uwagi na te wa- 
runki. Program nauki szkół III stopnia rozróżnia: 
1) szkoły, pracujące w dobrach warunkach, to 
znaczy posiadające własne, dostatecznie: wielkie 
i należycie urządzone boiska i własne sale gim- 
nastyczne z odpowiednią ilością przyrządów 
i przyborów, 2) szkoły, pracujące w dostatecz- 
nych warunkach, to znaczy mające dość wielkie 
boiska, nie posiadające jednak sali gimnastycz- 
nej, a zastępujące ją obszerniejszymi izbami szkol 
nymi i 3) szkoły, pracujące w niedostatecznych 
warunkach, to znaczy mające albo tylko plac do 
prowadzenia ćwiczeń cielesnych albo tylko nie- 
urządzoną salę. Programy nauki szkół Ii П stop- 
nia rozróżniają: 1) szkoły, pracujące w dobrych 
warunkach, to znaczy posiadające własne dosta- 
tecznie wielkie i należycie urządzone boiska z od- 
powiednią ilością przyborów i 2) szkoły, pracujące 
w dostatecznych warunkach, to znaczy mające 
tylko plac do prowadzenia ćwiczeń cielesnych 
i najniezbędniejsze przybory. Brak materiałów 
nie pozwala na ujęcie liczbowe, w jakich warun- 
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kach obecnie szkoły prowadzą w. f. Na podstawie 
jednak obserwacji można stwierdzić, że szkoły, 
pracujące w warunkach dobrych, należą do wy- 
jątków i to bardzo nielicznych, że mało jest szkół, 
pracujących w warunkach dostatecznych, oraz 
że olbrzymia liczba szkół pracuje w warunkach 
niedostatecznych. Przyczyny tego stanu są różne. 
Na budowanie sal gimnastycznych brak jest od- 
powiednich środków. Trudności lokalowe w wielu 
wypadkach nie pozwalają na zamienianie izby 
lekcyjnej na salę do ćwiczeń cielesnych. Przy 
budynkach własnych brak jest dostatecznie wiel- 
kich i należycie urządzonych boisk bądź wskutek 
niezrozumienia i niedoceniania tych spraw przez 
personel szkolny, bądź wskutek przyczyn nie- 
zależnych od szkół. Przy budynkach wynajętych 
brak jest często placów do prowadzenia ćwiczeń 
cielesnych, gdyż albo właściciel budynku nie chce 
wydzierżawić kawałka gruntu na boisko, albo 
gmina nie chce wydzierżawić potrzebnego szkole 
gruntu, gdyż to podraża sam lokal. Do tych trud- 
ności dochodzi brak środków na urządzenia boisk 
i na zaopatrywanie ich w najniezbędniejsze przy- 
bory. Usuwanie tych trudności winno być troską 
inspektoratu szkolnego. Trzeba wpoić nauczycie- 
lom i kierownikom szkół potrzebę należytego 
wyzyskiwania placów przy budynkach własnych 
na urządzanie dostatecznie wielkich boisk. Na- 
leży wysunąć zasadę, że warunkiem przydatności 
lokalu wynajętego na izbę lekcyjną między inny- 
mi jest wydzierżawienie obok budynku placu na 
boisko. Przy wyzyskiwaniu istniejącyh lokali 
szkolnych należy brać pod uwagę potrzebę przez- 
naczenia jednej izby lekcyjnej na salę do ćwiczeń 
cielesnych oraz podobne stanowisko należy zaj- 
mować przy wpływaniu na zatwierdzenie planów 
nowo wznoszonych budynków szkolnych. Wraz 
z wykończaniem nowych budynków należy urzą- 
dzać boiska. Przy preliminowaniu wydatków na 
utrzymanie szkolnictwa powszechnego należy 
wpływać, aby w budżetach gminnych znajdowa- 
ły się odpowiednie kredyty na urządzanie istnie- 
jących boisk i zaopatrywanie ich w najniezbęd- 
niejsze przybory, gdyż wydatki na te cele należy 
uważać za wydatki rzeczowe, obciążające budżety 
gminne. Te wszystkie sposoby postępowania 
i działania powinny zmierzać do tego, aby za- 


_pewnić szkołom co najmniej dostateczne warunki 


do prowadzenia w. f. Ponieważ wyzyskiwanie 
tych sposobów będzie spoczywało w pierwszym, 
rzędzie w ręku inspektoratu szkolnego, z koniecz- 
ności na inspektora szkolnego spada troska za- 
pewnienia szkołom odpowiednich warunków -do 
prowadzenia w.f. Obowiązek ten inspektora szkol- 
nego wypływa z $ 7 rozporządzenia Ministra Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dn. 
8.11.1938 r. o organizacji wewnętrznej obwodo- 
wych władz szkolnych (Dz. Urz. Min. W. R.i O. 
P. Nr 3, poz. 58). O urządzaniu boisk szczegóło- 
we wskazówki można znaleźć w Poradniku M. W. 
R. iO.P. Zeszyt 3 (5) „Sale gimnastyczne i boiska 
szkolne. Projektowanie, budowa i urządzenie. 
Skład główny w „Naszej Księgarni” Sp. Akc, 
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Związku Nauczycielstwa Polskiego w Warsza- 
wie i wydawnictwie Ministerstwa W. R. i O. P. 
„Publiczne szkoły powszechne pierwszego stop- 
nia. Teren budynki, sprzęty”. Warszawa, 1937. 

Nie jest dziś do pomyślenia, aby można było 
przeprowadzić metodycznie lekcje ćwiczeń cie- 
lesnych bez odpowiedniego sprzętu do w. f., np. 
piłek piłeczek, krążków z palikami, chorągiewek, 
szarf. Co do sprzętu do w. f., to da się wyodrębnić 
sprzęt, który mogą wykonać same dzieci szkolne 
(np. piłeczki, palanty) i sprzęt, który musi być 
zakupiony. Zwrócenie uwagi szkołom na te rodza- 
je sprzętu do w. f. i na konieczność posługiwania 
się sprzętem w zakresie pracy w. f. uważam za 
rzecz konieczną, gdyż w ten sposób będzie można 
wpłynąć na podniesienie poziomu pracy w zakre- 
sie w. f 

Zaopatrzenie szkół w sprzęt do w. f., który 
mogą wykonać same dzieci szkolne, powinno 
być obowiązkiem kierownika szkoły i nauczycie- 
la, prowadzącego w. f. Praktycznie tę sprawę 
można załatwić w następujący sposób. Wykaz 
niezbędnego sprzętu do w. f. może ustalić instru- 
tor powiatowy w. f. i rozesłać kierownikom ośrod- 
ków metodycznych w. f., którzy zapoznają nau- 
czycieli prowadzących w. f. z tym wykazem i po- 
dadzą sposoby wyrobu tego sprzętu przez dzieci 
szkolne. Szczegółowe wskazówki o wyrobie sprzę- 
tu do w. f. można znaleźć w podręczniku Fr. Kraw 
czykowskiego ,, Jak wykonać przybory do ćwiczeń 
cielesnych w szkole powszechnej”. Nakładem 
„Naszej Księgarni” Sp. Akc. Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. Warszawa, 1935. Dla przy- 
kładu podaję wykaz sprzętu do w. f., który winien 
znaleźć się w każdej szkole powszechnej: 1) 60 


sztuk piłeczek z gałaganków, 2) 60 sztuk skakanek: 


ze sznura, 3) od 30 sztuk do 60 sztuk szarf, 4) 60 
sztuk sers, 5) wywijadło (linka na końcach z wo- 
reczkami z piaskiem), 6) 2 sztuki palantów pła- 
skich, i 2 sztuki palantów okrągłych, 7) 2 sztuki 
piłek palantowych, 8) 4 sztuki krążków z palika- 
mi i 9) 6 sztuk chorągiewek (paliki z proporczy- 
kami). Wykaz ten został ustalony przez instruk- 
tora powiatowego w. f. pow. lubelskiego i był ro- 
zesłany kierownikom ośrodków metodycznych 
w. f. w pow. lubelskim. 


Trudniej przedstawia się sprawa zaopatry- 
wania szkół w zakupywany sprzęt do w. f., który 
szybko zużywa się i stale musi być odnawiany. 
Na pomoc w tym kierunku gmin, które należy 
obarczyć obowiązkiem urządzenia boisk, mało 
można liczyć. Pozostają tylko własne środki. 
szkół 1 pomoc powiatu. Przy wszczęciu odpo- 
wiedniej akcji na rzecz potrzeby zaopatrywania 
szkół w sprzęt do w. f. z wydatną pomocą może 
przyjść Wydział Powiatowy i Powiatowy Ko- 
mitet Р. W. i W. F. Dla przykładu podaję, że 
Wydział Powiatowy w Lublinie rok rocznie wsta- 
wia pewną kwotę do budżetu na w.f. w szkołach 
powszechnych. Komitety Powiatowe P. W. i 
W. F. wprawdzie nie posiadają wyodrębnionych 
pozycyj w swoich budżetach na sprzęt do w. f. 
w szkołach powszechnych, ale przy współpracy 
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z tymi Komitetami jest możliwość uzyskiwania 
pewnych sum na ten cel, jak wykazała praktyka 
w Obwodzie Szkolnym Lubelskim. 


Szkoły powinne być zaopatrywane w sprzęt 
do w. f. według pewnego z góry nakreślonego 
planu. Plan taki powinien opracować instruktor 
powiatowy w. f. 1 plan ten, moim zdaniem, po- 
winien przewidywać zaopatrzenie w sprzęt do 
w. f. najpierw ośrodki metodyczne w. f. następ- 
nie szkoły niżej zorganizowane, posiadające do- 
stateczne warunki do prowadzenia ćwiczeń cie- 
lesnych, a na ostatnim miejscu należy uwzględnić 
wszystkie inne szkoły, które nie mogą zdobyć 
własnych środków na ten cel. Przy rozstrzyganiu 
sprawy, jaki sprzęt do w. f. należy dostarczać 
szkołom, powinno się brać pod uwagę potrzeby 
powiatu i możliwość najlepszego wyzyskania 
dostarczonego sprzętu. Wskazówką tutaj będzie 
systematyczne przepracowanie zagadnień w. f. 
w powiecie, od czego można uzależnić. dostar- 
czanie szkołom pewnego rodzaju sprzętu do w. f. 
Osobiście uważam, że najpotrzebniejszą w pracy 
w zakresie w. f. jest piłka i komplet piłki z siatką 
do gry w siatkówkę. Wskazówki orientacyjne 
w jaki sprzęt do w. f. powinna być zaopatrzona 
szkoła powszechna, można znaleźć w okólniku 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 21 maja 1937 г. 

Państwowy Urząd P. W.i W.F. pismem z ro- 
ku 1937 zalecił organizacjom i instytucjom spor- 
towym udzielenie urządzeń sportowych dla po- 
trzeb młodzieży szkolnej. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego pismem z r. 1935 powia- 
domiło inspektoraty . szkolne, że Komendanci 
Powiatowi P. W. i W. F. otrzymali polecenie 
wypożyczania sprzętu do w. f., będącego w po- 
siadaniu hufców przysposobienia wojskowego, 
szkołom powszechnym. Zarządzenia te nie po- 
siadają większego znaczenia dla szkół wiejskich. 
Organizacje. i instytucje sportowe poza miastami 
nie posiadają przeważnie urządzeń sportowych. 
Hufców przysposobienia wojskowego jest nie 
wiele w powiecie, a sprzęt do w. f., będący w po- 
siadaniu tych hufców, może być zaledwie w ma- 
łej stosunkowo części wykorzystywany przez 
szkoły powszechne. W tych warunkach nie 
można liczyć na większą pomoc z zewnątrz i na 
inspektorat szkolny wraz ze szkołami spada 
obowiązek zaopatrywania «szkół w potrzebny 
sprzęt do ćwiczeń cielesnych. 

Wychowanie fizyczne jest zagadnieniem spec- 
jalnym w pracy szkolnej. Prowadzący w. f. w 
szkole powinien nie tylko wiedzieć, jak dane ćwi- 
czenie, gra czy zabawa powinny być wykonane, 
ale powinien umieć poprawnie dane ćwiczenie, 
grę czy zabawę osobiście wykonać oraz powinien 
sobie zdawać sprawę, jaką rolę posiada dane ćwi- 
czenie, gra czy zabawa w ogólnych założeniach 
w. f. Jak widać z powyższego, samo zaintereso- 
wanie się w. f. nie wystarcza i prowadzący w. f. 
powinien posiadać odpowiednie przygotowanie 
fachowe do prowadzenia w. f. Przygotowanie 
takie dają w minimalnym zakresie kursy waka- 
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cyjne, poświęcone zagadnieniom w. f., w więk- 
szym zakresie wyższe kursy nauczycielskie, a zu: 
pełnie dobre przygotowanie fachowe daje Aka- 
demia Wychowania Fizycznego w Warszawie. 
Jeśli w powiecie są przygotowani w ten sposób 
nauczyciele do prowadzenia w. f., to należy dą- 
żyć do należytego ich wykorzystania w pracy 
szkolnej. Należy zerwać z pokutującym jeszcze 
gdzieniegdzie poglądem, że ćwiczenia cielesne 
może prowadzić każdy nauczyciel i że godziny 
nauki ćwiczeń cielesnych służą do uzupełniania 
godzin etatowych. Przy tego rodzaju nasta- 
wieniu do zagadnień w. f. należy dojść do wniosku, 
że dana szkoła nie zdaje sobie sprawy i nie do- 
cenia ważność w. f., a w prowadzonych w tym 
wypadku lekcjach ćwiczeń cielesnych napewno 
będzie brak metody i planowości w pracy, gdyż 
cała praca będzie polegała na mechanicznym 
przyswajaniu pewnych ćwiczeń, gier czy zabaw 
bez zrozumienia istoty w. f. w pracy szkolnej. 
Dlatego przy zatwierdzaniu podziału zajęć mię- 
dzy grona nauczycielskie szkół i przy ruchu służ- 
bowym należy mieć na uwadze należyte wyko- 
rzystywanie w pracy szkolnej nauczycieli przy- 
gotowanych do prowadzenia w. f. Muszą zniknąć 
wszelkiego rodzaju anomalie w tym względzie, 
jak nadmiar przygotowanych nauczycieli do 
prowadzenia w. f. w jednej szkole i pomijanie 
tych nauczycieli przy obsadzaniu godzin ćwiczeń 
cielesnych. 


Właściwe prowadzenie pracy w zakresie w. f. 
w szkole wymaga szeregu warunków, o czym 
mówiłem wyżej. Do tego dochodzi konieczność 
stosowania planowości w pracy, właściwej me- 
tody i odpowiedniego doboru zakresu materiału 
z uwzględnieniem środowiska i pór roku. Prze- 
strzeganie tych czynników w pracy ma doniosłe 
znaczenie i może doprowadzić do odpowiedniego 
usprawnienia fizycznego młodzieży i do właściwej 
postawy ucznia w pracy szkolnej. Zachodzi więc 
konieczność badania podczas wizytacji szkoły 
stanu w. f. w szkole i potrzeb w tym względzie. 
Wizytacja szkoły powinna obejmować zbadanie 
stanu warunków do prowadzenia w. f. w szkole 
i stanu sprzętu do w. f., a więc czy jest urządzone 
boisko przy szkole i jakie posiada przybory do 
ćwiczeń cielesnych, jaki jest stan sprzętu do w. f. 
w szkole i jakie są w tym względzie potrzeby 
oraz jak można usunąć istniejące braki w zakre- 
sie w. f. Wynikiem tych prac będzie zachodziła 
w wielu wypadkach potrzeba wydawania za- 
rządzeń powizytacyjnych, a stan warunków 
w zakresie w. f. w szkole znajdzie odpowiednie 
miejsce w sprawozdaniu powizytacyjnym szkoły. 
Wizytowanie lekcyj ćwiczeń cielesnych pozwoli 
na zorientowanie się o tym, czy i w jakim za- 
kresie w. f. jest właściwie prowadzone w szkole 
i o wynikach w tym dziale pracy szkolnej. Nie 
ulega wątpliwość wobec wagi zagadnienia w. f. 
w pracy szkolnej, że inspektor szkolny powinien 
podczas wizytacji szkoły przestrzegać właściwego 
prowadzenia pracy w zakresie w. f 


Należycie przygotowanych nauczycieli do 
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prowadzenia w. f. jest na ogół w powiecie nie 
wielu. W najbliższym czasie nie można liczyć na 
radykalne powiększenie kadr nauczycieli przy- 
gotowanych do prowadzenia w. f. przez szkolenie 
ich poza powiatem. Wobec tego powstaje ko- 
nieczność zorganizowania systematycznego szko- 
lenia i samokształcenia nauczycieli w dziedzinie 
w . f. w ramach powiatu. Potrzebę tę uzasadniają 
jeszcze dwa względy: jeden — to charakter w. f., 
a drugi —to wewnętrzna organizacja pracy 
szkolnej. U prowadzącego w. f. występuje po- 
trzeba nabycia umiejętności i sprawności w dzie- 
dzinie w. f.; które najłatwiej zdobywa się drogą 
praktyczną. Wszelkiego rodzaju teoretyzowanie 
w tej dziedzinie nie prowadzi do celu i stanowi 
przeważnie stratę czasu dla osób mało zaawanso- 
wanych w pracy w f. Bezpośredni przykład roz- 
wiązania pewnego zagadnienia w dziedzinie w. f. 
stanowi podstawę do wprowadzenia i zbliżenia 
się do tego zagadnienia oraz jest bodźcem do 
szukania uzasadnienia teoretycznego tego za- 
gadnienia. Ten charakter w. f., moim zdaniem, 
należy mieć na uwadze przy organizowaniu szko- 
lenia i samokształcenia nauczycieli w dziedzinie 
w. f. Zgodnie z postanowieniem $ 57 statutu 
publicznych szkół powszechnych w szkołach 
wyżej zorganizowanych nauczyciel powinien u- 
czyć wszystkich przedmiotów, a więc i ćwiczeń 
cielesnych, w klasach niższych do kl. IV włącznie. 
Przy tego rodzaju postawieniu sprawy liczba 
wychowawców fizycznych ogromnie się zwiększa 
i można by zaryzykować twierdzenie, że prawie 
każdy nauczyciel z pamięci powinien znać i u- 
mieć prowadzić ćwiczenia cielesne. W tych wa- 
runkach zorganizowanie systematycznego szko- 
lenia i samokształecenia nauczycieli w dziedzinie 
w. f. jest rzeczą konieczną. O formach tej akcji 
w ramach powiatu będzie mowa niżej. 


Czynniki pomocnicze, ułatwiające pracę 
w ząkresie w. f. 


Zadania inspektoratu szkolnego w zakresie 
w. f. są natury rzeczowej i fachowej. Wypełnie- 
nie tych zadań stwarza pewne trudności przy 
normalnym funkcjonowaniu inspektoratu szkol- 


nego, gdyż inspektor szkolny w wielu wypadkach 


nie jest w możności udzielać.szkołom rad i wska- 
zówek fachowych, czy to z powodu niedostatecz- 
nej znajomości przedmiotu, czy to wskutek braku 
czasu na specjalne zajęcie się zagadnieniami w. f. 
w powiecie. Odwolywanie się do pomocy facho- · 
wej instruktora okręgowego w. f. przy Kuratorium 
nie zawsze jest możliwe i nie wiem, czy by to było 
praktyczne wykonalne i dobre, aby instruktor 
okręgowy w. f. przy Kuratorium wchodził we 
wszystkie szczegóły powiatu. Obsłużenie terenu 
Okręgu Szkolnego przez jednego instruktora okrę- 
gowego w.f.z konieczności sprowadza się do tego, 
że praca tego instruktora ogranicza się do załat- 
wiania spraw natury ogólnej i pomoc jego w po- · 


wiecie nie może być wystarczająca ze względu © “796 


na potrzeby powiatu i rozbudowę zagadnień w. f. 


"ЫШТЕ ЕЕ AA AE CZ M EE ACLA WE PORYWA 


mo © -DZIENNIK URZĘDOWY К. O. S. L. 


у М№ 5 (113). 


w szkołach. Te rozważania doprowadzają do 
wniosku, że w powiecie powinne być powołane 
czynniki pomocnicze, które by ułatwiały inspek- 
torowi szkolnemu spełnienie jego zadań w zakre- 
sie w. f. Do tych czynników pomocniczych za- 
liczam ośrodki metodyczne w. f. i instruktoraty 
powiatowe w. f. 

Ośrodki metodyczne w. f. zostały powołane 
przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
w т. 1933, a instruktoraty powiatowe w. f. w ro- 
ku 1934. Działalność ośrodków metodycznych 
opiera się na instrukcji dla kierowników (czek) 
metodycznych ośrodków wychowania fizycznego 
dla nauczycielstwa szkół powszechnych która 
została ogłoszona w Dzienniku Urz. Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lubelskiego Nr 1 (55), poz. I, 
2г. 1933. Działalność instruktoratów powiatowych 
w. f. opiera się na instrukcji dla powiatowych in- 
struktorów w. f. w Okręgu, która została ogło- 
szona w Dzienniku Urz. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego Nr 5 (69), poz. 31 zr. 1935. 
Z braku czasu i materiałów nie będę ustalał po- 
jęcia tych instytucyj, a zastanowię się tylko nad 
konstrukcją i treścią pracy ośrodków metodycz- 
nych w. f. i instruktoratów powiatowych w. f. 

Ośrodek metodyczny w. f. jest organizowany 
przy jednej ze szkół w gminie i teren działania 
ośrodka metodycznego w. f. rozciąga się na teren 
tej gminy, w której dana szkoła się znajduje. 
Praktycznie będzie to wyglądało w ten sposób, 
że powiat będzie posiadał tyle ośrodków meto- 
dycznych w. f., ile jest w powiecie gmin wiejskich 
i miejskich. Pracą ośrodka metodycznego w. f. 
kieruje nauczyciel, prowadzący w. f. w tej szkole 
przy której został zorganizowany ośrodek meto- 
dyczny w. f., jako kierownik ośrodka metodycz- 
nego w. f. Wybór szkoły, przy której ma być zor- 
ganizowany ośrodek metodyczny w. f., i kierow- 
nika tego ośrodka, moim zdaniem, powinien na- 
leżyć do kompetencji inspektora szkolnego. Prze- 
rzucenie tego prawa na konferencje rejonowe, 
jak wykazała praktyka, nie zawsze e daje pożądane 
rezultaty. 

Należyte funkcjonowanie ośrodka metodycz- 
nego w. f. w dużym stopniu zależy od wyboru od- 
powiedniego nauczyciela i odpowiedniej szkoły 
na ośrodek metodyczny w. f. Przy wyborze szkoły 
należy brać pod uwagę, czy ta szkoła posiada lub 
będzie posiadała w najbliższej przyszłości co naj- 
mniej dostateczne warunki do prowadzenia w. f., 
a więc czy szkoła posiada lub będzie posiadała 
urządzone i dostatecznie wielkie boisko, potrzeb- 
ne przybory i sprzęt do w. f., salę gimnastyczną 
lub izbę lekcyjną na salę do ćwiczeń cielesnych. 
Z wyborem szkoły łączy się zagadnienie, czy ta 
szkoła posiada odpowiednio przygotowanego nau- 
czyciela do prowadzenia w. f. O potrzebie przy- 
gotowania nauczyciela do prowadzenia. pracy 
w zakresie w. f. mówiłem wyżej. Należy więc wy- 
sunąć dwa warunki od których będzie zależało 
zorganizowanie przy danej szkole ośrodka me- 
todycznego w. f., którymi będą: odpowiednio 
przygotowany nauczyciel do prowadzenia w. f. 


i posiadanie przez szkołę co najmniej dostatecz- 
mych warunków do prowadzenia w. f. Stopień 
organizacyjny szkoły przy wyborze jej na ośro- 
dek metodyczny w. f. nie odgrywa roli, jeśli ta 
szkoła będzie posiadała odpowiednie warunki do 
zorganizowania przy niej ośrodka metodycznego 
w. f. Również nie będą odgrywały większej roli 
względy komunikacyjne wybranej szkoły na ośro- 
dek metodyczny w. f. Pożądanym tylko będzie, 
aby te wszystkie względy rozważyć i pamiętać 
o nich przy wyborze szkoły na ośrodek metodycz- 
ny w. f 

Instruktorat powiatowy w. f. obejmuje teren 
działania powiat administracyjny i jest organizo- 
wany przy jednej ze szkół w powiecie. Pracą in- 
struktoratu powiatowego w. f. kieruje nauczyciel, 
prowadzący w. f. w tej szkole, przy której został 
zorganizowany instruktorat powiatowy w. f., 
jako instruktor powiatowy w. f. Zachodzi pyta- 
nie, który z nauczycieli powinien być instrukto- 
rem powiatowym w. f. i przy jakiej szkole powi- 
nien być zorganizowany instruktorat powiatowy 
w. f. Rozwiązywanie zagadnień w. f. w skali po- 
wiatu jest poważnym i odpowiedzialnym zada- 
niem. Jest więc rzeczą konieczną, aby stanowiska 
instruktorów powiatowych w. f. powierzać nau- 
czycielom najlepiej przygotowanym do prowa- 
dzenia w. f. Będą to nauczyciele, posiadający 
ukończoną Akademię Wychowania Fizycznego 
Jednak ta kategoria nauczycieli wychodzi ze szkół 
powszechnych do gimnazjów i liceów. W tych 
warunkach należy postawić postulat, że instruk- 
torem powiatowym w. f. powinien zostawać nau- 
czyciel, który posiada co najmniej ukończoną 
grupę w. f. na Wyższym Kursie Nauczycielskim. 
Instruktor powiatowy w. f. ze względu na charak- 
ter swojej pracy będzie zmuszony do utrzymania 
ciągłego kontaktu z inspektoratem szkolnym 
i Komitetem Powiatowym Р. W. i W. F., do 
współpracy z zarządami organizacyj na szczeblu 
powiatowym i do wyjazdów w teren powiatu. 
Ten charakter pracy instruktora powiatowego 
w. f. nasuwa potrzebę, aby instruktor powiatowy 
w. f. pracował w szkole, która znajduje się w sie- 
dzibie powiatu. Od tej zasady mogą zachodzić 
wyjątki, uzasadnione względami lokalnymi, np. 
w powiecie lubelskim instruktorat powiatowy 
w. f. będzie z konieczności zorganizowany poza 
siedzibą powiatu. Ogólnie można przyjąć zasadę 
że siedzibą instruktoratu powiatowego w. f. jest 
miasto powiatowe i że instruktorem powiatowym 
w. f. powinien być nauczyciel, który posiada naj- 
lepsze przygotowanie do prowadzenia w. f. 


Zadania kierownika ośrodka metodycznego w. f. 


Instrukcja dla kierowników ośrodków meto- 
dycznych w. f. nakłada na kierowników tych oś- 
rodków dość znaczne obowiązki, których część 
należy moim zdaniem, usunąć z instrukcji i w ten 
sposób odciążyć pracę kierowników ośrodków me- 
todycznych w. f., gdyż wtedy ta instrukcja będzie 
bardziej życiowa. Z obecnej instrukcji dla kie- 
rowników ośrodków metodycznych wf. powinny 
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być usunięte następujące obowiązki kierownika 
ośrodka metodycznego wf.: udzielanie organiza- 
cjom pomocy w zakresie w. f., przedkładanie in- 
struktorowi okręgowemu w. f. do wglądu i uzgod- 
nienia plan i program konferencyj rejonowych oraz 
prac i innych zamierzeń z dziedziny w. f., utrzy- 
mywanie ścisłego kontaktu z Komendantem Po- 
wiatowym Р. W.i W. F. i prowadzenie propagan- 
dy w. f. w środowisku. Włożenie na kierownika 
ośrodka metodycznego w. f. obowiązku udziela- 
nia pomocy fachowej organizacjom jest rozszerze- 
niem jego pracy na teren poza szkolny, do czego 
brak jest podstawy oraz może stwarzać konflikty 
specjalnie tam, gdzie brak jest współpracy z orga- 
nizacjami, które mogą żądać od kierownika ośrod- 
ka metodycznego w. f. pracy, do której ten nie 
jest zobowiązany. Co do przedkładania danych 
z zakresu w. f. okręgowemu instruktorowi w. f., 
to ustaliła się praktyka, że co rocznie były przed- 
kładane Kuratorium tylko programy konferen- 
cyj rejonowych, poświęcońe całkowicie w. f., 
a innych danych Kuratorium nie żądało. Zresztą 
utrzymywanie bezpośredniego kontaktu kierow- 
nika ośrodka metodycznego w. f. z instruktorem 
okręgowym w. f. nie uważam za celowe i za mo- 
żliwe do wykonania w praktyce. Kontakt z Ko- 
mendantem Powiatowym P. W.i W. F. powinien 
utrzymywać instruktor powiatowy w. f., który 
prowadzi całość spraw odnośnie w. f. w powiecie. 
Prowadzenie propagandy w. f. jest wynikiem pra- 
cy kierownika ośrodka metodycznego w. f. we 
własnej szkole i nie powinno być łączone z fun- 
kcjonowaniem samej instytucji. Stosowana tytu- 
łem próby praktyka, aby kierownik ośrodka me- 
todycznego w. f. odwiedzał szkoły w gminie, nie 
dała pożądanych wyników. Niezależnie od braku 
czasu i środków na ten cel powstawały nieporozu- 
mienia między kierownikiem ośrodka metodycz- 
nego w. f., a odwiedzanym nauczycielem, gdyż 
ci nie zawsze umieli właściwie ułożyć swój stosu- 
nek. Z tych przyczyn próba ta została zaniechana 
i obecnie jej nie podejmuję. 

Pracę kierownika ośrodka metodycznego w. f. 
ograniczam do własnej szkoły i własnego rejonu 
konferencyjnego. Kierownik ośrodka metodycz- 
nego w. f. powinien rozpoczynać pracę od własnej 
szkoły, na terenie której powinien stworzyć wa- 
runki do pracy i zorganizować pracę z zakresu 
w. f. ściśle według obowiązującej metody. Od 
warunków pracy i stosowanej metody zależy mo- 
żliwość realizowania głównych założeń w. f. i osią- 
ganie pozytywnych wyników w pracy. Ośrodek 
metodyczny w. f. musi uwzględniać w pracy te 
podstawowe warunki, a wtedy będzie przykładem 
dobrze zorganizowanej pracy w zakresie w. f. 
i może promieniować na zewnątrz. 


Przy prowadzeniu w. f. nauczyciele napoty- 
kają na szereg trudności i różnego rodzaju, np. 
jak należy urządzić boisko, w jaki sprzęt do w. f. 
należy zaopatrzyć szkołę, jak należy układać 
wzorce lekcyjne, jaki należy ustalać zakres ma- 
teriału do pracy ze względu na środowisko i porę 
roku. Nadto należy zaznaczyć, że najwięcej po- 
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dobnych trudności w pracy mają nauczyciele 
szkół najniżej zorganizowanych. Usuwanie tych 
trudności może następować dwoma drogami: 
bądź przez udzielanie rad i wskazówek, bądź 
przez pokazanie na lekcyj, jak dane zagadnienie 
należy praktycznie rozwiązywać. Zadaniem kie- 
rownika ośrodka metodycznego w. f. będzie, ab 

zgłaszającym się nauczycielom udzielać potrzeb- 
nych rad i wskazówek z zakresu w. f. oraz zezwo- 
lić chętnym nauczycielom na odwiedzanie pro- 
wadzonych przez siebie lekcyj ćwiczeń cielesnych. 
Na indywidualne i najpilniejsze potrzeby nau- 
czyciele będą mogli otrzymywać od kierownika 
ośrodka metodycznego w. f. rady i wskazówki na 
miejscu z korzyścią dla siebie i dla swojej pracy. 


Inspektorat szkolny w dziedzinie w. f. po- 
winien posiadać plan działania, ustalony na dłuż- 
szy okres czasu. Plan taki powinien uwzględniać 
kolejność potrzeb i sposób ich zaspakajania. Ak- 
tualnie wysuwane potrzeby na dany rok szkolny 
powinny być przedmiotem troski i pracy kie- 
rowników ośrodków metodycznych. Dla sprosta- 
nia swoim zadaniom kierownicy ośrodków meto- 
dycznych powinni mieć możność organizowania 
konferencyj rejonowych, poświęconych całko- 
wicie w. f. 1 powinni mieć zarezerwowany pewien 
czas na konferencjach rejonowych na poruszanie 
spraw z zakresu w. f. Przedmiotem pracy na kon- 
ferencjach rejonowych będą te zagadnienia, które 
aktualnie są wysunięte do przepracowania w po- 
wiecie. Pewien czas, zarezerwowany dla kierow- 
nika ośrodka metodycznego w. f. na konferencji 
rejonowej, może się składać z pokazu, jak prak- 
tycznie pewne zagadnienie powinno być rozwiązy- 
wane, z podania wskazówek, jak należy podcho- 
dzić do w. f. w szkole, ze wskazania i omówienia 
lektury fachowej lub może być wypełniony udzie- 
laniem odpowiedzi na zgłoszone zapytania o cha- 
rakterze ogólnym. Będzie to tak zwany popular- 
nie, kącik w. f. Konferencja rejonowa, poświęcona 
całkowicie w. f., powinna moim zdaniem, od-- 
bywać się co drugi rok w rejonie konferencyjnym, 
co jest zupełnie wystarczające i możliwe w prak- 
tyce do wykonania. Tak zwany kącik w. f. po- 
winien być prowadzony możliwie na każdej kon- 
ferencji rejonowej. Uregulowanie w ten sposób 
tych spraw z jednej strony, nie nastręczy inspek- 
torowi szkolnemu większych trudności, a z dru- 
giej strony pozwoli na systematyczne ujęcie sa- 
mokształcenia nauczycieli w zakresie w. f. 

Zadania kierownika ośrodka metodycznego 
w. f. starałem się ograniczyć do minimum, gdyż 


tylko w tym wypadku ta instytucja może speł- . 


nić swoją rolę przy normalnym obciążeniu pracą 
szkolną kierownika ośrodka metodycznego w. f. 
i przy braku środków na utrzymywanie tej in- 
stytucji. Wydaje mi się, że zadania kierownika 
ośrodka metodycznego w. f. nie są trudne, a jego 
praca bardzo ściśle wiąże się z pracą zawodową, 
co wpłynie na ugruntowanie i właściwe działanie 
ośrodków metodycznych w.f. Na tych zasadach są 
zmontowane i działają ośrodki metodyczne w. f. 
w Obwodzie Lubelskim od lat czterech i wykazu- 
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ją dodatnie wyniki. Na podkreślenie zasługuje 
to, że nikt z nauczycieli nie odmówił przyjęcia 
powierzonych mu obowiązków kierownika ośrod- 
ka metodycznego w. f. 


Zadania instruktora powiatowego w. f. 


Instruktor powiatowy w. f., podobnie jak 
i kierownik ośrodka metodycznego w. f., powinien 
właściwie zorganizować pracę z zakresu w. f. we 
własnej szkole, a tylko wymagania odnośnie tej 
pracy należy postawić większe ze względu na 
charakter pracy instruktora powiatowego w. f. 
Szkoła, przy której jest organizowany instrukto- 
rat powiatowy w. f., oprócz boiska powinna po- 
siadać salę gimnastyczną lub izbę lekcyjną za- 
mienioną na salę do ćwiczeń cielesnych. Szkoła 
ta powinna być wyposażona w kompletny sprzęt 
do w. f. własnego wyrobu i zakupywany. Instruk- 
tor powiatowy w. f. powinien posiadać do pracy 
wzorce lekcyjne na cały rok szkolny, a szczegó- 
łowy rozkład materiału ćwiczebnego powinien 
być dostosowany do pór roku, środowiska i wa- 
runków pracy. Instruktor powiatowy w. f. po- 
winien prowadzić w swojej szkole kółko sportowe 
lub drużynę harcerską, gdyż te organizacje ułat- 
wiają prowadzenie programowych i poza lekcyj- 
nych zabaw, gier, wycieczek i ćwiczeń i gier po- 
lowych typu harcerskiego. Zorganizowanie i wła- 
ściwe prowadzenie w. f. we własnej szkole po- 
zwoli instruktorowi powiatowemu w. f. na zdo- 
bywanie potrzebnego doświadczenia w pracy i na 
udzielanie skutecznych rad i wskazówek zgłasza- 
jącym się lub hospitującym jego lekcje nauczy- 
cielom. 

Kierownicy ośrodków metodycznych w. f. 
będą spełniać należycie swoje zadania, jeśli będą 
do nich przygotowani i będą posiadali odpowied- 
nie wskazówki natury programowej i fachowej. 
Powstaje zagadnienie kształcenia kierowników 
ośrodków metodycznych w. f., które powinno 
iść dwoma drogami. przez branie udziału kierow- 
ników ośrodków metodycznych w. f. w kursach 
wakacyjnych w. f., organizowanych przez Kura- 
torium i przez organizowanie konferencyj i kur- 
sów w ramach powiatu, dla kierowników ośrod- 
ków metodycznych w. f. Należy wysunąć postu- 
lat, aby każdy kierownik ośrodka metodycznego 
w. f. był przeszkolony co najmniej na kursie wa- 
kacyjnym w. f. Zachęcanie nauczycieli do brania 
udziału w tych kursach należy włożyć na instruk- 
tora powiatowego w. f. Konferencja i kursy w ra- 
mach powiatu dla kierowników ośrodków meto- 
dycznych w. f. powinien organizować instruktor 
powiatowy w. f. w porozumieniu i przy współ- 
udziale instruktora okręgowego w. f. Na potrzebę 
organizowania dłuższych konferencyj i kursów 
zwracam uwagę dlatego, że na konferencjach 
krótkich, np. jednodniowych, nie będzie czasu 
na należyte przepracowanie praktycznie i teore- 
tycznie poruszanych zagadnień. Nadto niektóre 
ćwiczenia wymagają praktycznego wykonania 
przez samych uczestników, co przemawia za po- 
trzebą organizowania dłuższych konferencyj 
i kursów. 


Przedmiotem konferencji lub kursu powinne 
być te zagadnienia, które mają być po przepra- 
cowaniu rozprowadzone w powiecie przez kie- 
rowników ośrodków metodycznych w. f. Dla 
przykładu podaję programy konferencyj przepro- 
wadzonych w Obwodzie Lubelskim: w ostatnich 
w ostatnich trzech latach szkolnych. 

т) w roku szkolnym 1935/36 przepracowano 
na konferencji jednodniowej: I) 10-cio minutowe 
ćwiczenia gimnastyczne z różnymi grupami co do 
wieku, b) lekcje gier i zabaw na I szczeblu pro- 
gramowym i c) lekcje ćwiczeń cielesnych w ław- 
kach; 

2) w roku szkolnym 1936/37 przepracowano 
na konferencji jednodniowej: a) lekcje gier i za- 
baw z kółkiem sportowym, b) lekcje gier polo- 
wych typu harcerskiego i c) gry terenowe i dru- 
żynowe, zabawy, sporty wodne i zimowe oraz 
całodzienne wycieczki dla celów w. f.; 

3) w roku szkolnym 1937/38 na kursie trzyd- 
dniowym przepracowano: a) lekkoatletykę, b) 
sporty: pływanie, łyżwiarstwo, łucznictwo, nar- 
ciarstwo i saneczkowanie, c) tańce i pląsy, d) gry 
drużynowe, е) sposób urządzania i zaopatrywania 
w przybory boisk i f) dobór materiału ćwiczeb- 
nego. 

Przy organizowaniu konferencyj i kursów dla 
kierowników ośrodków metodycznych w. f. na- 
leży zwrócić uwagę na dobór prelegentów, któ- 
rymi powinni być wybitni nauczyciele w dziedzi- 
nie w. f. lub pracownicy Okręgowego Urzędu 
P. W.i W.F. Pożądanym będzie, aby w tych 
konferencjach brał udział Komendant Powiato- 
wy Р. W. i W. F. i przedstawiciele organizacyj, 
które prowadzą dział w. f. wśród swoich człon- 
ków, a o rozmiarze i zakresie tej formy współpra- 
cy z organizacjami będą decydowały warunki 
lokalne. 

Powiedziałem poprzednio, że kierownik ośrod 
ka metodycznego w. f. ma obowiązek organizo- 
wać co drugi rok konferencje rejonowe, poświę- 
cone całkowicie w. f. Program takich konferen- 
cyj powinien być ustalony w porozumieniu z in- 
struktorem powiatowym w. f. i zatwierdzony 
przez inspektorat szkolny. Ważnym będzie wy- 
konanie programu takich konferencyj. Kierow- 
nicy ośrodków metodycznych w. f. nie zawsze 
będą do tego przygotowani, a obarczanie tym 
obowiązkiem innych nauczycieli w gminie nie 
zawsze będzie możliwe i celowe. Instruktor okrę- 
gowy w. f. nie ma czasu na obsłużenie wszystkich 
konferencyj rejonowych z programem w. f. w Ok- 
ręgu. Pozostaje tylko instruktor powiatowy w. £., 
którego obowiązkiem powinno być przeprowadze- 
nie takich konferencyj osobiście lub przy bezpo- 
średnim jego współudziale. Podobne rozwiązanie 
zagadnienia konferencyj rejonowych z progra- 
mem w. f. poza względami rzeczowymi ma uza- 
sadnienie i w tym, że nauczyciele chętnie widzą 
i zapraszają fachowców do przepracowywania na 
konferencjach rejonowych zagadnień specjalnych 


Rola instruktora powiatowego w. f. w zakresie ` 


organizowania samokształcenia nauczycieli w dzie- 
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‘dzinie w. f. będzie duża. Instruktor powiatowy 

w. f. będzie mógł systematycznie wprowadzać 
w życie postulaty programu ćwiczeń cielesnych, 
będzie mógł wpływać na podnoszenie poziomu 
pracy w zakresie w. f. w szkołach i będzie mógł 
przyczyniać się do należytego usprawnienia fi- 
zycznego młodzieży szkonej, a wynikiem tych 
prac będzie właściwe przysposabianie młodzieży 
szkolnej do zadań obrony kraju. 


W ciągu rocznej pracy szkoła organizuje sze- 
reg uroczystości szkolnych, których program ogra 
nicza się przeważnie do interpretacji słowa (mó- 
wienie, śpiew, inscenizacja) lub do pokazania 
wyników pracy szkolnej (będą to wszelkiego ro- 
dzaju wystawy szkolne). Natomiast stosunkowo 
mało uwagi zwracają szkoły na pokazywanie spo- 
łeczeństwu usprawnienia fizycznego młodzieży 
szkolnej. Na tę sprawę moim zdaniem, należy 
zwrócić większą uwagę w pracy szkolnej. Szkoły 


mogą albo włączać do programów uroczystości · 


szkolnych, a przede wszystkim przy zakończeniu 
roku szkolnego, punkty o charakterze w. f., albo 
organizować specjalne święta w. f. Święta w. f.. 
powinny być organizowane w okresie zakończe- 
nia roku szkolnego, w miesiącu maju lub czerwcu. 
Uważam, że święta w. f. powinny być organizo- 
wane dla wszystkich szkół i organizacyj, powoła- 
nych do prowadzenia w. f. wśród swoich członków 
z terenu gminy. Uzasadniam to tym, że święta 
w. f. niezależnie od celu i swojej roli propagando- 
wej wpływają na nawiązanie kontaktu między 
szkołami i organizacjami oraz dają młodzieży 
szkolnej konkretne przykłady potrzeby dalszego 
uprawiania w. f. po wyjściu ze szkoły. Nadto 
strona techniczna jednego święta w. f. w gminie 
może być lepiej i sprawniej przeprowadzona, niż 
by to było możliwe przy kilku czy kilkunastu 
podobnych świętach w gminie. Ramowy program 
takich świąt w. f. może obejmować: ćwiczenia 
gininastyczne, zawody lekkoatletyczne, gry, tań- 
ce, inscenizacje oraz występy chórów i orkiestr. 
Nagrody dla najlepszych zespołów i zawodników 
mogą być przyznawane w postaci sprzętu i przy- 
borów do w. f., które przechodzą na własność 
szkoły lub organizacji, do której należy zespół 
lub zawodnik nagrodzony. Celem świąt w. f. po- 
winno być dążenie do podniesienia stanu w. f. 
w terenie i tak ujęta rola świąt w. f. może oddać 
niezmiernie duże usługi w pracy w zakresie w. Ї. 
Sposób ubioru młodzieży i wykonania punktu 
programu święta w. f. daje możność szkole po- 
równania stanu w. f. swojej młodzieży z inną mło- 
dzieżą i jest wskazówką, w jakim kierunku i w ja- 
kim zakresie należy nadal prowadzić w. f. sama 
młodzież przez udział w świętach w. f. staje się 
aktywniejszą w pracy w zakresie w. f. i często 
jest tym czynnikiem, który zmusza osoby, po- 
wołane do opiekowania się szkołą, do zajęcia się 
sprawami w. f. Przygotowanie do konkurencyj 
niekiedy zmusza szkołę do wykonania pewnych 
inwestycyj w zakresie w. f., co wpływa na pod- 
niesienie się warunków do prowadzenia w. f. 
w szkole. Naogół należy uznać wynik tych świąt 
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za dodatni. Dla przykładu podaję, że w roku szkol- 
nym 1936/37 na terenie Obwodu Lubelskiego 
odbyło się 18 świąt w. f., a w roku szkolnym 1937/ 
38 odbyły się 4 święta w. f. Podczas tych świąt 
młodzież wykazała doskonałą postawę i uspraw- 
nienie fizyczne, o czym świadczy uzyskane wa- 
niki w poszczególnych konkurencjach. Dziewczę- 


„ta: bieg 50 m — 7,8 5,. sztafeta 4 X 50 m — 32.1 s. 


skok w dal — 4.4 m, skok w zwyż — 1.3 mi rzut 
piłką — 48 m. Chłopcy: bieg 80 m — 8.2 s., szta- 
feta 4x60 т — 34.5 s., skok w dal — 4.8 m, 
skok w zwyż — 1.45 m, rzut piłką — 67 m, strze- 
lanie z wiatrówki na 15 m — 97 pkt na 100 pkt 
możliwych i strzelanie zespołowe — 282 pkt na 
300 pkt możliwych. 

Przy organizowaniu świąt w. f. ważną rzeczą 
będzie ustalenie właściwego programu tych świąt 
nastąpi konieczność porozumienia się ze szkołami 
i organizacjami w gminie oraz zajdzie potrzeba 
zdobycia Środków na przeprowadzenie tych 
świąt. Kierownik ośrodka metodycznego w. f. 
będzie miał trudności w porozumieniu się z orga- 
nizacjami i w zdobywaniu środków na organizo- 
wanie świąt w. f. Również ułożenie i wykonanie 
programu świąt w. f. może przekraczać możli- 
wości kierownika ośrodka metodycznego w. f. 
ze względu na cel i rolę, jaka będzie przypisywana 


· świętom w. f. w powiecie. Z tych przyczyn obo- 


wiązek projektowania i przeprowadzania świąt 
w. f. wkładam na instruktora powiatowego w. f. 
Nadto trzeba dodać, że święta w. f. mogą być 
organizowane nie tylko dla jednej gminy, ale dla 
kilku gmin lub dla całego powiatu, co będzie prze- 
kraczało możliwości kierownika ośrodka meto- 
dycznego w. f. ~ 

Instruktor powiatowy w. f. ma obowiązek 
udzielać rad i wskazówek zgłaszającym się do 
niego nauczycielom, zezwalać nauczycielom na 
hospitowanie prowadzonych przez siebie lekcyj 
ćwiczeń cielesnych, oddziaływać na dalsze kształ- 
cenie nauczycieli w dziedzinie w. f. i wpływać na 
podnoszenie w szkołach poziomu w zakresie w. f. 
Te zadania instruktora powiatowego w. f. napro- 
wadzają na wniosek, że instruktor powiatowy 
w. f. powinien mieć możność zbierania obserwa- 
cyj w terenie przez odwiedzanie i hospitowanie 
lekcyj ćwiczeń cielesnych w szkołach powiatu. 
Obserwacje te pozwolą instruktorowi powiato- 
wemu w. f. na badanie warunków pracy, stanu 
i sposobu wykorzystywania sprzętu do w. f. i da- 
dzą materiał do zorientowania się o poziomie 
i o trudnościach przy prowadzeniu w. f. w szko- 
łach. Niezależnie od tego szkoły mają różne trud 
ności przy organizowaniu w. f. 1 rada na usunięcie 
tych trudności może być udzielona tylko przez 
bezpośrednie badanie warunków pracy szkolnej. 
Z tych przyczyn nie ulega chyba wątpliwości 
potrzeba umożliwienia instruktorowi powiato- 
wemu w. f. odwiedzania i hospitowania w. f. w te- 
renie. Na większą ilość wyjazdów instruktora 
powiatowego w. f. nie można liczyć i dlatego te 
wyjazdy powinne być szczegółowo przemyślane. 
Uważam, że instruktor powiatowy w. f. powinien 
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mieć obowiązek badania stanu w. f. przede wszyst 
kim w ośrodkach metodycznych w. f. z chwilą 
ich zorganizowania i następnie co pewien czas, 
a dopiero w miarę wolnego czasu w innych szko- 
łach. 

Praca instruktora powiatowego w. f. ma duży 
związek z Komitetem Powiatowym Р. W. W. F., 


który zajmuje się w. f. na terenie powiatu i sub- 


sydiuje wszelkiego rodzaju poczynania i prace 
w zakresie w. f. Czynione starania, aby instruk- 
tor powiatowy w.f. wchodził w skład Komitetu 
Powiatowego P. W. i W. F. narazie nie odniosły 
pozytywnych rezultatów. Staranie te należy 
wznowić. Komitet Powiatowy P. W.i'W. F. mo- 
że znacznie ułatwiać pracę instruktora powiato- 
wego w. f. i wpływać na polepszenie warunków 
do prowadzenia w. f. w szkołach. Udział instru- 
ktora powiatowego w. f. w pracach Komitetu 
Powiatowego Р. W. i W. F. może przyczynić się 
do wydatniejszego zajęcia się potrzebami szkół 
w dziedzinie w. f. przez ten Komitet. Wysuwany 
argument, że instruktor powiatowy w. f. może 
spełniać swoje zadanie w Komitecie Powiatowym 
Р. №. і W. F. jeśli będzie należał do jednej z sek- 
cyj, organizowanych przy tym Komitecie, nie 
może być uważany za racjonalny, gdyż może się 
zdarzyć, że Komitet Powiatowy P. W. i W. Е. 
będzie funkcjonował bez sekcyj, a zresztą sekcja 
jest powoływana do zadań specjalnych i nie może 
mieć.wpływu na ogólną działalność Komitetu 
Powiatowego P. W. i W. F. organizacje liczą na 
młodzież szkolną, która zasila ich szeregi i nie 
jest dla nich rzeczą obojętną jaką młodzież otrzy- 
mają. Zrozumiałe jest, że organizacje utrzymują 
kontakt ze szkołami i starają się z nimi współpra- 
cować, a formy tej współpracy będą różne, np. 
organizowanie wspólnych świąt w. f. ze szkołami, 
o czym mówiłem poprzednio. Nadto organizacje 
często potrzebują fachowej pomocy w zakresie 
w. f., której może udzielić odpowiednio przygo- 
towany nauczyciel do prowadzenia w. f. Z tych 
przyczyn wysuwa się postulat, aby instruktor 
powiatowy w. f. utrzymywał kontakt z organiza- 
cjami i Komitetem Powiatowym P. W. i W. F. 
Nakreślone zadania instruktora powiatowego 
w. f. nie wiele odbiegają od zadań, jakie włożyła 
na nich instrukcja dla instruktorów powiatowych 
w. f. Jednak ta instrukcja nie precyzuje wyraźnie 
zadań instruktora powiatowego w. f. Da się to 
wytłumaczyć tym, że w czasie wydawania in- 
strukcji nie było odpowiednich materiałów, które 
by pozwoliły na właściwe ujęcie pracy instrukto- 
rów powiatowych w. f. Dziś ta sprawa już dojrza- 
ła i praca instruktorów powiatowych w. f. mo- 
że być ujęta w ogólnych i zasadniczych ramach, 
gdyż potrzeba istnienia instytucji instruktora- 
tów powiatowych w. f. nie budzi żadnych za- 
strzeżeń. 
Warunki potrzebne do właściwego spełniania zadań 
kierowników ośrodków metodycznych w. f. 1 instruk- 
torów powiatowych w. f. 


Praca kierownika ośrodka metodycznego w. f. 
zasadniczo ogranicza się do pracy we własnej 
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szkole i do pracy na konferencjach rejonowych. ` 
Inne obowiązki kierownika ośrodka metodycz- 
nego w. f. będą tylko przygodne i nie przewiduję, 
aby ich rozmiar wzrastał, a raczej należy przy- 
puszczać, że te inne obowiązki albo ustalą się, 
albo będą malały w miarę gruntownego i syste- 
matycznego zapoznawąnia nauczycieli z po- 
szczególnymi działami w. f. Nie mniej kierownik 
ośrodka metodycznego w. f. ma więcej obowiąz- 
ków, niż każdy inny nauczyciel jego szkoły. Dla- 
tego uważam za wskazane wysunąć postulat, 
aby kierownik ośrodka metodycznego w. f. w gra- 
nicach możliwości szkoły i inspektoratu szkolne- 
go mógł otrzymać pewne ułatwienia i udogodnie- 
nia w wykonywaniu swojej pracy zawodowej. 
Udogodnień i ułatwień tych nie precyzuję, gdyż 
to będzie zależało od warunków lokalnych. które 
wskażą najlepsze drogi rozwiązania tego zagad- 
nienia. Można by tylko wysunąć ogólną zasadę 
że kierownik ośrodka metodycznego w. f. powi- 
nien być zwolniony od prac dódatkowych we 
własnej szkole i we własnym rejonie konferen- 
cyjnym. 

Z charakteru ośrodków metodycznych w. f. 
wynika, że te są podporządkowane inspektorato- 
wi szkolnemu i instruktorowi powiatowemu w. f. 
Z tym wiąże się sprawa przedkładania planu pracy 
i sprawozdania ze sposobu jego wykonania przez 
kierowników ośrodków metodycznych w. f. Pla- 
ny te i sprawozdania, moim zdaniem, powinne 
być przedkładanie inspektoratowi szkolnemu. 
Instruktor powiatowy w. f. będzie miał do nich 
dostęp w inspektoracie szkolnym i będzie mógł 
z nich korzystać w swojej pracy. 


Podsumowanie zadań instruktora powiato- 
wego w. f. nasuwa pewne wnioski odnośnie do 
warunków jego pracy, które będą potrzebne do 
należytego spełniania zadań instruktora powia- 
towego w. f. i od których uzależniam celowość 
tworzenia instruktoratów powiatowych w. f. Naj- 
skromniej projektując, można w ogólnych zary- 
sach tak ustalić roczny ramowy plan zajęć in- 
struktora powiatowego w. f. (dla przykładu biorę 
pow. lubelski): 


1) na zorganizowanie i przeprowadze- 
nie konferencji lub kursu dla kierow- 
ników ośrodków нене w. f. 
potrzeba SODU AX - 4 dni, 

2) na obsłużenie konferencyj rejono- 
wych przy 16 gminach w PME 
potrzeba PEM" 8 dni, 

3) na odwiedzanie co nies z А 
metodycznych №. f. przy 16 драб | 
w powiecie potrzeba .. . 8 dni, 

4) na odwiedzanie co drugi rok эмер ze 
szkół w gminie przy 16 CU w ро 


wiecie potrzeba +, Өт, 

5) na organizowanie świąt w. f. w 8 
wiecie potrzeba AGA ‚ЕВ дайт; 
6) na różne inne sprawy 5898ка ИННИ: 
razem OF ils dish et ae) ORE, 
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Z powyższego zestawienia wynika, że w każ- 
dym miesiącu roku szkolnego instruktor powiato- 
wy w. f. powinien mieć 4 dni wolne od zajęć szkol- 
nych. Nasuwa się konieczność udzielenia instruk- 
torowi powiatowemu w. f. zniżki w tygodniowym 
wymiarze godzin, która moim zdaniem, powinna 
wynosić co najmniej 5 godzin tygodniowo i zwol- 
nienia jego od zajęć szkolnych na jeden dzień w ty 
godniu. Niezależnie od tego instruktor powiato- 
wy w. f. powinien być zwolniony od wszelkich 
dodatkowych prac we własnej szkole i we wła- 
snym rejonie konferencyjnym. Od spełniania tych 
postulatów uzależniam celowość powołania sa- 
mej instytucji instruktorów powiatowych w. f. 
i skuteczność ich działania. Wszelkiego rodzaju 
inne sposoby rozwiązywania warunków pracy 
instruktorów powiatowych w. f. nie prowadzą 
do celu i powodują, że działalność tych instytu- 
су] jest mało wydajna i mało owocna. , 

Środki, przewidziane w budżetach Komite- 
tów Powiatowych Р. W. i W. F. na pokrywanie 
kosztów wyjazdu 
w. f., są obecnie niewystarczające. W b. roku bud- 
żetowym środki na ten cel wynoszą w powiatach 
od 50 zł do 150 21. Według moich obliczeń w pow. 
lubelskim potrzeba na ten cel około 300 zł, licząc 
koszt jednego wyjazdu przeciętnie 8 zł przy 40 
dniach wyjazdowych rocznie, a Powiatowy Ko- 
mitet P. W.i W. F. w Lublinie przewidział na 
ten cel tylko kwotę 150 zł. 

Dotychczasowy sposób pokrywania kosztów 
wyjazdów instruktorów powiatowych w. f. na- 
suwa różne wątpliwości i sprawę tę należy uregu- 
lować. Instruktor powiatowy w. f. powinien, mo- 
im zdaniem, otrzymywać bądź ryczałt dzienny, 
który obejmowałby przeciętny zwrot kosztów 
podróży i diet, bądź zwrot kosztów podróży i diet 
na zasadach, obowiązujących urzędników pań- 
stwowych. Kto będzie pokrywał koszty wyjazdów 
instruktorów powiatowych w. f., czy inspektorat 
szkolny, czy Komitet Powiatowy P. W. i W. F., 
jest rzeczą drugorzędną. 

Nieuregulowana jest sprawa pokrywaniakosz- 
tów zwoływanych konferencyj i kursów dla kie- 
rowników ośrodków metodycznych w. f. Ponieważ 
konferencje te i kursy ściśle wiążą się z działal- 
nością instruktoratów powiatowych w. f., uwa- 
żam, że odpowiednie kwoty na ten cel powinny 
być przewidziane w budżetach Komitetów Po- 
wiatowych P. W. i W. F. Inspektorat szkolny 
powinien mieć wpływ przy ustalaniu kwot na ten 
cel, których wysokość będzie uzależniona od sta- 
nu prac 1 potrzeb powiatu. Nie trzeba wspominać 
że unormowanie działalności instruktorów powia- 
towych w. f. od strony finansowej będzie miało 
doniosły wpływ na usprawnienia pracy tych in- 
stytucyj. 

Działalność instruktoratu powiatowego w. f. 
zamyka się w ramach powiatu i jest instytucją, 
ułatwiającą inspektoratowi szkolnemu spełnienie 
jego zadań na odcinku w. f. Z tytułu nadzoru i od- 
powiedzialności za należyte funkcjonowanie tej 
instytucji wynika potrzeba składania przez in- 


instruktorów | powiatowych . 


\ 
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struktora powiatowego w. f. planu pracy inspek- 
toratowi szkolnemu, który po zbadaniu plan ten 
powinien zatwierdzić. Również i sprawozdanie 
ze swojej działalności instruktor powiatowy w. f. 
powinien składać inspektoratowi szkolnemu. 
Należy wspomnieć, że instrukcja dla instruk- 
torów powiatowych w. f. nie zawiera przepisów, 
umożliwiających instruktorowi powiatowemu 
w. f. wykonywanie jego zadań. Dlatego uważam 
że obecna instrukcja powinna ulec zmianie przez 
dostosowanie jej do potrzeb i stanu faktycznego 


pracy instruktora powiatowego w. f. 


Współpraca inspektora szkolnego 2 organizacjami 
1 Komitetem Powiatowym Р. W. i W. Е. 
Czynione obserwacje i spostrzeżenia wykazują 
że organizacje prowadzą w. f. wśród swoich człon- 
ków przeważnie dorywczo i bez planu, a jeśli 
chodzi o uprawianie sportów, to na czoło wybija 
się chęć zdobywania rekordów przez poszczególne 
jednostki, które są otaczane specjalną opieką. 
Zagadnienie usprawnienia fizycznego mas nie 
znalazło pełnego rozwiązania i stan ten budzi po- 
ważne troski. Przyczyny tego stanu są różne. 
Brak zainteresowania się tymi sprawami, brak 


tradycji, brak środków — będą to może najwa- - 


żniejsze przyczyny. Praca w szkole nad rozbudze- 
niem i usprawnieniem fizycznym młodzieży stwa- 
rza konieczność zajęcia się tą młodzieżą po wyjściu 
ze szkoły w dziedzinie w. f. Jeśli to wszystko weź- 
mie się pod uwagę, to nasunie się konieczność 
podjęcia inicjatywy za prowadzeniem przez orga- 
nizacje działu w. f. Pracę tę powinien podejmować 
i prowadzić każdy ze względu na dobro mas i po- 


trzebę przysposobienia społeczeństwa do obrony . 


kraju. W tych warunkach konieczność współpra- 
cy inspektora szkolnego z organizacjami i Komi- 
tetem Powiatowym P. W.i W. F. w dziedzinie 
w. f. nie ulega żadnej wątpliwości. Formy tej współ 
pracy zależnie od miejscowych warunków mogą 
być różne. Natomiast z zakresu tej współpracy 
chciałbym podnieść dwie rzeczy:: zakładanie 


sieci boisk w powiecie i tworzenie planu czy рго-: 


gramu w. f. dla organizacyj. 

Urządzone i wyposażone w najniezbędniejsze 
przybory boiska znajdują się przeważnie w więk- 
szych ośrodkach. Stanu tego nie można uznać za 
wystarczający i należy wysunąć postulat, aby co 
najmniej w każdej gminie znajdowało się należy- 
cie urządzone i wyposażone jedno boisko, z któ- 
rego będą mogły korzystać szkoły i organizacje 
z terenu gminy, gdyż dla organizacji boisko sta- 
nowi niezbędny warunek dla racjonalnego i sy- 
stematycznego prowadzenia działu w. f. Urządze- 
nie boiska jest rzeczą kosztowną i same gminy nie 
będą w stanie tej sprawy u siebie rozwiązać. Dla- 
tego zachodzi potrzeba, aby sprawą urządzania 
boiska w gminie zajął się powiat i wciągnął do 
współpracy wszystkie powołane czynniki. Urzą- 
dzenie jednego boiska w gminie wprawdzie spra- 
wy nie rozwiązuje, ale jest zapoczątkowaniem 
akcji i stanowi konkretny przykład dla poszcze- 
gólnych miejscowości w gminie, jak zagadnienie 
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w. f. powinno być rozwiązywane w danym środo- 
wisku. Dla przykładu wspomnę, że w b. roku szkol- 
nym w powiecie lubelskim przystąpiono do urzą- 
dzania trzech boisk w trzech gminach i że na 
sprzęt do w. f. dla tych boisk dotychczas wydatko- 
wano kwotę 600 zł, przewidując, że na ten cel 
będzie potrzeba w ciągu roku kwota około 3000 zł. 

Podobnie jak i inne działy pracy, tak i dział 
w. f. powinien być ustalany przez organizacje 
i podawany niższym komórkom organizacyjnym 
do wykonania. Będzie to plan czy program pracy 
z zakresu w. f. Przy tego rodzaju postawieniu 
sprawy przez organizacje będzie można mówić 
o systemytycznym uprawianiu przez członków 
organizacji ćwiczeń cielesnych. 

Wydaje mi się, że inspektor szkolny powinien 
podjąć trud w kierunku nawiązania współpracy 
z organizacjami i Komitetem Powiatowym P. W. 
i W. F. w dziale w. f., gdyż usprawnienie fizyczne 
mas jest wolnym czynnikiem do podniesienia sta- 
nu obronności kraju. 


W, GERŁOWSKI 


GŁÓWNE ZAŁOŻENIA WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO I ICH REALIZACJA 
W SZKOLE POWSZECHNEJ 


Na wartość ogólną człowieka składają się 
cechy fizyczne i duchowe, które stanowią nie- 
rozdzielną całość i są ściśle od siebie zależne. 
Możemy śmiało powiedzieć, że z harmonijnym 
rozwojem naszych mięśni, narządów wewnętrz- 


nych i systemu nerwowego łączy się bezpośred- 


nio rozwój różnych władz duchowych. bystrości 
umysłu, orientacji, spostrzegawczości i tp. Wy- 
pływa stąd wniosek, że w wychowaniu powin- 
niśmy dążyć do tego, aby cechy te wzajemnie 
się uzupełniały. Dlatego też szkoła, której jed- 
nym z głównych zadań jest wychowanie uwzględ- 


-nia obok wyrobienia moralnego i intelektualne- 


go, wyrobienie fizyczne młodzieży, wprowadzając 
do programu szeroko rozbudowany dział wycho- 
wania fizycznego. 

Abyśmy mogli potraktować zagadnienie wy- 
chowania fizycznego z pełnym zrozumieniem, 
musimy zdać sobie sprawę z tego, co wchodzi 
w jego zakres. l 

Wychowanie fizyczne w szkole powszechnej 
obejmuje nie tylko ćwiczenia cielesne, ale wiele 
innych czynników rozmaitej natury, jak odżywia- 
nie, powietrze, odpowiednia ciepłota, czystość 
ciała i ubioru dziecka, postawa przy nauce, za- 
chowanię równowagi między pracą fizyczną 
a umysłową, przy kszałtowaniu których muszą 
współdziałać wszyscy nauczyciele w codziennej 
pracy szkolnej. 

Każdy wysiłek zarówno fizyczny, jak i umy- 
słowy wymaga znacznego wydatku energii, któ- 
rą możemy organizmowi dostarczyć przez poda- 
nie odpowiedniej ilości pożywienia. 


Daja 
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Zdajemy sobie sprawę z tego, że dziecko słabo 
lub nieodpowiednio żywione nie jest zdolne nie 
tylko do ćwiczeń, ale i do pracy umysłowej. 

Szkoła musi temu zaradzić. Bezpośredni 
wpływ szkoły na odżywianie dziatwy jest nie 
wielki. Może najwyżej zorganizować przy pomo- 
cy Koła Rodziców dożywianie, które obejmie 
przede wszystkim dzieci najbiedniejsze. Posredni 
jednak wpływ może być większy, jeżeli szkoła 
wejdzie w kontakt z rodzicami i przekona ich 
o potrzebie należytego żywienia dzieci. Często 
bowiem nieodpowiednie odżywianie jest wyni- 
kiem nie biedy, ale niedbalstwa, lub nieumiejęt- 
ności. 

Drugim niezmiernie ważnym warunkiem po- 
wodzenia pracy jest zabezpieczenie dostępu po- 
trzebnej ilości powietrza do płuc i do całej po- 
wierzchni skóry Powietrze bowiem w klasach 
szkolnych przesycone jest dwutlenkiem węgla, 
parą wodną, wyziewami trudno czasem w nim 
oddychać. W takim powietrzu przebywa z ogrom- 


` ną szkodą dla zdrowia nauczyciel i uczeń kilka 


godzin dziennie. 

Nauczyciel musi pamiętać o wietrzeniu klas 
nie tylko przed lekcjami i na przerwach, ale także 
i w połowie lekcyj, podczas tak zwanych ćwiczeń 
śródlekcyjnych, które niestety są przez znaczną 
część nauczycieli nie doceniane. A przecież ćw. 


‚ śródlekcyjne wypełnione krótkimi ćw. gimnastycz 


nymi powodują rozluźnienie napiętych podczas 
lekcyj mięśni i wzmagają wydatnie akcję odde- 
chową. 

Z wietrzeniem klas łączy się utrzymanie od- 
powiedniej temperatury. Przegrzanie klas, w któ- 
rych dziatwa siedzi w grubych ubraniach po- 
woduje zwolnienie procesów przemiany materii 
i pocenie się, przy którym woda parując na po- 
wierzchni skóry wpływa na nią oziembiająco. 
Zarówno zwolnienie procesów, wpływających na 
osłabienie przemiany materii, jak i pocenie się 
grożące zaziębieniem jest niekorzystne i niebez- 
pieczne. Wpływać więc należy z jednej strony 
na rodziców, aby jak najlżej ubierali dzieci, a je- 
żeli to nie odnosi pożądanego rezultatu trzeba 
będzie nieraz zastosować przymusowe rozbieranie. 

Dla zdrowia dziatwy jest bardzo ważnym za- 
równo czystość osobista uczniów jak i otoczenia, 
co również w znacznej mierze zależy od stanowi- 
ska, jakie w tej sprawie zajmuje nauczyciel. Na- 
uczyciel ma dużo możliwości sprawdzenia i wpły- 
nięcia na stopień tej czystości, gdy zwróci uwagę 
na mycie rąk, całego ciała i ubiór dziecka. Mu- 
simy przyzwyczajać dzieci od najwcześniejszego 
wieku do dbałości o swój wygląd zewnętrzny. 
Ubranie nie tylko musi być czyste, ale wszystkie 
guziki mają być zapięte, bluzka starannie wło- 
żona. 

"Wreszcie nie może być obojętną dla ogółu 
nauczycielstwa postawa dziecka. Ujemne skutki 
pracy szkolnej w szczególności siedzenie w ław- 
kach są przyczyną powstawania skrzywień krę- 
gosłupa, które powodują wadliwą postawę. Na- 
uczyciel wych. fiz. będzie świadomie oddziaływał 
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na jej kształtowanie przy pomocy odpowiednich 
ćwiczeń. Ale niezależnie od tego każdy nauczy- 
ciel ma wiele sposobności przyczynienia się do 
poprawienia postawy przez zwrócenie uwagi na 
to, aby dziecko siedziało prosto w ławce, zwłasz- 
cza gdy pisze, gdy odpowiada stojąc obok ławki, 
aby nie opierało się na rękach lub stało na jednej 
nodze a drugą opierało się na ławce, aby nosiło 
książki nie pod pachą a w tornistrze. Należy rów- 
nież zwrócić uwagę na ławki, by miały tylne opar- 
cia i na odpowiednie rozmieszczenie dzieci w tych 
ławkach w zależności od wzrostu. Wprowadzenie 
taboretów do klas zamiast krzesełek jest niepożą- 
dane a nawet szkodliwe. Taborety mogą mieć 
zastosowanie jedynie w pracowniach. 

Nie mniej ważną sprawą będzie zachowanie 
równowagi pomiędzy pracą fizyczną a umysłową 
w czasie godzin szkolnych. Szkoła musi dążyć 
do tego, aby godziny w. f. w planie szkolnym 
nie wypadały na pierwszej lub na ostatniej lekcji 
aby nie poprzedzały zajęcia praktyczne, ani po 
nich nie następowały, aby wszystkie projektowa- 
ne wycieczki związane z nauczaniem innych 
przedmiotów nie wypadały w tych dniach, w któ- 
rych przypadają godziny czwiczeń cielesnych. 

Należałoby również zwrócić uwagę na sposób 
spędzenia przez dziatwę przerw między lekcyj- 
nych. Obserwując dziatwę na przerwach możemy 
zauważyć, że część, zwłaszcza z klas starszych, 
będzie powtarzała lekcje, inna część będzie stała 
apatycznie i nieruchomo pod ścianami lub parka- 
nami, a tylko nie wielka grupa wykorzysta przer- 
wę na rozruszanie organizmu. Rzeczą więc nau- 
‘ezyciela dyżurującego jest od czasu do. czasu 
wziąć udział w organizówaniu ćwiczeń i zabaw na 
przerwach międzylekcyjnych, aby zachęcić dziat- 
wę mniej ruchliwą i mniej śmiałą do samodziel- 
nego organizowania tych zajęć, które stanowić 
będą pewne odprężenie po lekcji w klasie. 

Tak pojęta praca całego grona nauczyciel- 
skiego przyczyni się niewątpliwie do stworzenia 
odpowiednich warunków dla stosowania najważ- 
niejszego środka wychowania fizycznego, jakim 
jest ruch, t. znaczy, zabawy, gry, gimnastyka, 
sporty, wycieczki i ćwiczenia polowe. 

Na zabawę składa się czynność ruchowa dziec- 


ka, która nie ma pozornie żadnego celu, a daje _ 


dziecku zadowolenie tylko przez samo wyłado- 
wanie ruchowe. Dziecko w zabawie ruchowej sta- 
je się sobą, wyżywa się i w ten sposób kształtuje 
nie tylko swoje ciało, ale także i umysł. Zgodnie 
z programem nauczania zabawy dzielimy na gru- 
py o różnym charakterze ruchu. A mianowicie 
na zabawy ze śpiewem, orientacyjno - porządko- 
we, na czworakach, bierne, rzutne, skoczne, w wo- 
dzie, na Śniegu i lodzie. 

Zabawy ze śpiewem posiadają charakter 
ożywiający i rekreacyjny i jednocześnie przyzwy- 
czajają dziatwę do wykonywania ruchów w takt 
śpiewanej piosenki. 

Zabawy orientacyjno - porządkowe będą no- 
siły charakter zabaw pobudzających uwagę 
dziecka, ćwiczących jego spostrzegawczość i szyb- 
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kość reakcji. Będą to zabawy takie, które nie 
wymagając zbyt intensywnego ruchu, składają 
się z ruchów wybitnie porządkujących klasę. * 

Zabawy na czworakach są doniosłym środ- 
kiem działającym na kształtowanie się krzywizny 
lędzwiowej. Od ukształtowania się tej krzywizny 
w dużej mierze zależy dobra postawa. 


Zabawy bierne są bardzo dobrym i koniecz- 
nym ćwiczeniem płuc i serca, dostarczają tym 
organom niezbędnego bodźca rozwojowego i jed- 
nocześnie ćwiczą formy biegu: 

Celem zabaw rzutnych jest wyrobienie nie 
tylko siły rzutu, ale także pewnej zręczności 
w rzucie. Zabawy rzutne staną się podstawą tych 
wszystkich gier ruchowych a nawet gier drużyno- 
wych, których głównym elementem: ruchowym 
jest rzut i chwyt. | 

Zadaniem zabaw skocznych jest przede wszy- 
stkim wzmocnienie stawów skokowych dzieci, 
a następnie pewne przygotowanie elementów 
skoku i wyrobienie sprawności w skokach. Za- 
bawy na śniegu, lodzie mają specjalny charakter 
a mianowicie przygotowanie dzieci do przeby- 
wania zimą na otwartym powietrzu i ponadto 
sprowadzenie elementów nauki jazdy na nartach, 
łyżwach i saneczkach. Zabawy w wodzie mają na 
celu oswojenie dziatwy z wodą i nauczanie jej 
pływania. 

Gra od zabawy odróżnia się tym, że ruch 
w grze nie jest sam w sobie celem, ale staje się 
właściwie środkiem do osiągnięcia jakiegoś celu 
zrozumiałego dla dziecka. Ze względu na formy 
ruchu, jakimi posługujemy się przy grze, możemy 
je podzielić podobnie jak zabawy na gry bierne, 
rzutne i skoczne. Rozróżniamy gry ruchowe, 
gdzie występuje wyraźnie współpraca członków 
drużyny oraz gry drużynowe gdzie dla osiągnięcia 
zamierzonego celu musi być zorganizowana 
współpraca wszystkich członków drużyny. 

Występujący przy tych grach moment współ- 
zawodnictwa powoduje znaczne wzmożenie wy- 
siłku, dlatego gry nie mogą być prowadzone dla 
małych dzieci, a dopiero w klasach najstarszych 
szkoły powszechnej. 

Gry są nie tylko środkiem wzmagającym 
sprawność fizyczną, ale także i właściwości psy- 
chiczne, a więc charakter naszych wychowanków. 
Ponieważ zatrudniają całe grupy uczestników, 
obfitują w cały szereg momentów społecznych. 
Zwycięstwo jest tu zwycięstwem całego zespołu 
co pozwala na wyrobienie zalet społecznych jak 
towarzyskość. Dalej wyrabia się z pomocą gier 
solidarność, t. j. poczucie łączności jedności z ja- 
kąś grupą reprezentującej np. klasy lub szkołę. 
Dla tej grupy uczy się uczestnik rezygnować czę- 
sto ze swej chwilowej przyjemności, że swego oso- 
bistego widzimisię, byle doprowadzić grę do wła- 
ściwego wyniku i nie naruszać harminii. Z grą 
związana jest karność, ale posłuch odnosi się 
tu do pewnych prawideł, którym grający dobro- 
wolnie się poddają oraz do pewnych osób np. ka- 
pitana drużyny, wybieranego przez samych gra- 
jących. Jest to zatym karność obywatelska po- 
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wściągająca uczestników gry, jeżeli tego wymaga 
potrzeba i posłuch przełożonego przez siebie wy- 
branego. Posłuch ten jest symbolem gry i wy- 
rabia zalety, polegające na dobrowolnym słu- 
chaniu praw. ` 

Gimnastyka jest formą ruchu ściśle wyrozu- 
mowanego przy pomocy którego oddziaływać 
możemy świadomie na kształtowanie poszczegól- 
nych odcinków ciała .Częścią składową ćwiczeń 
gimnastycznych są ćw. kszatałtujące. Należą tu 
ćw. głowy, szyi, tułowia, kończyn górnych i dol- 
nych. Ćwiczenia te mają wielki wpływ na mięśnie 
ścięgna i więzadła, a nawet na budowę stawów. 

Drugim składnikiem ćw. gimnastycznych są 
ćw. układu nerwowego. Beda to ćw. rzędowe, ina- 
czej zwane porządkowymi, ćw. równoważne (oraz 
ćw. zwinności). Głównym sposobem ćw. rzędo- 
wych na układ nerwowy jest skrócenie czasu 
reakcji na pewne hasła słuchowe, lub wzrokowe. 
Ćw. rzędowe, na które składają się szybkie zbiórki 
zwroty, krótkie marsze, 
mają wpływ dyscyplinujący, wymagają uwagi, 
baczności, zmysłu porządku. 

Ćw. równoważne są najczystszym ćw. ukła- 
du nerwowego. Występuje tu wybitnie ćwiczenie 
koordynacji ruchów. Działa tu najpierw wzrok, 
dalej interwenjuje tu zmysł mięśniowy, wreszcie 
szczególnie co do pozycji głowy orientuje nas 
zmysł równowagi. Prócz koordynacji ruchów, 
ćw. równoważne dają sposobność do powściągnię- 
cia obawy, wyrabiają za tym odwagę. ; 

Niepoślednie miejsce w dziale ćw. gimnastycz- 
nych zajmuję zwis wspinania i podpory: skoki 
zwisy i półzwisy, wspinania, które polegają na 
zawieszeniu ciała na rękach, podobnie jak ćw. 
kształtujące mają ogromny wpływ na rozwój 
muskulatury, przeważnie kończyn górnych i tu- 
łowia. Działają wydatnie na poprawę postawy 
i rozwój klatki piersiowej. Podpory natomiast 
prócz wzmocnienia nim, brzucha, ramion, barku 
i grzbietu odgrywają łącznie ze skokąmi wielką 
rolę przy pokonywaniu przeszkód. 

Skoki są typowymi ćw. koordynacji. Biorą 
w nich udział niemal wszystkie stawy i mięśnie. 
Są też wybitnym ćwiczeniem odwagi, w których 
na plan pierwszy wybija się szybkość reakcji 
i koncentracja woli. 

Ćw. gimnastyczne, które mają przede wszyst- 
kim charakter kształtujący, tracą na swej atrak- 
cyjności i są uważane za zbyt nudne. Aby uni- 
knąć znudzenia gimnastyki, ustalamy w lekcji 
ćw. gimnastycznych zabawy i gry dając nawet 
przewagę tym ćwiczeniom, jeśli idzie o pracę 
z dziećmi małymi. 

Do sportów zaliczamy saneczkarstwo, łyż- 
wiarstwo, narciarstwo i pływanie. W szkole po- 
wszechnej sport nie może być rozumowany, jako 
dążenie do doskonalenia poszczególnych form 
ruchu. Dziatwa jest jeszcze zbyt słaba i nie 
można od niej domagać się wytrwałości w tym 
kierunku. Traktować będziemy sport, jako swo- 
bodne ćwiczenia, podczas których dziatwa `Ко- 
rzystać będzie z powietrza, słońca i wody. 
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W ten sposób pojęty sport przyczyni się wy- 
datnie do wzmożenia zdrowia i wyćwiczy poszcze- 
gólne sprawności. Wycieczki w szkole powszech- 
nej mają bardzo ważne znaczenie, choćby dlatego 
że są one niejednokrotnie jedyną formą ruchu, 
jaką możemy w szkole zastosować. Tam, gdzie 
nie ma sali gimnastycznej, ani boiska najlepszym 
wyjściem będzie zorganizowanie celowej wycieczki. 
W czasie takiej wycieczki przez marsz i spotykane 
w czasie marszu, naturalne przeszkody zastąpi- 
my jakgdyby lekcję ćwiczeń gimnastycznych. 

-Ostatnią wreszcie formą ćwiczeń cielesnych 
są gry polowe typu harcerskiego. Obejmują one 
gry poszukiwawcze, obserwacyjne, obserwacyjno 
pamięciowe, podchody, tropienie ocenę odległości 
pomiary, gry terenoznawcze oparte na oriento- 
waniu się w terenie i tp. 

Gry i ćw. polowe należą do ćwiczeń, które 
z jednej strony dzięki zatrudnieniu wielkiej ma- 
sy mięśni, pobudzają pracę serca i płuc i wpływają 
ogólnie kształtująco na organizm, z drugiej, dzię- 
ki stawianiu zagadnień rozwiązywaniu ich i wy- 
ciąganiu wniosków rozwijają wydatnie umysł 
dziecka. Poza tym przez swój wybitny charakter 
utylitarny są doskonałym przygotowaniem do 
przysposobienia wojskowego, a później do wojska 

Realizując program ćwiczeń cielesnych, szko- 
ła musi mieć na uwadze przygotowanie dziatwy 
do zadań związanych z obroną Państwa. 

Przygotujemy młodzież przez ćwiczenia cie- 
lesne do tych zadań, jeżeli odpowiednio ją zahar- 
tujemy, rozwiniemy jej sprawność fizyczną i współ 
działać będziemy w wyrabianiu dzielności du- 
chowej przez kształcenie takich cech, jak przy- ` 
tomność umysłu, odwaga siła woli, wytrwałość, 
zaradność, solidarność 1 karność. 

Praca nasza w tym zakresie powinna przed- 
stawiać sią następująco: 

Już w pierwszym roku nauczania przyzwy- 
czajać będziemy dziatwę do prawidłowej posta- 
wy i to zarówno podczas chodzenia, czy biegania 
jak i podczas siedzenia. Dalej przyuczać ją bę- 
dziemy do należytego i porządnego ustawiania 
się pojedynczo, lub w dwójkach. 

Musimy również położyć pewne podwaliny 
pod solidarność, choćby przez wyrobienie towa- 


_ rzyskości i uprzejmości dzieci w stosunku do siebie 


Następnie zaczniemy ćwiczyć spostrzegawczość 
i kłaść podwaliny pod odwagę. 

W drugiej klasie przez rozszerzenie zasobu 
zabaw wpływać będziemy na pewne elementy 
sprawności a mianowicie na wyrobienie szybko- 
Sci, i zręczności. W celu osiągnięcia prawidłowej 
budowy będziemy już świadomie oddziaływać 
najej kształtowanie przy pomocy odpowiednich 
ćwiczeń. Dalej przyzwyczajać będziemy dziatwę 
do przebywania na otwartym powietrzu nie tylko 
latem, ale i zimą. Stosować więc będziemy jak 
największą ilość zabaw na śniegu i lodzie. W dal- 
szym ciągu kształtować będziemy pojęcie zbio- 
rowości, spostrzegawczości połączymy z przytom-' 
nością umysłu, stwarzając niespodziewane sy- 
tuacje. Wreszcie wprowadzimy nowe zagadnienie 
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zaradność, którą będziemy ćwiczyli przy każdej 
prowadzonej wycieczce. 
W Klasie trzeciej oprócz rozwijania elementów 


sprawności i zręczności wprowadzimy wytrzy- 


małość następującą przede wszystkim w pracy 
płuc i serca w dłuższych nieco zabawach bieżnych 
Poza tym rozpoczniemy ćwiczenie koordynacji 
nerwowej przez wprowadzenie pewnych ćwiczeń 
równoważnych. Stosowane w w najprostszej po- 
staci gry rozwijać będą współzawodnictwo, które 
wyzyskamy dla kształtowania poczucia odpowie- 
dzialności zespołowej i odpowiedzialności wobec 
zespołu. Spostrzegawczość będziemy łączyli 
z ćwicz. mającymi wpływ na przytomność umy- 
słu. , 

W klasie czwartej wyraźnie będziemy pod- 
nosili sprawność cielesną, gdyż jest to okres naj- 
większych możliwości pod tym względem. Wpro- 
wadzimy dalszy element sprawności, siłę. W dal- 
szym ciągu pogłębiać będziemy wyrobienie od- 
powiedzialności zespołowej. 

W klasach starszych szkoły powszechnej roz- 
wijać będziemy wszystkie elementy sprawności 
t. j. szybkość siłę i zręczność przy pomocy zabaw, 


gier drużynowych, wycieczek i ćwiczeń gimna- - 


stycznych, które w tym okresie znajdą już duże 
zastosowanie. 

W dalszym ciągu rozwijać będziemy cechy 
zbiorowe dzieci, spostrzegawczość i uwagę i od- 
wagę. Nowym i niezmiernie ważnym zagadnie- 
niem będzie ćwiczenie karności wewnętrznej, 
opartej na dobrowolnym posłuchu, klasa powinna 
być zbudowana na wyrobionym w klasach niż- 
szych poczuciu solidarności z grupą oraz na opa- 
nowaniu się wewnętrznym. 

Przy takim układzie naszych а: napewno 
założymy w szkole powszechnej tak mocne pod- 
waliny pod wychowanie, że będziemy mogli na 
nich zbudować silnego, zdrowego moralnie i fi- 
zycznie obywatela, zdolnego do twórczej pracy 
dla Państwa w czasie pokoju i przygotowanego 
do obrony tego Państwa, gdy zajdzie tego potrze- 
ba. 

Praca wychowawcy fizycznego, aby dała od- 
powiednie rezultaty musi być doskonale rozpla- 
nowana, przemyślana. Ten nauczyciel, który pra- 
cę swoją planuje z dnia na dzień, może przynosić 
więcej szkody powierzonej sobie młodzieży, ani- 
żeli pożytku. Przy opracowywaniu rocznego planu 
pracy musimy rozpatrzyć następujące sprawy: 
1. stopień rozwoju fizycznego i umysłowego i po- 
_trzeby duchowe dzieci danej klasy. 2. warunki, 
w jakich szkoła się znajduje i jej stopień organi- 
zacyjny, 3. czas przeznaczony na ćwiczenia cie- 
lesne pory roku. Trudno byłoby szczegółowo oma- 
wiać te sprawy w tym referacie, wspomnę tylko 
że znajomość. stanu rozwoju, siły, sprawności 
mięśni, kośca, połączeń kostnych koordynacji 
nerwowej, stopnia skupienia uwagi i potrzeb du- 
chowych, które związane są z pracą i okresem 
rozwojowym dziatwy, pozwoli nauczycielowi do- 
brać odpowiednie Środki i zastosować odpowied- 
nią metodę pracy. Mówiąc o warunkach szkoły 


będziemy mieli na uwadze posiadanie boiska, 
sali gimnastycznej, klasy z wolnymi miejscami 
przed i między ławkami, lasu, wody, a w zimie 
ślizgawki, terenów narciarskich. Ważną w tym 
jest rzeczą, aby nauczyciel nie tylko przewidywał 
możliwość, lub niedostępność jakiegoś boiska, 
lub terenu, ale aby myślał o tym, w jaki sposób 
możnaby uzyskać pewne przybory lub tereny. 
Zależność rozkładu materiału od stopnia organiza- 
cyjnego jest bardzo duża i dotyczy przede wszyst- 
kim czasu przeznaczonego na ćwiczenia cielesne 
i naukę w klasach połączonych. 

Po uwzględnieniu tych wszystkich czynników 
można dopiero przystąpić do ułożenia rocznego 
rozkładu materiału ćwiczebnego dla danej klasy. 
Opracowanie ćwiczeń gimnastycznych polegać 
będzie na uszeregowaniu ich według stopnia trud- 
ności w każdym ż poszczególnych działów. Za- 
czniemy od ćwiczeń najłatwieszych i idąc stop- 
niowo przez trudniejsze zmierzać będziemy do 
wyników, nauczania. W każdej klasie, ćwiczenia 
te wpisujemy do odpowiedniej rubryki w tabeli 
rozkładu. 

W zakresie zabaw, gier, ćwiczeń polowych, 
postąpimy analogicznie. Wybierzemy znane i na- 
dające się w danych warunkach do prowadzenia 
zabawy i gry. i znów szeregując je według form 
ruchu i stopnia trudności wypełnia się nimi odpo- 
wiednie rubryki rozkładu materiału. 

Podobnie postąpimy ze sportami uwzględnia- 
jąc tylko te, które mamy możność prowadzenia 
w danych warunkach. 


W ten sposób opracowany rozkład materiału 
na cały rok rozbija się na okresy, a nawet na mie- 


siące, uwzględniając oczywiście pory roku i wpi- 


suje się do dziennika pod rubryką ćwiczenia cie- 
lesne. Na tym się nie kończy planowanie pracy 
nauczyciela. Musi on na podstawie opracowanego 
zasobu ćwiczeń zająć się zkolei planowaniem po- 
szczególnych lekcyj. 

Program rozróżnia lekcje gier i zabaw, lekcje 
ćwiczeń gimnastycznych, lekcje poświęcone spor- 
tom. Każda z tych lekcyj ze względu na dobór 
materiału musi być inaczej opracowana. 

Lekcje gier i zabaw powinny mieścić w sobie 
możliwie wszystkie elementy ruchu, a więc za- 
wierać zabawy ze wszystkich grup umieszczonych 
w programie. Ułożone powinny być w ten sposób, 
aby na początku lekcji były zabawy o mniejszym 
nasileniu, zaś natężenie ich wzmagało się stale, 
a spadało przy końcu lekcji. 

- Lekcje ćwiczeń gimnastycznych, przeplecione 
zabawami, i grami są trudniejsze do opracowania. 
W lekcjach tych należy ułożyć w takiej kolej ności © 
ćwiczenia aby spowodowały stopniowe wzmaga- * 
nie wysiłku. Ułożenie takiej lekcji ułatwia pe- 
wien przyjęty schemat, który pozwala nauczycie- 
lowi dobierać ćwiczenia ze wszystkich grup pro- 
gramowych. 

Lekcje poświęcone saneczkowaniu, łyżwiar-- 
stwu, narciarstwu i pływaniu wymagają również 
pewnej kolejności ćwiczeń ułożonych według 


stopnia trudności, które będą zmierzały do wyu- 
czenia jakiegoś elementu. 


Powyższe lekcje opracowane w formie omów 
lekcyjnych nauczyciel powinien notować w swoim 
podręcznym dzienniku zajęć. 

Tak zorganizowana praca nauczyciela w. f. 
RĄ przyczyni się nawet w najgorszych warunkach 
if do nalezytego wykorzystania czasu przeznaczo- 
ie nego na wychowanie fizyczne. 
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PRZEGLĄD WYDAWNICTW 


Stanisław Rembek. W Polu. Opowieść. Warszawa. 
Instytut Wydawn. „Biblioteka Polska”. 1937. 


Są książki, które nie mają szczęścia. Ukazują się za 
wcześnie, lub za późno i dlatego nie wywołują oddźwięku. 
Przechodzą niezauważone. 

Do takich należy opowieść wojenna Rembeka. Gdy- 
by się zjawiła przed dziesięciu laty, miałaby napewno 
duże powodzenie. Dziś pochwali ją literat lub krytyk, bo 
jest dobrze napisana, ale szersza publiczność nie będzie 
jej czytać. Powieści wojenne miały swoją hostorię. Do- 
piero w dziesięć mniej więcej lat po Traktacie Wersal- 
skim zaczęły się ukatzywać w Europie i Ameryce wybit- 
niejsze utwory, osnute na tle wielkiej wojny. Tak jakby 
po wyjściu z krwawej kąpieli ludzkość potrzebowała 
dłuższego czasu, aby odetchnąć, uspokoić nieco, a potem 
zdobyć się na odwagę spojrzenia wstecz. 


„Niewesołe to było spojrzenie. Niemcom wojna przy- 
niosła straszliwą klęskę i bankructwo dumnych rojen 
o panowaniu nad światem, to te przeżywały one okres 
beznadziejnego pesymizmu, który dobitnie wyraził się 
w głośnej książce Remarqua „Na Zachodzie bez Zmian”. 
Brutalny realizm w pizedstawieniu wojny szedł w niej 
w parze z całkowitą depresją duchową. 

Nie lepiej pod tym względem przedstawia się lite- 
ratura wojenna zwycięstw, Francuzów, Anglików, Ame- 
rykan. Zwycięstwo kosztowało drogo, a wkrótce zaczęło 
wydawać gorzkie owoce w postaci bezrobocia i kryzysu 
ekonomicznego. To też takie powieści, jak „Pożegnanie 
z bronią”, czy „Kres Wędrówki”, żeby nie wymieniać 
wielu innych, uderzają również w ton przygnębienia i pe- 

` symizmu. Z plejady wielkich mocarstw jednym wojna 
nie dała prawie nic, dla innych była końcem mocarstwo- 
wości. Literatura jest tu wyrazicielką pełnego goryczy 
nastroju społeczeństw. 


Zdawałoby się, że zupełnie inny stosunek do wielkie? 
wojny powinny mieć te narody, dla których była ona wy- 
marzonym i wymodlonym oddawna wydarzeniem histo- 
rycznym, którym pozwoliła odzyskać byt państwowy 
к; i żyć pełnym życiem. Takim narodem byli naprzykład 
(1438 Czesi, ale w zakresie literatury wojennej typowym dla 
‹ %nich utworem są „Przygody Szwejka”. Z całą wyrazi- 

stością widać tu, jak obcą im jest psychologia żołnierska, 
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swoje granice i w wojnie światowej znalazło ziszczenie 
swych nadziei: niepodległość, siłę, wielkiego wodza, 
armię narodową. Niestety, nasza literatura wojenna, za 
nielicznymi wyjątkami, nie wyszła właściwie poza szablon 
ogólnoeuropejski. Ten sam pesymizm, brak szerszych 
horyzontów, ta sama ciasnota koncepcji, dostrzegająca 
w wojnie tylko ponury kataklizm i tragedię osobistą jed- 
nostki; brak odczucia wielkich przeznaczeń dziejowych 
i niezdolność do syntezy. 

Do gatunków takich utworów należy „Opowieść 
Rembeka. Ma on duży talent, świetnie operuje środkami 
pisarskimi. Jako robota literacka rzecz godna najwyższe- 
go uznania. Ale po przeczytaniu pozostaje wrażenie dziw- -> 
nej pustki i jałowości. Brak jakiejś iskry wewnętrznej, 
któraby ożywiła wszystko i kazała drgać i żyć tym świet- 
nym obrazom. Bohaterem swej książki czyni Rembek 
przewrażliwionego inteligenta. Porucznik Paprosiński 
filozofuje w okopach, filozofuje w ogniu huraganowym 
i umie zdobyć się jedynie na postawę biernego widza, lub 
bezwolnego przedmiotu wciągniętego w wir wydarzeń. 
Obserwacja zjawisk często doskonała, typy żołnierzy 
mistrzowsko podchwycone, ale samo postawienie i roz- 
winięcie tematu mówi o głębokim pesymizmie autora. 
Siódma kompania wyginie co do nogi, bo ciąży nad nią 
tajemnicze fatum, uosobione w postaci pełnego dziwacz- 
nej nienawiści sierżanta Derenia. Bezsensowność śmierci 
tych ludzi ma widocznie symbolizować irracjonalizm woj- 
ny, która jest pojmowana jako siła żywiołowa, nielzależna 
od człowieka. 

Tymczasem wolelibyśmy jaśniej widzieć jej sens 
głębszy, tymbardziej, że to już nawet nie wielka wojna 
światowa, ale jej ciąg dalszy -= nasza własna wojna z bol- 
szewikami. Chyba w niej żołnierz nasz już wiedział o co 
i za co walczy. Są momenty kiedy Rembek usiłuje nabrać 
szerszego, epickiego tchu. Ukazuje zdaleka postać gene- 
rała Żeligowskiego i wtedy zaczyna ze słów jego bić ciepło 
i podziw. Wznosi się na wyżyny poetyckiego rapsodu. 
Zaczynają pobrzmiewać echa Trylogji. Ale to tylko echa 

Na homerycki stosunek do zjawisk wojennych po- 
trafił u nas zdobyć się jedynie Sienkiewicz. To też można 
go sobie ile chcąc krytykować z punktu widzenia uczo- 
nych w piśmie historyków, ale Trylogia pozostaje nie- 
doścignionym wzorem, jako wyraz żołnierskiego ducha 
polskiego i jako wielka epopeja wojenna. 

Jeden był wśród młodego pokolenia człowiek, który 
zapowiadał się na godnego następcę Sienkiewicza, miał 
jego rozmach, humor, mocny, męski ton. Był nim Euge- 
niusz Małaczewski. Pierwsze jego utwory świadczyły, że 
zdolny był dać dzieło godne czasów, w których żył. Nie- 
wiadomo, czy piędko znajdzie się taki pisarz. 

Może dawno już zetleją kości współczesnych, zanim 
z ich popiołów „powstanie polski Maro z Jasińskiego du- 
szą”, aby w blasku legendy przekazać ich czasy i czyny 
potomnym ku wiecznej pamięci. 

Tymczasem takie książki jak utwór Rembeka, to 
tylko „strzępy epopei”, z których poszarpanych zarysów 
trudno byłoby odtworzyć wielką całość. 

Helena Radziukinas 


Zajda K. Kien H. Zagadnienie obronności państwa 
w nauczaniu i wychowaniu w szkole powszechnej. Pod- 
ręczny przewodnik metodyczny dla nauczyciela. Nakł. 
Druk. Państw. P. A. T. Poznań, ul. Składowa 3, cena 50 gr 
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Nowe ujęcie pizez ostatnie zarządzenie M. W. R. 
i O.P. w dniu 10.1X organizacji przysbosobienia młodzieży 
do obrony kraju jako podstawowego elementu pracy wy- 
chowawczej i dydaktycznej szkoły zwrócił uwagę na brak 
koniecznych do realizacji tego zagadnienia wskazówek 
i uwag metodycznych. 

Potrzebę tę w zakresie szkoły powszechnej zaspakaja 
broszura w opr. K. Zajdy i H. Kiena p. t. Zagadnienie 
obronności państwa w nauczaniu i wychowaniu w szkole 
powsz. 

Wychodzac z założenia, iz szkoła powszechna dzięki 
swej powszechności odgrywa wielką rolę w hierarchii 
czynników obronnych państwa, współczesna zaś wojna 
wymaga gotowości moralnej i uświadomienia analizują 
autorzy materiał i treść zawarte w programach szkolnych 
oraz metodę i organizację pracy dydaktycznej i wy- 
chowawczej z punktu widzenia postulatów przysposobie- 
nia młodzieży do obrony kraju. 

W T-ej cz. poświęconej „Sprawom obronności granic 
Państwa w programach nauczania i wychowania mło- 
dzieży szkół powsz.” rozpatruje K. Zajda zagadnienie 
obronności w zakresie histrorii, języka polskiego, organi- 
zacyj młodzieżowych, wychowania fizycznego, osobowo- 
ści nauczyciela. 

W części П-еј H. Kien omawia problem obronności 
w pizedmictach realistycznych i technicznych w szkole 
powsz. t. z. śpiewie, geografii, przyrodzie, matematyce 
zajęciach praktycznych i rysunkach, lekturze uzupełnia- 
jącej i bibliotekach uczniowskich. Zagadnienie obronności 


~ wymaga jego zdaniem, odmiennego potraktowania w szko 


łach powsz. na wsi i w mieście. e. m. 
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KOMUNIKAT 


UDZIAŁ CHÓRÓW LUDOWYCH W „DNIACH 
LUBLINA, ZAMOŚCIA I LUBELSZCZYZNY”. 


W okresie od lutego do kwietnia br. odbyły się pod 
przewodnictwem pp. Inspektorów Szkolnych konferencje 
dyrygentów chórów ludowych ze wszystkich powiatów 
województwa lubelskiego. 

W konferencjach tych wzięli udział, w charakterze 
dyrygentów chórów, głównie nauczyciele publicznych 
szkół powszechnych. W czasie zebrań omówiono sposoby 
organizowania chórów, repertuar pieśni ludowych, me- 
tody ich zbierania oraz zasady dyrygowania chórem. 

Konferencje te były krótkie, bo zaledwie r lub 2— 
dniowe, ale dały znakomite wyniki. Rzeczowa i treściwa 


dyskusja na wymienione wyżej tematy świadczyła naj- 


wymowniej o potrzebie tego rodzaju zebrań. W czasie 
obrad wskazywano na osobliwość i piękno polskiej pieśni 
ludowej, wysuwano postulat większego niż dotychczas 
wykorzystania jej walorów w pracy wychowawczej wśród 
młodzieży pozaszkolnej. Zwrócono również uwagę na 
zjawisko inwazji obcej kultury muzycznej, które wystę 
puje zawsze w okresie zaniedbywania kultury rodzimej. 

Wyrazem ideowej postawy uczestników konferencji 
było powzięcie rezolucji, tyczącej się czynnego popiera- 
nia rozwoju chórów ludowych na terenie województwa 
lubelskiego. Pewnego rodzaju sprawdzianem artystycz- 
nej sprawności będzie udział ich w wieczornicach, orga- 
nizowanych przez Gminne i Powiatowe Komisje Oświaty 
Pozaszkolnej oraz w festiwalu pieśni ludowej, który ma- 
—11.VI br.) „Dni Lublina, 


się odbyć w okresie (od 4 
Zamościa i Lubelszczyzny”. 

Kuratorium, przewidując udział 
zespołów w tych imprezach opracowało i wydało repertu- 
ar lubelskich pieśni ludowych do wspólnego odśpiewania 
przez wszystkie chóry. 

Usłyszymy więc, jak wieś lubelska śpiewa. J. K. 
SUCCES 

Sprostowanie: W Dzienniku Urzędowym z dnia 
I marca 1939 І. Nr 3 (111), pozycja 32 ,,Konkursy”, na 
str. 46, kolumna II w wierszu 12 od góry winno być: 
„Publiczna Szkoła Powsz. st. II w Bychawce” zamiast 
„w Bychawie”. 
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Tablica I. 


T godzin Wrzesień 
PRZEDMIOT w ciągu | з tyg. —6 godz. 
W roku 
1 godzina 
Obserwacje i za- 
_pamietywanie 
przedmiotów. 
Szybkie i dok- 
ładne przekazy- 
„anie eldun- 
Gry wanie me 
30 ków. 
polowe 
А sA. ДУ 4 30M Ў 
Ж 
S, 
8 
| 
g Tereno- 
= 21 
z znawstwo 
Obrona 
przeciwlotniczo 15 
gazowa 
2 godziny 
Ogólne wiado- 
mości o zjawis- 
kach strzału Tor 
; pociski, koniecz- 
3 Wyszkolenie 14 ność  celowania, 
Bo rozrzut broni 
> strzeleckie i strzelca 
Postawa strzelec- 
| ka leżąc, celowa- 
o nie i ściąganie 
Ё ү ЭМ spustu. 
8 т godzina 
о Karabinek ` bocz- 
je) Nauka nego zapłonu — 
ә 3 części składowe. 
o broni Amunicja. Spo- 
sób obchodzenia 
się z bronią. 
Cnoty 
2 
żołnierskie 
е І godzina = 
3 Postawa zasadni- 
a cza i spocznij. 
Zwroty. Zbiórki 
Эр Musztra 3 w miejscu. Odli- 
| czanie i formowa- 
a nie czwórek i dwu 
RAN Z Wał szeregu. 
2 a E жыз Je 
Organizacja 
I 
sił ссе 
Ол godzina 
Służba Zachowanie się 
porządkowa 1 junaka w hufcu 
w hufcu szkolnym szkolnym w myśl 


regulaminu. 


Październik 

4 tyg. —8 godz. 
ćw. półdzienne— 
5 8. 


‚4 КОР, 
Ćw. obserwacji, 
kim terenowy, 
zapamiętywanie 
drogi. 
Podsłuchy roz- 
mów. > 
Ocena odległości 
w marszu. 


BER godziny 


Zapoznanie z te- 
renem pod wzglę- 
dem wojskowym. 


Formy terenu, 
rodzaje gleby, 
pokrycie terenu. 


Zasady wykorzy- 
stania terenu. 
Ocena odległości 
na 100 m z trzech 
postaw. 


Listopad 
4 tyg. — 8 godz. 
ćw. nocne— 3 g. 


3 godziny 
Podsłuch w nocy, 
rozpoznanie róż- 
nych dzwidkéw i 


„| przybliżone okre- 


ślenie odległości. 
Ciche podchodze- 


nie. 


3 godziny 
Ocena odległości 
na 200 m. 
Warunki atmos- 
feryczne, tło, 
ruch. Cel rucho- 
my i nieruchomy. 
Maskowanie. 
Orientowanie się 
w terenie przy po- 
mocy kompasu, 
słońca i zegarka, 
zjawisk  przyro- 
dy. 


Grudzień 
3 tyg. — 6 godz. 


2 godziny 
Sposoby i środki 
walki chemicznej. 
Maska przeciw- 
gazowa R.S.C. 
Ćw. w dobiera- 
niu maski pgaz. 
i sposób noszenia. 


2 godziny 
Zachowanie 
na strzelnicy. 
Celowanie i ścią- 
ganie spustu. 
Strzał ćwiczebny. 
Strzelanie Nr 4. 


się 


I Сот godzina 
Nauka czyszcze- 
nia i konserwacji 
broni. 


2 godziny 

w. w nakładaniu 
i zdejmowaniu 
maski. 

Oddych. w mas. 


Zmiana  pochła- 
niacza. 

Obrona samym 
pochłaniaczem. 


2 godziny 
Trójkąt błędów 
na 25 m. 
Doskonalenie ce- 
lowania i ściąga- 
nie spustu. 
Dobór punktu 
celowania. 
Strzelanie Nr 5. 


1 godzina 

Występowanie i 

meldowanie się. 

Salutowanie. 
о. SELES Sey. Sean 

I godzina 
Org. p. w. w Pol- 
sce. Rodzaje bro- 
ni. Stopnie woj- 
skowe. 
© 


2 godziny 
Wiadomości ogól- 
ne o Opl. 

Środki czynne i 
bierne. 

Opl. miast. 
Władze kierowni- 
cze. 

Rola LO. FZP; 
РС; Koa Zwart: 
Pożar. w akcji 
przygotowania 
Opl ludności. 


2 godziny 
Trójkąt błędów 
na 25 m. 
Strzelanie Nr 6. 


I godzina 
Współdziałanie 
części przy strzale 
(ogólnie). 
Rozkładanie i 
składanie zamka. 


1 godzina 
Miłość ojczyzny. 
honor w ogólności 
honor żołnierski. 
Służba i życie ho- 
norowe na tle 
przeczytanych 
fragmentów. 


Styczeń 
3 tyg. — 6 godz. 


2 godziny. 
Uwzględnienie 

w grach momen- 
tów krycia się i 
wykorzystania te- 
renu. 

Przerobić prak- 
tycznie znaki 
umówione, uży- 
wane w wojsku. 


2 godziny — 
wank taktyczna. 
Podziałka linjowa 
i złożone. 
Ukształtowanie 
pionowe i poziome 
Pokrycie terenu 
na mapie. 
Znaki topograf. 


2 godziny 
Samoobrona lud- 
ności. 

Okresy Opl. 
Fazy alarmu i 
sposoby alarmo- 
wania. 
Zachowanie się 
w różnych oko- 
licznościach i fa- 
zach alarmu. 


Luty 
4 tyg.—8 godz.—1 


1 godzina 


Gra uwzględniają- Służba gońca — 
ca utrzymanie kie-| przekazanie mel- 


runku i nawiąza- 
zanie łączności. 


I godzina 
Opis busoli kie- 
runkowej. 
Orientowanie ma- 
py przy pomocy 
busoli lub kom- 
pasu. 


(CI godziny 
Opl domu miesz- 
kalnego, organi- 
zacja opl domu 
i przygot. pod 
wzgledem op! do- 
mu i mieszkań. 
Obowiązki gospo- 
darza, dozorcy i 
lokatorów. 
Komendant opl 
domu, jego obo- 
wiązki i upraw- 
nienia. 


2 godziny 

w. mające na 
celu usunięcie za- 
uważonych Ые- 
dów przy odda- 
waniu strzału. 
Strzelanie Nr 7. 


I godzina 
Odwaga i walecz. 
Karność. 
Koleżeństwo i 
braterstwo broni. 
Cześć dla sztan- 
daru. 
na tle pizykład. | 


Kwiecień Maj i 
Marzec J Е Uwagi 
бё; —1| 3 tyg.— 6 godz. | 4 tyg. — 8 godz. Czerwiec ; 
4 tyg.—8 godz.—1 > śą 7 odnośnie pro- 
гч półdzienne — | ćw. поспе —3 g. |2 tyg. — odz. 
ćw. nocne —3 8. ЕТЕ ig pasion <5 о 8 4 8 gramu rocznego 
4 godziny 4 godziny 9 godzin 2 godziny 
Marsz podróżny | Gry polowe z za- | Przeprowadzenie 
ok. 6 km. kresu rozpozna- | gier. pol. tego ty- 
dunku ustnego Czytanie тару |nia і  ubezpie- | pu,-w których 
lub pisemnego do | w czasie drogi. | czenia. młodzież najsła- 


adresata, którego 
miejsce pobytu 
jest tylko ogól- 
nie znane. 
Określenie stron 
świata w nocy 
przy pom. gwiaz. 
polarnej. 

Ćw. obserwacji i 
podsłuchu i okre- 
ślenie kierunku i 
„odległości. 


2 godziny 
Orientowanie ma- 
py przy pomocy 
linii komunika- 
cyjnych i punk- 
tów terenowych. 
Odnajdywanie 
swego stanowis- 
ka na mapie. 


2 2 godziny — 
Organa wykonaw. 
opl na terenie do- 
mu. Skład, obo- 
wiązki i wyposa- 
żenie. Dobór per- 
sonelu i wyszko- 
lenie. 

Koszta przygot. 
opl: 

a) gospodarza 

b) lokatorów. 


2 “2 godziny | 
Strzał ćwiczebny 
leżąc w masce 


8 
ука ИНА Nr 8. 


Oddych. w masce 
pgaz. na ki étkich 
odcinkach marsz. 
Ćw. „Obrona linii 
telefonicznej”. 


2 godziny 
Szkic marszowy 
Określenie kąta 
kierunkowego 
przy pomocy bu- 
soli. 


| 2 godziny 
Opl budynku szk. 
Ćw. praktyczne 
z uruchomieniem 
wszystkich służb. 


2 godziny 
Strzał nabojem 
ślepym. 
Strzelanie Nr 9. 


І godzina 
Powtérzenie zna 
nych ćwiczeń. 
Formowanie szy- 
ków. 

Marsz i zatrzy- 
mywanie się. 


- 


Marsz na przełaj 
według stron świa- 
ta i podług kąta 
kierunkowego. 
Marsz naprzełaj 
w nocy, utrzyma- 
nie kierunku, za- 
chowanie ostroż- 
ności i ciszy. 


6 godzin 
Zapoznanie z lor- 
netką polową — 
nastawiania i 
obserw. Szkic pla- 
nimetryczny. 
Czytanie mapy 


w terenie. 

1 godzina 
Posługiwanie się 
maską pgaz. w 


czasie gier polo- 
wych. 


biej się orientuje. 


2 godziny 
Powtórzenie i za- 
stosowanie ćw. 
najmniej opano- 
wanych przez 
młodzież. 


Maj 
4 tyg. — 8 goz. 
ćw. nocne 3 g. 


2 godziny 
przeznaczone na 
uzupełnienie gier, 
których z różny ch 
powodów nie zdo- 
łano przerobić. 


2 godziny 
Marsz naprzełaj 
w terenie według 
kierunku określo- 
nego na mapie i 
według kąta kie- 
runkowego. 


Uwagi 
Czerwiec odnośnie pro- 
2 tyg. —4 godz gramu rocz- 
nego 
2 godziny 
przeznaczone na 


uzupełnienie lub 
powtórzenie ma- 


| К | . "VT r т а АЫ СЫ тч 7 « ттт "> рт ~ 7 è ww ў 
Tablica II. Roczny rozkład materiału naukowego p. w. w. kl. I lic. 
Ilość Wrzesień Patasiownik Listopad я Marzec Kwiecień 
PRZEDMIOT godz. w| 3 tyg. — 6 godz. 4 tyg. —8 godz. 4 tyg. — 8 godz. Grudzień Styczeń Luty 4 tyg.—8 godz. | з tyg. — 6 godz. 
т, f: ciągu | Gw. półdzienne — Ро OOE ЕБ: — półdzienne | 3 tyg. — 6 godz. | 3 tyg. —6 godz. | 4 tyg. —8 godz. | ćw. — połdzienne | ćw. — поспе 3g. 
roku 5 g. ; DOT 5 g. Big. ćw.—półdzien. 5 g. 
2 godziny 3 godziny 3 godziny 2 godziny 1 godzina 2 godziny 5 godzin 3 godziny 
Ćw. obserwacji w | Gry z zastosowa- | Gry uwzględnia- Środki łączności, Alfabet Morsego | Pisanie meldun- | Rozpoznanie. Obrona wsi. Przy- 
G terenie trudnym. | niem służby gońca) jące patrolowanie | ich zastosowanie. | ćw. z V—IX gr. | ków. Ocena od- | Zwiad ośiedla. pomnienie szyków 
эм 21 Cel ruchomy i za- | w polu. Ocena Оа-| i ubezpieczenie. Alfabet Morsego | według podręcz. | ległości do 600 m. Zasadzka. z musztry luźnej, 
polowe maskowany. Oce- | ległości do 400 m. ćw. z I—IV gr. | Jasińskiego z 3 postaw. wykonanie na roz- 
na odległości i o- kazy słowne i zna- 
kreślenie położe- kami 
nia celu. M: 44 
1 godzina i godzina 2 godziny 1 godzina 2 godziny 2 godziny 
Orientowanie Orientowanie Szkic marszowy | Czytanie mapy, Szkic perspekty- | Szkic planimetr. 
Tereno- mapy przy pomo- | mapy podług linii | zwykły i według | analiza terenu. wiczny, uzgodnie- 
znawstwo Т: cy punktów tere- komunikacyjnych kątów kierunko- nie punktów i kie- 
wych i odnajdy- | iznajdywanie wych. Wyznacza- runków w terenie 
wanie swego sta- | swego stanowiska | nie kątów kierun- * według mapy. 
nowiska na mapie | kowych w terenie. DAL f 
© W: pa r i TEE ҮТИ, ү і 
4 godziny 3 godziny 3 godziny 2 godziny 5 godzin 
я Szkole nie szpera- | Praca szperaczy | Patrol na rozpo- Szkolenie czujki, | Zajmowanie i u- 
24 беса czy przy szpicy. w nocy. Podsłuch.| znaniu 2 godz. posterunkowego rządzenie stano- 
= boi 22 Spotkanie nieprzy- strzel. z kb. na tle placówki. | wiska ogniowego 
БЫ позе jaciela. Łańcuch Ćw. nocne. Szko- 
= łączników. lenie czujki i pod- 
słuchu w nocv na 
tle ріасбукі. ki. 
И . 
„0.5 godziny r godzina І godzina 2 godziny 2 godziny . 2 godziny т godzina 
Ćw. z maską pgaz.| Sprzęt i urządze- | Rodzaje lotnictwa] Opl środki czynne | Op] domu miesz- | Ор1 budynku szk. | Komora gazowa. 
Szkolenie Nakładanie i zdej-| nie obrony indy- | i środki napadów | i bierne. Ор! miast] kalnego, przygot. | Ćw. praktyczne z 
w obronie 9.5 mowanie. Zmiana | widualnej i zbio- | lotniczych Samoobrona lud- | pod względem орі uruchomieniem 
przeciwgazowej pochłaniacza. rowej. ności. Okresy opl | domu i mieszkań. | wszystkich służb. 
? & i fazy alarmu. Za- | Org, kierownicze 
chowanie się lud- | i wykonawcze opl 
ności. na terenie domu.| зу = 5t Ada 
Szkolenie «0:5 godziny ue 0.5 zodziny Pena е 
w. przygotowaw-| Złożenie zwykłe, 105у 1 pchnięcia 
w walce 1.5 cze bez broni: роз krótkie i długie z wypadem i bez 
Я bagnetem 4 ‚ bron: pos rót пе 1 ‹ ugie Poly: SRB 
tawa, kroki, zwro-| pchnięcia i ciosy, wypadu. Powt. 
ta. na bagnety. kroków i zwrotów. 
| Szkoleni 2 godziny Strzelanie ostre z 2 godziny 2 godziny 2 godziny 
) - = с> Р Oddanie strzału nabojem ślepym. | Kb. Nr 11 113. Strzelanie Nr 14. | Strzelanie Nr 15 Strzelanie Nr 16. 
en Sprawdzenie przez szkło kontrolne. | w ramach ćw. pół- 
© Strzelanie Nr то Strzelanie Nr 12. | dziennego. лї dY ЧЫ 
| © r godzina 1 godzina 0.5 godziny 0.5 godziny W czasie strzela- 
| > Nauka Czyszczenie broni | Opis ogólny Kb. | Kb. Mauser Granaty ręczne: | nia z resztą juna- 
= o broni 3 i konserw. acja bro-| Mauser. Części Współdziałanie obronny i zaczep- | ków przerabiać 
o i sprzęcie ni, amunicii i składowe. Rozbie-| części przy strzale.| ny. znajomość Kb, 
Ф sprzętu. ranie i składanie 
rr zamka. 13 
o — | — — —— 
R Wykorzystać ćw. I godzina Rzucanie grana- 
z Szkolenie półdzienne dla Rzuty granatami | tami ślepy! mi w 
w walce I przerobienia rzu- ćwiczebnymi jako | ramach ćw. pół- 
t fe granatem tów granatem ćwi- przygotowanie do | dziennego. 
; czebnym. rzutów granatem 
| z ślepym. 
| SZ АНКАР WEED E AE PEC WEW Beal ARE ЖЕРЛИК. ЧҮ: ш-да та BIE PNA 
4 Cnoty 
4 żołnierskie 
\ 
г godzina 1 godzina 0.5 godziny 
Musztra Postawa zasadni- Musztra luźna. Chwyty bronią. 
i władanie 3 cza z bronią, zwro- Szyki, posuwanie Formowanie szy- 
bronią ty, marsz z bronią się, zmiana kie- ków. Marsz i za- 
u nogi. Chwyty runku. Rój, tyral- trzymywanie się. 
R SR na _tempa. jera. 
© x е 
Służba ‚1 godzina _0.5 godziny | г godzina 
f с sartownicza 2.5 Służba wartowni- Zachowanie , się Służba na poste- 
2 cza oraz tok służ- wartownika na runku. Zmiana 
К N by na warcie. posterunku. УР re War tow lik 
Р z \ УТ ТУЙ Ез; а ЕЙ? 
mę 


Organizacja 
sił zbrojnych z 


Uwagi 
odnośnie programu 7 
miesięcznego 


г godzina 
Przypomnienie re- 
gulaminu służby. 
Wyznaezanie sze- 
fa i służb. 


0.5 godziny 
Organizacja dru- 
żyny strzeleckiej. 


0.5 godziny 
Rodzaje broni i 
służb. Ochrona 


0.5 godziny 


Organizacja plu- 
tonu i komp. 


tajemnicy.wojsko-| strzeleckiej 
wej. 


5 godzin 
Prowadzenie og- 
nia i zmiana sta- 
nowiska ogniowe- 
go. Cw. nocne, 
Prace patrolu roz- 
poznawczego w 
nocy. 


teriału. 

godziny 
przeznaczone na 
uzupełnienie lub 
powtórzenie ma- 
teriału. 


2 godziny 
Strzelanie Nr 17. 


0.5 godziny. 
Doskonalenie 
chwytów bronią 
oddziałem zwar- 
tym bez temp. 


Marsz na baczność 


Tablica ITI. - 


Strzelectwo 14.5 g. 


——— 


7:5 8: 


PRZEDMIOT 


Gry 


polowe 


Ćwiczenia 


bojowe 


Szkolenie _ 
w obronie przeciw- |. 
gazowej - 


Szkolenie 
strzeleckie 


Nauka . 
o broni i sprzęcie 


Szkolenie 
w walce 
granatem 


Cnoty 
żołnierskie 


Organizacja 
sił zbrojnych 


Uwagi 


odnośnie programu 
miesięcznego 


Ilość 
godzin 
w ciągu 
roku 


Wrzesień 
3 tyg. — 6 godz. 
ćw. półdzienne— 
5 g. 


2 godziny 

„Na rozpoznaniu” 
podr. mgr. Jasiń- 
skiego. 
Ocena terenu z 
mapy taktycznej 
oraz rozpoznanie 
terenu. 

1 godzina 
Określenie kątów 
kierunkow. przy 
pomocy  busoli 
kier. i marsz na 
dany kąt kierun- 
kowy. 


5 godzin 
Zespół strzelców 
w natarciu. Marsz 
zbliżania w ogniu 
dalekim. Rozsy- 
pywanie się. Zaj- 
mowanie stano- 
wiska i urządze- 
nie. Otwarcie i 
prowadz. ognia. 
Zmiana stanowi- 
ska. Dojście do 
odl. szturmu. 


2 godziny 


pomnienie prze- 
pisów bezpieczeń- 
stwa i zachowa- 
nia się na strzel- 
nicy. 


0.5 godziny 

Chwyty bronią 
bez temp. For- 
mowanie szyków. 


"= 


0.5 godziny 
Przypom. regula- 
minu służby. Wy- 
znaczenie szefa, 
zastępcy, służb. 


3 godziny 


Październik 
4 tyg. — 8 godz. 
ćw. półdzien.—5 g. 
ćw. nocne—3 g. 


3 godziny 
„Patrole nieprzy- 
jacielskie w tere 
nie” podr. Jasiń- 
skiego. 


Lornetka polowa 
i linijka milime- 
trowa. Pomiar i 
ocena odległości 
Rysowanie uksz- 
tałtowania terenu 
na szkicach plani- 
metrycznych. 


7 godzin 
Drużyna w obro- 
nie. Przygotowa- 
nie i przeprowa- 
dzenie obrony. 
Rola R.K.M. 
Ćw. nocne. Marsz 
zbliżania w nocy. 


zastosowanie maski 
w czasie ćwiczeń bojowych 


x 


2 godziny. 


Strzelanie z Kbk. | Strzelanie z Kbk. 
sport. Nr 18. Przy-| sport. Nr. 20. 


Roczny rozkład materiału naukowego p. w. w II КІ. lie. 


Listopad 
4 tyg. —8 godz. 
ćw. półdzienne— 
7 8. 


2 godziny 
„Napad na biwak” 
podr. Jasińskiego. 


4 godziny 
Pomiar stolikowy: 
obchodzenie się z 
małym stolikiem 
topograficznym i 
celownicą (pozio- 
mowanie, oriento- 
wanie, deklino- 
wanie). 

5 godzin 
Drużyna na pla- 
cówce. Zespół 
strzelców na pa- 
trolu (wysłany 
przez dcę placów- 
ki). 


0.5 godziny 
Ćw. w nakłada- 
niu i zdejmowa- 
niu maski pgaz. 
Zmiana pochła- 
niacza. Oddycha- 
nie samym ро; 


chłaniaczem. 


2 godziny 
Strzelanie z Kb. 
Nr 19 i zr w ra- 
mach ćw. pół- 
dziennego. 


Przerobienie rzu- 


tów granatem 
ćwiczebnym na 
lekcjach wych. 
fizycznego. 


1 godzina й 
Szyki luźne dru- 
żyny marsz 
dwójkami w od- 
stępie i odległoś- 
«ciach, rój, tyral- 
jera. Dowodzą 
junacy. 


0.5 godziny 
Kb. Mauser. 
Współdziałanie 


części przy strzale. 


Rzuty granatem 
ćwiczebnym na 
odległość i do celu 
w ramach ćw. pół- 
dziennego. Rzut- 
nia. 


Grudzień 
3 tyg.—6 godzin 


2 godziny 
„Zwiad osiedla” 


podr. Jasińskiego. 


Styczeń 
3 tyg.—6 godzin 
ćw. nocne —3 g. 


1 godzina 


2 godziny 
Sprzęt i urządze- 
nie obrony indy- 
widualnej i zbio- 
rowej. 


Powtórzenie za- 
sad orientowania 
się w terenie w 
nocy. 


2 godziny. 
Służba na placów- 
cetw nocy. zmia- 
na czujek. Alarm. 


2 godziny 
Ogólne zasady u- 
dzielania pomocy 
zatrutym gazami. 
Sprzęt i materiał 
odkażający. Pra- 
ca. patrolu odka- 
żającego. 


Luty 
4 tyg.—8 godz. 


2 godziny 
„Otwarcie drogi 
zamkniętej przez 
nieprzyjaciela”, 
podr. Jasińskiego. 


Marzec 
4 tyg. — 8 godz. 
ćw. półdzienne— 
5 8. 


3 godziny 


„Zasadzka” 
podr. Jasińskiego. 


1 godzina 
Czytanie mapy. 
Szkic marszowy 
według kątów kie- 
runkowych. 


2 godziny 


Drużyna jako 
szpica. Spotkanie 
npla. Spotkanie 
z kawalerią, z sa- 
mochodem pan- 
cernym, z prze- 
szkodą terenową. 


2 godziny 

Opl. środki czynne 
i bierne. Samo- 
obrona ludności. 
Opl domu miesz- 
kalnego. Zadanie 
służb na terenie 
domu. 


1 godzina 
Powtórz. z kl. 1. 
Złożenia, ciosy i 
pchnięcia—z wy- 
padem i bez. Kro- 
kii zwroty. 


1 godzina 
Wolna walka bag- 
netem. Karabiny 
drewniane szer- 
miercze. rękawice; 


maski, pancerze. 


2 godziny 
Strzelanie z Kbk. 
sport. Nr 22 


2 godziny 
Strzelanie z Kbk. 
sport. Nr 23. 


1 godzina 
Ogólne zapozna- 
nie z R.K.M. 


1.5 godziny 
Obrona budynku 
szkolnego, ćw. 
praktyczne dla 
org. kierowni- 
czych i wykonaw. 
czych. 


3 godziny 


Rzuty granatem 
ślepym w ramach 
ćw. półdziennego 
oraz rzuty grana- 
tem ostrym za- 

czepnym. 


Wykorzystywanie każdej okazji dla rozwijania cnót żołnierskich w junakach. 


1 godzina 


Chwyty bronią 

oddziałem zwar- 
tym. Formowanie 
szyków. Marsz i 
zatrzymywanie 

się. Defilada. 


1 godzina 
Służba wartowni- 
cza. Odprawa, 
zmianą i zaciąga- 
nie warty. 


Dowodzą junacy. 


0.5 godziny _ 
Służba na poste- 
runku. Zmiana 
wartownika. 


Organizacja ba- 
talionu piechoty. 
Konieczność za- 
chowania tajem- 
nicy wojskowej. 


0.5 godziny 


0.5 godziny 
Służba inspekcyj- 
na w wojsku i 
przysp. wojsk. 


0.5 godziny 


Organizacja ba- 
terii artylerii. 


m NN ee 


5 godzin 


Zastosowanie 


Бы godzina — 


RZ 


Kwiecień 
3 tyg. —6 godz. 
ćw. nocne —3 g. 


3 godziny 
„Podejście nie- 
przyjaciela” podr. 
Jasińskiego. 


Zasadzka na pa- 
trol nieprzyjaciel- 
ski. Zluzowanie 

placówki i czujek 
pod ogniem npla. 


a 


maski w czasie 
ćwiczeń bojowych. 


Powt. Chwyty 
bronią, formowa- 
nie szyków, defi- 
lada. 
Przygotowanie 
do wystąpienia 
w dn. 3.V. 


Maj 


Uwagi 
2 tyg. — 4 godz. 


odnośnie programu rocznego 


Czas przewidziany na uzupełnienie względnie powtórzenie materiałn. 


0.5 godziny 


Rodzaje wojsk 
pancernych i lot- 


Organizacja szwa-| niczych. 


dronu kawalerii. 


